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EDUKACJA HUMANISTYCZNA

Elżbieta Cymerys

Scenariusz lekcji języka polskiego
w klasie III gimnazjum

Temat: Jak cię słyszą, tak cię piszą. O sprawnym
posługiwaniu się polszczyzną.

Cel ogólny: kształcenie umiejętności świadomego i refleksyjnego używania języka
ojczystego.

Cele operacyjne

Uczeń potrafi:
 rozróżniać elementy aktu komunikacji,
 budować wypowiedź zgodnie z intencją i okolicznościami,
 posługiwać się odmianami polszczyzny w zależności od sytuacji,
 operować strukturami gramatycznymi odpowiednio do sytuacji i kontekstu,
 dokonywać intersemiotycznego przekładu treści obrazowych na wypowiedź pi-

semną.

Forma pracy: indywidualna.

Metody: heureza, dyskusja, praca z tekstem.

Środki dydaktyczne: Ustawa z dnia 7 października 1999 r. o języku polskim (frag-
menty), schemat komunikacji językowej wg Romana Jakobsona, teksty źródłowe
z publikacji Gdańskiego Wydawnictwa Oświatowego.

PRZEBIEG LEKCJI CZAS UMIEJĘTNOŚCI

I ZAANGAŻOWANIE

1. Sprawdzenie zadania domowego: Odwołując się
do art. 1. Ustawy o języku polskim, napisz, co
zdecydowało o konieczności uchwalenia tego do-
kumentu.

5 min. Odczytywanie intencji
nadawcy.

2. Wprowadzenie w problematykę lekcji i zapisanie
tematu.

Słuchanie.
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EDUKACJA HUMANISTYCZNA

II BADANIE

1. Zapoznanie ze schematem komunikacji (załącz-
nik nr 1)  krótki wykład.

5 min. Słuchanie ze zrozumie-
niem.

2. Ćwiczenie 1. Posługując się schematem komuni-
kacji, określ wszystkie elementy sytuacji komu-
nikacyjnej podczas wykładu nauczyciela.

4 min. Wykorzystanie wiedzy
w praktyce.

3. Ćwiczenie 2. Jak się pożegnasz z:
 koleżanką/kolegą,
 osobą nieznajomą,
 osobą pełniącą ważną funkcję, np. rektorem?

3 min. Posługiwanie się języ-
kiem ojczystym w zależ-
ności od sytuacji.

4. Ćwiczenie 3. Dopasuj odpowiednie zwroty do
opisanych sytuacji.
Zwroty:
Czy moglibyście się ustawić w szeregu?
Proszę się ustawić w szeregu.
Ustawić się w szeregu.
Sytuacje:
Drużynowy zwraca się do harcerzy.
Nauczycielka zwraca się do uczniów.
Dorosła osoba zwraca się do kolegów.

3 min.

5. Ćwiczenie 4. Podane zdania zastąp uprzejmymi
wypowiedziami.
Odczep się.
Dałeś plamę.
Nie gadaj tyle.
Nie wtrącaj się.
Niech mi pan pomoże.
Jakich form czasownika użyłeś w tych sytu-
acjach? (Tryb rozkazujący i przypuszczający).

5 min. Stosowanie właściwych
form językowych w zależ-
ności od kontekstu.

III REFLEKSJA

Zastanów się i powiedz, co decyduje o jakości ko-
munikatu (sytuacja, relacje łączące rozmówców).
Ważne, byśmy sobie to uświadamiali i stosowali
w życiu.

3 min. Formułowanie wniosków.

IV BADANIE

1. Przeczytaj tekst językoznawcy  Andrzeja Mar-
kowskiego (załącznik nr 2).

4 min. Wnikliwe czytanie tekstu
na poziomie dosłownym.

2. Ćwiczenie 5. Na podstawie przeczytanego tekstu
sformułuj cztery hasła propagujące „elegancję
językową”, a następnie umieść je pod rysunkami
(załącznik nr 3), aby stanowiły dla nich satyrycz-
ną ilustrację.

6 min. Dokonywanie przekładu
intersemiotycznego treści
obrazkowych.
Poprawne posługiwanie
się językiem.
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EDUKACJA HUMANISTYCZNA

V REFLEKSJA

Wyjaśnij, na czym polega związek tematu dzisiejszej
lekcji z ćwiczeniami, które wykonywaliście.

5 min. Wnioskowanie.

Zadanie domowe:
Przeczytaj apel prof. Jadwigi Puzyniny i prof. Haliny
Satkiewicz zamieszczony w Życiu Warszawy i podaj
przyczynę jego napisania oraz uzasadnij celowość
zamieszczenia go w gazecie (załącznik nr 4).

2 min. Odczytanie intencji auto-
ra.
Argumentowanie.

Elżbieta Cymerys
doradca metodyczny języka polskiego

Załącznik nr 11)

Schemat komunikacji językowej według Romana Jakobsona

komunikat
kontekst

nadawca odbiorca
kontakt

kod

1) Materiały dla nauczycieli języka polskiego do warsztatów GWO Komunikacja to
podstawa! Doskonalenie sprawności komunikacji uczniów.
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EDUKACJA HUMANISTYCZNA

Załącznik nr 2

Cóż to jest „elegancja językowa”? To z pewnością coś więcej niż poprawność gramatyczna
wypowiedzi, a nawet chyba coś więcej niż jej staranność. Dobry smak w języku to wybór
takich sposobów mówienia i pisania, które będą charakteryzowały mówiącego jako czło-
wieka na pewnym poziomie, umiejącego się odpowiednio zachować w określonej sytuacji,
człowieka dbającego o swój wizerunek poprzez język, jakim się posługuje. (...)

Elegancja to również niewymuszoność, swoboda, niepopisywanie się wyrazami mod-
nymi, takimi jak: „kondycja”, „wyartykułować”, „procesy inflacjogenne”, ale też takimi, jak
„oszołom” czy „odkomuszenie”.

Elegancja nie jest możliwa bez staranności formy dźwiękowej wypowiedzi  bez mó-
wienia wyraźnego, niezbyt szybkiego, takiego, by słuchający mógł zrozumieć wygłaszany
tekst.

Dobry smak językowy zakłada, oczywiście, używanie tylko takich wyrazów, co do któ-
rych jesteśmy pewni, że nie urażą one partnera rozmowy, nie sprawią, że poczuje się on
poniżony. Nie wspomnę już nawet o wulgaryzmach, bo to jasne, że ich używanie jest dużo
poniżej dobrego gustu, chodzi raczej o to, by nie nadużywać wyrazów obcych, które mogą
być dla wielu osób niezrozumiałe. (...)

Andrzej Markowski, Polszczyzna znana i nieznana, Gdańskie Wydawnictwo Oświatowe, Gdańsk 1999.

Załącznik nr 32)

1. 2.

3. 4.

2) Rys. 1, 2, 3  Jan Miodek, Ojczyzna polszczyzna dla uczniów, Gdańskie Wydawnictwo
Oświatowe, Gdańsk 1996; rys. 4  Andrzej Markowski, Polszczyzna znana i nieznana ,
Gdańskie Wydawnictwo Oświatowe, Gdańsk 1999.
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Załącznik nr 4

Liczne wypowiedzi nauczycieli wskazują na związek pomiędzy niechlujstwem i wulgarno-
ścią języka młodzieży a ogólnym obniżającym się standardem jej kultury i jej poglądami
na rolę kultury humanistycznej. W tym zakresie budzi niepokój oddziaływanie środków
masowego przekazu, które w dużej mierze ulegają (ze względów komercyjnych) gustom źle
przygotowanej do udziału w kulturze części społeczeństwa. W ten sposób przybiera na sile
proces obniżenia ogólnego poziomu kultury, upowszechniają się też postawy agresji w róż-
nych jej przejawach. Niewątpliwie ogólna frustracja i niezadowolenie społeczne wpływają
również na wzrost negatywnej ekspresji wypowiedzi i lekceważenie wszelkich, w tym języ-
kowych, norm. W tej sytuacji pragniemy podkreślić szczególną odpowiedzialność społeczną
telewizji, radia, a także redakcji czasopism, zarówno za treść, jak i za formę wszystkiego, co
oferują współczesnym odbiorcom: słuchaczom, widzom, czytelnikom. Niech komercjalizacja
środków masowego przekazu nie staje się narzędziem niszczenia kultury humanistycznej,
warunkującej godne i bezpieczne życie całego społeczeństwa. I niech nie niszczy kultury
słowa w różnych jej aspektach: etycznym, estetycznym i poznawczym.

Liczymy na to, że przedstawione tu refleksje i oceny spotkają się ze zrozumieniem i po-
parciem wszystkich członków społeczeństwa, którym nie jest obojętne to, jakim językiem
się posługujemy i jaką polszczyznę przekażemy następnym pokoleniom.

W imieniu Komisji Kultury Słowa Towarzystwa Naukowego Warszawskiego
prof. Jadwiga Puzynina (przewodnicząca)

prof. Halina Satkiewicz (wiceprzewodnicząca)
Tekst apelu opublikowany w Życiu Warszawy z dnia 11.02.1992
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Grzegorz Karwasz

Kapłony, Cluny i dobrobyt

Tekst  dedykowany obecnym i przyszłym uczniom gdyńskich liceów  poświęcony
jest pamięci prof. Ireny Hofman, która była i pozostaje naszym dobrym Aniołem.

 Darek Bogucki, powiedz, co to są kapłony?
 Kastrowane koguty  śmiech w klasie!
Ten krótki fragment lekcji historii dał mi chyba najwięcej do myślenia przez

prawie 40 lat. Skąd te kapłony? I na co? I po co kastrowano koguty?

1. W stanie Kentucky, w miasteczku North Corbin jest 500 mieszkańców i pra-
wie 50 tysięcy kurczaków, stłoczonych pod sztucznym światłem w gigantycznych
hodowlach. Przemysłowy „obój”  i trafiają w postaci skrzydełek lub udek do 12 ty-
sięcy „KFC”, również w Gdyni i Sopocie.

Kiedyś ubój małych kurczaków byłby, oczywiście, ekonomicznym marnotraw-
stwem. Podobnie zresztą jak kur, nawet jeśli znosiły zwykłe, a nie złote jaja. Ale
dorosłe koguty były łykowate. Aby tego uniknąć, kastrowano je. Podobnie jak knu-
ry (na wieprze) i byki (na woły). Niekastrowane byki w spalonej słońcem Hiszpanii
trafiają natomiast na corridę. Tyle z dziedziny naukowej zootechniki.

2. Z punktu widzenia ekonomii, daninę z kapłonów, a nie z kur czy prosiąt na-
zwalibyśmy dziś „zachowaniem stanu inwestycji produkcyjnych”  chłopi feudalni
przekazywali część środków przeznaczonych do konsumpcji , a zatrzymywali środ-
ki produkcji . A tzw. pan feudalny? W potocznym rozumieniu jest synonimem pana
zależnego, a we właściwym znaczeniu tego słowa jest panem ziemskim, czyli nieza-
leżnym , autonomicznym, bo posiadającym na własność środki produkcji (czyli zie-
mię uprawną). Stworzenie licznych centrów autonomicznej władzy było historycznie,
ekonomicznie i kulturowo sposobem na szybką ekspansję kultury grecko-rzymsko-
-chrześcijańskiej na obszary Europy centralnej pełne lasów i dzikich zwierząt.

3. Daninę z kapłonów składano na święto św. Marcina, 4 listopada, dobrze po
zakończeniu okresu produkcyjnego. Miasteczek noszących imię tego patrona jest
w Europie mnóstwo  St. Martino di Castrozza to jedno z najpiękniejszych miejsc
na świecie  u podnóża pionowego łańcucha Dolomitów (dolomit  rodzaj skały, wa-
pień z zawartością magnezu, co nadaje mu różowy kolor) wznoszących się do 3 ty-
sięcy metrów. St. Martin in the Fields to jedna z najlepszych orkiestr symfonicznych
świata. San Martino to miasto założone w 301 roku przez kamieniarza z Dalmacji,
niezależna republika przez całe burzliwe średniowiecze, dająca też nazwę jednemu
z wyścigów Formuły I.

4. Drugim nieznanym słowem na naszych lekcjach historii w VI LO 40 lat te-
mu było „Cluny”, powiązane ze słowem „krucjata”. Gdzieś głęboko w średniowieczu,
w 1095 roku, lub coś tak około. Krucjata dzieci, dla ratowania Ziemi Świętej.
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Krucjaty, historia Kościoła, Ziemia Święta, grób Pański, to wszystko pojęcia wy-
mazane w tamtych czasach ze szkolnych podręczników. I nadal wracają do podręcz-
ników bardzo, bardzo powoli.

5. Tego wszystkiego nauczył nas p. Dyrektor, prof. Józef Zając, wpadający do
klasy zawsze między różnymi obowiązkami. Niełatwo było kierować ideowo niezależ-
ną szkołą w czasach umysłu zniewolonego. Ale taka właśnie szkoła stała się pod-
stawą zmian demokratycznych w Polsce  pozornie nagłych i, w odróżnieniu od
wielu innych krajów, bez zbrojnych starć. Tylko cóż współczesnego nastolatka może
obchodzić demokracja czy wolność? Ustrój jak ustrój! Ale to nie tak. Na młode poko-
lenie dobrobyt spadł nagle, jak jabłko Newtonowi na głowę. Tylko skąd? I tu pomaga
poeta1), który opisuje historię sprzed dwustu lat, podobną, ale dokładnie odwrotną.

„Śladem bieda przyszła, śladem,
Za zbytkami, za nieładem.
Długo nad granicą stała,
Wolności się dotknąć bała.
Wolności, niebieskie dziecko,
Ułowiono cię zdradziecko [...]”

Bez demokracji, bez światłego społeczeństwa, dobrobytu nie ma!

6. Wielu w naszych czasach było nauczycieli kształcących zdolność myślenia:
prof. Helena Tor z języka polskiego, prof. Teresa Dyduch z fizyki, prof. Czesława Ar-
tiomow z chemii i wielu, wielu innych, wszyscy bez wyjątku. I takich nauczycieli
wszystkim uczniom gdyńskich liceów wypada życzyć!

prof. dr hab. inż. Grzegorz Karwasz
kierownik Zakładu Dydaktyki Fizyki

Uniwersyetet Mikołaja Kopernika w Toruniu

1) Franciszek Karpiński, Pieśń dziada Sokalskiego w kordonie cesarskim, Wiersze, Biblio-
teka wirtualna UG, http://f.polska.pl/files/217/188/111/Piesni_nabozne.pdf.
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Cluny to największy swego czasu zespół klasztorny w Eu-
ropie  w pół drogi z Paryża do Lyonu, siedziba benedykty-
nów, założony w 910 roku, a skazany na zniszczenie przez
rewolucję francuską. Rozbieranie klasztoru trwało 30 lat, ale
na szczęście zostało przerwane.

W Paryżu, w pobliżu Sorbony znajduje się Hotel de Cluny,
miejsce noclegowe dla mnichów, dziś muzeum sztuki śre-
dniowiecznej.

Zdjęcia  Maria Karwasz.
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Zofia Pomirska

Humor w dydaktyce szkolnej

Jakiś czas temu w „Tygodniku Powszechnym” ks. Andrzej Draguła zastanawiał się,
czy Pan Bóg ma poczucie humoru1). Według tego autora: „Poczucie humoru jest jed-
nym z najbardziej ludzkich przymiotów. I to chyba dlatego nosimy w sobie potrzebę
Boga, który współczuje z człowiekiem nie tylko w bólu i cierpieniu, ale także w rado-
ści”. Śmiech, zdolność do śmiechu jest powszechną i wyróżniającą cechą człowieka.
Badania kultur i religijności potwierdzają, że śmiech łączy się z życiem, jest u po-
czątków życia, jest „pełnią życia”. Arystoteles sądził, że dziecko zaczyna śmiać się
w czterdziestym dniu życia i wtedy dopiero staje się człowiekiem. Skoro więc hu-
mor jest nieodłączną cechą człowieka, można mniemać, że powinien towarzyszyć
mu w różnych formach aktywności. W niniejszym artykule chciałabym się zająć
miejscem humoru w rzeczywistości szkolnej.

Niestety, szkoła rzadko kojarzy się ze śmiechem  częściej z rygorem, wyma-
ganiami, ocenami i lękiem. „[…] wszystko można powiedzieć o szkole, ale nie to, że
jest wesoła”  pisze Justyna Nowotniak2). Polscy uczniowie przyrównują szkołę do
bunkra, getta, klasztoru, krematorium czy więzienia3). A jeżeli już w murach szkoły
pojawia się śmiech, to  według danych z 1997 roku  służy on nauczycielom przede
wszystkim do dokuczania (przyznało to aż 43 proc. badanych), poniżania (41,5 proc.)
i manipulacji (33,5 proc.). Tylko co czwarty badany twierdził, że wywołuje śmiech,
aby rozładować napięcia, a zaledwie 17 proc.  aby stymulować aktywność poznaw-
czą4). Zatem ciepły i życzliwy humor to wciąż ewenement w polskiej szkole. A szkoda,
gdyż nauka dowiodła jego dużego znaczenia komunikacyjnego, dydaktyczno-wycho-
wawczego i terapeutycznego.

W kontekście szkolnym na humor można spojrzeć z trzech perspektyw: socjolo-
gicznej, psychologicznej i dydaktycznej. Z socjologicznego punktu widzenia humor
(rozumiany zarówno jako poczucie humoru mogące charakteryzować nauczyciela

1) Ks. A. Draguła, Czy Pan Bóg ma poczucie humoru?, „Tygodnik Powszechny” 2009, nr 12,
s. 17.

2) J. Nowotniak, Poproszę o uśmiech , „Nowa Szkoła” 2002, nr 6, s. 19.
3) A. Radomska, Śmiech wart szkoły, „Psychologia w Szkole” 2006, nr 2, s. 51–60.

Podobne wyniki dotyczą analizy śmiechu uczniowskiego. Z badań Marii Dudzikowej
wynika, iż jeśli chodzi o częstotliwość i powszechność występowania różnych typów
śmiechu w środowisku szkolnym, to śmiech uczniów jest przede wszystkim śmiechem
humorystyczno-wyszydzającym. (M. Dudzikowa, Osobliwości śmiechu uczniowskiego,
Kraków 1996).

4) Tamże.
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i ucznia, jak i środek dydaktyczny, operujący kategorią humoru) wpływa na integra-
cję w grupie i formowanie się tzw. wspólnoty śmiechu5). Z psychologicznego punktu
widzenia sprzyja on m.in. budowaniu pozytywnych relacji pomiędzy nauczycielem
a uczniami, tworzeniu przyjaznej, wolnej od napięć atmosfery na zajęciach, wzmaga-
niu motywacji do nauki, redukowaniu stresu. Dydaktyczna rola humoru polega na
możliwości jego wykorzystania w szeroko rozumianym kształceniu. Funkcje ogólno-
dydaktyczne odnoszą się do rozbudzania kreatywności uczniów, kształtowania ich
postaw, rozwoju logicznego myślenia, zdolności analizy. Funkcje glottodydaktyczne
wiążą się bezpośrednio z nauką języka obcego i osiągnięciem przez ucznia kompe-
tencji interkulturowej, czyli umiejętności adekwatnego zachowania się w momencie
zetknięcia się z działaniem, postawami i oczekiwaniami przedstawicieli innych kul-
tur6).

W modelu komunikacji dydaktycznej humor pojawia się na lekcji spontanicz-
nie jako czynnik wpływający na zmniejszenie stresu. Opinie nauczycieli zgadzają się
ze stwierdzeniem, że „repertuar szkolnych zachowań językowych obejmuje również
interakcje niezwiązane bezpośrednio z procesem dydaktycznym lub też stanowią-
ce reakcje na związany z nim stres. Powstające w ich trakcie teksty […] cechuje
często silnie zaznaczona kompetencja ludyczna sprzyjająca rozładowywaniu napię-
cia”7). Czesław Matusewicz w książce Humor, dowcip, wychowanie stwierdza, że re-
akcja śmiechu ma wyjątkowe znaczenie dla pedagoga i wychowawcy  może on nią
łatwo operować, zastępując biologiczne, a niekorzystne społecznie reakcje na różne
bodźce, reakcjami społecznie pożądanymi. Zachowanie agresywne można minima-
lizować do pewnego stopnia intensywności, wzbudzając przeżycie humoru. Jeżeli
człowiek doświadcza uczucia agresji, to recepcja humoru rozumianego jako reakcja
na komizm działa jak katharsis8).

Już Freud podkreślał fakt, że przeżycie humoru, zwłaszcza związane z tabu, wy-
wołuje przyjemność redukującą różnego typu napięcia wynikłe z faktu istnienia ta-
bu. Redukcja ta jest możliwa dzięki temu, że humor daje możliwość ujawnienia tego,
co zakazane, oraz szansę chwilowego powrotu do myślenia i odczuwania dziecięcego,
nieskomplikowanego logiką, nakazami przyzwoitości czy powagi. Podobnie sytuacja
przedstawia się z uczuciem lęku i zagrożenia. Humor w kontaktach społecznych
obniża intensywność przeżyć lękowych i ułatwia kontakty międzyosobnicze.Według
Anny Radomskiej humor pomaga nauczycielowi rozładować jego własne wewnętrz-
ne napięcia i lęki, wynikające choćby z konieczności przełamania lodów w kontakcie
z nową klasą, chęci przekonania jej do siebie czy pragnienia zaprezentowania pełni
uczniowskich i własnych kompetencji w trakcie lekcji pokazowej9). Badania dowo-
dzą, iż umiejętność odreagowywania stresu poprzez komizm idzie w parze z większą
serdecznością i przychylniejszym stosunkiem do innych, a edukacja wsparta hu-
morem pomaga zyskać zarówno sympatię, jak i szacunek podopiecznych. Nauczy-
ciel, który potrafi śmiać się z samego siebie, utwierdza uczniów w przekonaniu,

5) K. Żygulski, Wspólnota śmiechu. Studium socjologiczne komizmu , Warszawa 1985.
6) B. Banach, Tendencje interkulturowe we współczesnej glottodydaktyce, „Języki Obce

w Szkole” 2003, nr 3, s. 3–15.
7) J. Kowalikowa, Formy komunikacji językowej w szkole. W kręgu faktów i postulatów,

[w:] Kształcenie porozumiewania się, pod red. S. Gajdy, J. Nocoń, Opole 1994, s. 145–153.
8) C. Matusewicz, Humor, dowcip, wychowanie. Analiza psychospołeczna , Warsza-

wa 1976.
9) A. Radomska, dz. cyt., s. 54.
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że mają do czynienia z żywym człowiekiem, a nie z chodzącą doskonałością. Ana-
logiczny efekt rodzi niezamierzony nauczycielski humor  zabawne pomyłki bądź
błędy, przejęzyczenia, skróty myślowe czy nieporadności językowe. Wszystkie takie
potknięcia i gafy redukują dystans, wynikający z naturalnego stosunku nadrzędno-
ści (nauczyciel) i podrzędności (uczniowie), wprowadzają bardziej partnerskie, „sy-
metryczne”, dwupodmiotowe relacje. Poczucie humoru pomaga także nauczycielowi
bardziej obiektywnie i bezstronnie ocenić uczniów. Stosowanie humoru pomaga więc
nawiązać dobry kontakt z grupą, zwiększa popularność i wiarygodność nauczyciela
oraz wzmacnia jego autorytet, stając się właściwą strategią utrwalającą pozytywny
obraz relacji nauczyciel  uczeń.

Komizm może być również sprzymierzeńcem pedagoga w rozwiązywaniu proble-
mów wychowawczych. Wspomniany już Czesław Matusewicz proponuje wprowadze-
nie pojęcia „metody humoryzującej” na określenie metody posługującej się humo-
rem i dowcipem dla osiągnięcia konkretnych celów dydaktycznych i wychowawczych.
Według tego autora techniki stosowania humoru w wychowaniu nie są celem samo-
istnym, ale są dobierane w zależności od potrzeb wychowawczych. Ze względu na
cele wychowawcze wyróżnia on techniki kształtowania osobowości, techniki kształ-
towania społecznie korzystnych interakcji oraz techniki kształtowania umiejętności
panowania nad sytuacją10). Stosując je w wychowaniu, możemy kształtować u wy-
chowanków optymizm życiowy, charakter, redukować nadmierne pobudzenie emo-
cjonalne, kształtować postawy twórcze.

Dostosowany do rozwojowych potrzeb i możliwości uczniów humor nauczyciel-
ski stymuluje kształtowanie ich kompetencji emocjonalnych. Promuje bowiem takie
emocje pozytywne, jak optymizm, zaufanie do siebie i własnych możliwości, przeko-
nanie o własnej skuteczności. Uczy zarazem mądrego  nie złośliwego, a moblilizu-
jącego do stosownych zmian  wyrażania krytyki czy dezaprobaty wobec określo-
nych zachowań, wypowiedzi, poglądów (także piętnowania przejawów bezmyślności
czy braku logiki). Efektywna kontrola, panowanie nad własnymi emocjami  osła-
bianie negatywnych dowcipem oraz wzmacnianie pozytywnych  wtórnie sprzyja
produktywnemu myśleniu, zdolności prawidłowej oceny zjawisk oraz konstruktyw-
nemu radzeniu sobie z problemami, także pozaszkolnymi. Psycholodzy przekonują
zaś, że osoby o większej inteligencji emocjonalnej cieszą się większą popularnością
w swoich grupach, są uważane za bardziej atrakcyjne i częściej wybierane na lide-
rów.

Humor umożliwia też skuteczne dyskutowanie czy negocjowanie w sprawie kwe-
stii spornych oraz zapobieganie konfliktom w klasie. W ten sposób służy rozwijaniu
u uczniów tendencji afiliacyjnych  chęci do współpracy z innymi, do angażowa-
nia się w pracę zespołową, a w efekcie zacieśnia więzi międzyludzkie i zwiększa
zwartość, spójność grupy. Ponieważ uczniowie są bardziej skłonni poddać się argu-
mentacji pedagoga obdarzonego dużym poczuciem humoru, może on wykorzystywać
komizm jako narzędzie skutecznej perswazji: nakłaniające do posłuszeństwa, słu-
żące do przekonywania niezdecydowanych czy agitujące za przyjęciem określonych
poglądów.

Według Anny Radomskiej humor przeciwdziała także wystąpieniu syndromu
wypalenia zawodowego, na który uskarża się niemal połowa grona pedagogiczne-

10) C. Matusewicz, dz. cyt., s. 176.
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go (dane z 1997 roku)11). Długotrwałe i intensywne kontakty z uczniami zwiększają
ryzyko przedmiotowego ich traktowania, niezadowolenia z własnych osiągnięć zawo-
dowych i poczucia emocjonalnego wyczerpania  braku sił i chęci do kontynuowania
pracy. Humor działa ożywczo na umysł nauczycieli oraz na ich nastrój i w ten sposób
przeciwdziała monotonii, sztampie i rutynie.

Stosując humor w procesie nauczania, pobudza się uwagę ucznia, przeciwdzia-
ła znudzeniu, redukuje utrudnienia poznawcze, ułatwia zapamiętywanie materiału,
pobudza zainteresowania, a przede wszystkim redukuje lęki uczniowskie. Humor
ułatwia uczenie się  zwraca uwagę na przekazywane treści, sprzyja szybszemu
i trwalszemu ich zapamiętywaniu oraz bardziej krytycznej analizie. Klasa edukowa-
na „z humorem” osiąga lepsze wyniki.

„Kiedy jesteśmy otwarci i zrelaksowani  pisze Alistair Smith  zwiększa się
nasza zdolność przyswajania nowych informacji i pojęć. Koniecznym warunkiem
uczenia się jest stan czujnej gotowości . Będąc w tym stanie, uczeń czuje się dowar-
tościowany, pewny siebie i nie obawia się podjąć ryzyka. Uczenie się powinno więc
być zabawą, a nie przeżyciem wywołującym strach”12).

Strategia kształcenia, w której jest miejsce na żart, dowcip, humor, wspoma-
ga „zachęcanie do wielowymiarowego uczenia się w nowych dla uczącego się sytu-
acjach”13). Służy to rozbudzaniu ciekawości poznawczej, powoduje zmianę optyki
celowości procesu uczenia się i nauczania.

Częste obcowanie z humorem utrzymuje świeżość spojrzenia, zwiększa umie-
jętność błyskawicznych, niepospolitych skojarzeń i elastyczność rozumowania,
a w efekcie owocuje rozwojem wyobraźni i zdolności twórczych. Dla zrozumienia ko-
mizmu niezbędne są ciągłe zmiany poznawczej perspektywy, które zwiększają płyn-
ność, giętkość i oryginalność myślenia. Przejawem tego może być umiejętność do-
strzegania wielości możliwych rozwiązań i pomysłowość w ich generowaniu.

Kolejna ważna funkcja humoru nauczycielskiego to stwarzanie uczniom okazji
do odreagowywania licznych frustracji, związanych np. ze sprawdzianem, konflik-
tem z rówieśnikiem czy zebraniem z rodzicami. Jak dowodzą liczne badania, częsty
śmiech redukuje we krwi stężenie czterech z ośmiu hormonów stresu: adrenaliny,
kortyzolu, dopacu i hormonu wzrostu, co zwiększa odporność organizmu14). Dow-
cipy pozwalają też młodzieży bezkarnie wyrazić opór, sprzeciw czy bunt wobec ogra-
niczającego wolność „terroru” szkoły. Humor  emocjonalny wentyl bezpieczeństwa
 czyni możliwym funkcjonowanie w roli ucznia pomimo przeciążenia ilością mate-
riału, szybkością jego przerabiania i eskalacją wymagań.

W opinii Czesława Matusewicza w praktyce szkolnej nauczyciele częściej stosu-
ją techniki związane z humorem do manipulowania przeżyciami uczuciowymi niż
do manipulowania przeżyciami poznawczymi15). To pierwsze jest zapewne zdecy-
dowanie łatwiejsze, doświadczenie praktyczne dostarcza ku temu więcej inspiracji.
A więc rozładowanie napięcia, doprowadzenie do stanu odprężenia, redukowanie lę-
ków  to akceptowane powszechnie techniki humoru w nauczaniu. Niewątpliwie są

11) A. Radomska, dz. cyt., s. 55.
12) A. Smith, Przyspieszone uczenie się w klasie, przeł. A. Gałązka, Katowice 1997, s. 10.
13) Tamże, s. 15.
14) M. Rotkiewicz, Humor na hormony, „Polityka” 2008, nr 21, s. 82–83.
15) C. Matusewicz, dz. cyt., s. 219.
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to ważne funkcje i ważne umiejętności, jednak świat współczesny wymaga nie tylko
umiejętności redukcji napięć, ale także (a może przede wszystkim) kształcenia ludzi
twórczych. A właśnie poczucie humoru jest tym, co najbardziej wyróżnia ludzi inteli-
gentnych i twórczych zarazem. Dlatego też inspirowanie uczniów do własnej twórczo-
ści plastycznej czy literackiej uwzględniającej dobry żart, organizowanie szkolnych
kabaretów, opracowywanie reguł gier dydaktycznych, pisanie scenariuszy lekcji 
a tym samym docenianie wyobraźni uczniów  zasługuje na szczególną uwagę.

Spektrum możliwości pojawienia się dowcipu w dyskursie dydaktycznym jest
szerokie: anegdoty, zabawne historie i scenki, paradoksalne zestawienia, formu-
ły mnemotechniczne, humorystyczne powiedzonka. Humor może być wprowadzany
także przez dobór tekstów do analizy, dających przyjemność słuchania lub czytania
zgodnie z maksymą: docere, movere et delactare. Z kolei humorystyczne ilustracje
w podręczniku wnoszą urozmaicenie w linearnym układzie treści do przyswojenia
i zadań do wykonania, relaksują, rozśmieszają, budzą zaskoczenie. Czasem wywo-
łują zadumę i skłaniają do refleksji. Nawet powtórzenie wiadomości czy sprawdzian
mogą przypominać zabawę, jeżeli wprowadzi się do nich konwencję quizu, teletur-
nieju czy programu popularnonaukowego.

Nie należy jednak zapominać, że stosowanie humoru w edukacji niesie ze sobą
pewne niebezpieczeństwa. Najczęściej wymienia się rozluźnianie dyscypliny, rozpra-
szanie uwagi ucznia, tracenie czasu lekcyjnego, stwarzanie możliwości nieporozu-
mień, wulgaryzowanie tematu, utrudnianie rozważań poważnych na dany temat,
niepotrzebne spoufalanie uczniów, stwarzanie obu stronom okazji do niepotrzeb-
nych dygresji, wyrabianie złego gustu w uczniach, stwarzanie dodatkowych możli-
wości urażenia wychowanka, wyrabianie ironicznego stosunku do innych16). Matu-
sewicz uważa, że przedstawione wady nie dotyczą samej techniki humoru w naucza-
niu, ale złego jej stosowania.

„Jeżeli technika ta jest stosowana tak, że jest zintegrowana z treścią naucza-
nia, mankamenty powyższe nie powinny występować. To samo dotyczy rozluźnienia
dyscypliny. Jeżeli stosuje się humor «obok» treści nauczania, to jasne, że ucznio-
wie po wprowadzeniu chwili humoru z trudem czy nawet oporem będą wracali do
właściwego tematu zajęć, zwłaszcza gdy temat jest nieatrakcyjny. Przy zastosowaniu
zasady łączenia humoru z treścią nauczania zjawisko takie nie występuje”17).

Doświadczenia nauczycieli w zakresie stosowania humoru w nauczaniu ilustru-
ją zasady formułowane przez nich jako ogólne wytyczne postępowania w omawianej
dziedzinie. Badani przez Matusewicza pedagodzy wyróżnili:

1) zasadę stosowania humoru dobrej jakości,
2) zasadę umiarkowanego stosowania humoru i żartów (bez przesady ilościowej),
3) zasadę stosowania humoru bez akcentów personalnych,
4) zasadę łączenia humoru i treści przedmiotów nauczania,
5) zasadę stosowania humoru jako środka umożliwiającego podawanie materiału

w sposób lekki,
6) zasadę stosowania humoru do korekty rozumowań,
7) zasadę uwypuklania konsekwencji praktycznych przyjętych założeń (niepopraw-

nych, nie w pełni przemyślanych).

16) Tamże, s. 218.
17) Tamże, s. 218–219.

Gdyński Kwartalnik Oświatowy, 2/2011 15



WSPOMAGANIE ROZWOJU DZIECI I MŁODZIEŻY

Warto jeszcze pamiętać o tym, że:
• komizm należy stosować systematycznie  w trakcie każdej lekcji i zawsze w ja-

kimś pozytywnym celu;
• można go wplatać w dowolny element procesu edukacyjnego: odpytywanie,

wprowadzanie nowego materiału, podawanie przykładów jego praktycznego za-
stosowania, utrwalanie, podsumowanie, zadawanie pracy domowej;
• zawsze trzeba go dostosować do intelektualnych możliwości oraz emocjonalnych

potrzeb uczniów;
• liczbę „dawek” komizmu w trakcie lekcji należy dopasować do wieku podopiecz-

nych i zróżnicować w zależności od niego (w przypadku szkoły średniej optymal-
ne są 2–3 „wstawki”, w pracy z młodszymi może ich być więcej)18).

Łacińska maksyma mówi: optimus est magister, qui docendo animos discipulorum
delectare potest (najlepszy jest ten nauczyciel, który ucząc potrafi tchnąć przyjem-
ność w duszę uczniów), a  jak pisze Romualda Piętkowa  „homo ridens niewąt-
pliwie ułatwia proces edukacyjny homo sapiens; potwierdza to rozwój genetyczny
człowieka  wcześniej się uśmiechamy, a dopiero później myślimy, kojarzymy i za-
pamiętujemy”19). Wydaje się więc, że humor powinien być szeroko wkomponowany
w dydaktykę, a „lekcje z humorem” powinny stać się świadomym zabiegiem wzboga-
cającym podmiotowy dialog w procesie dydaktyczno-wychowawczym zakorzenionym
w myśli humanistycznej20).

dr Zofia Pomirska
Uniwersytet Gdański

18) A. Radomska, dz. cyt, s. 59–60.
19) R. Piętkowa, Humor w dyskursie dydaktycznym, [w:] Świat humoru , pod red. S. Gajdy

i D. Brzozowskiej, Opole 2000, s. 337.
20) J. Michalski, Lekcje z humorem, „Edukacja i Dialog” 1996, nr 1, s. 54–56.
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Anna Kulińska

Konflikt pokoleń w szkolnej klasie?

Największym problemem, przed jakim staje dzisiejsza edukacja, jest
fakt, że nauczyciele, będący imigrantami cyfrowymi posługującymi się
zacofanym językiem (sprzed epoki cyfrowej), zmagają się z nauczaniem
populacji posługującej się zupełnie nowym językiem.

(Prensky, 2001:2)

Zdanie „Ach, ta dzisiejsza młodzież!” czy narzekanie, że kiedyś młodzi ludzie „tacy
nie byli” brzmi dość znajomo. Cały sęk w tym, że powtarzają się one już od… wieków.
Konflikt pokoleń XXI wieku ma jednak nieco inne oblicze. Dzisiejsza młodzież to już
pokolenie, które nie zna świata bez komputerów i Internetu. To pokolenie, które jest
cały czas „podłączone”, dla którego spotkanie „w realu” czy w sieci to jakby to samo.
Kiedyś po powrocie ze szkoły dzieciaki garnęły się do tego, by wyjść z domu, spotkać
się z innymi. Teraz wracają do domu, a szklany ekran odpowiada na ich potrzeby
i problemy.

Amerykańskie badania, przeprowadzone w 2011 roku przez Pew Research Cen-
ter , wskazują, że 93% nastolatków korzysta z Internetu (tabela 1), stanowiąc 30%
ogólnej populacji użytkowników sieci.

Tabela 1. Wykorzystanie Internetu przez poszczególne grupy wiekowe
(źródło: Pew Research Center , 2011; http://www.pewinternet.org)
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Pokolenie Lata ur. Wiek
w 2009

% dorosłej
populacji

% populacji
użytkowników

Internetu

Cechy
charakterystyczne

Cenią Odrzucają

Generation Y
(Millennials)

1977–90 18–32 26% 30% optymistyczni, zdeter-
minowani

działalność publiczną,
najnowsze technolo-
gie, rodziców

negacje, cokolwiek co
jest powolne

Generation X 1965–76 33–44 20% 23% niezależni, sceptyczni wolność, wielozada-
niowość, równowa-
gę pomiędzy życiem
a pracą

biurokrację, izolację

Baby Boomers 1946–64 45–63 33% 35% optymistyczni, praco-
holicy

odpowiedzialność, ety-
kę, postawę „da się
zrobić”

lenistwo, starzenie się

Matures
(Silent Generation,
The Great Genera-
tion)

przed 1945 64+ 18% 11% poświęcenie szacunek dla władzy,
rodzinę, społeczność
lokalną

marnotrawstwo, tech-
nologię

Tabela 2. Podział wiekowy społeczeństwa
(źródło: Pew Research Center , 2009; http://www.pewinternet.org)
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Online
Teens
(12–17)

Gen Y
(18–32)

Gen X
(33–44)

Younger
Boomers
(45–54)

Older
Boomers
(55–63)

Silent
Generation

(64–72)

G.I.
Generation

(73+)

All
Online
Adults

W sieci 93% 87% 82% 79% 70% 56% 31% 74%

Granie online 78 50 38 26 28 25 18 35

Oglądanie filmów online 57 72 57 49 30 24 14 52

Zdobywanie informacji o pracy 30 64 55 43 36 11 10 47

„Rozmowy” online 68 59 38 28 23 25 18 38

Korzystanie z portali społecznościowych 65 67 36 20 9 11 4 35

Ściąganie muzyki 59 58 46 22 21 16 5 37

Tworzenie profili na portalach społecznościowych 55 60 29 16 9 5 4 29

Czytanie blogów 49 43 34 27 25 23 15 32

Tworzenie blogów 28 20 10 6 7 6 6 11

Wizyty w wirtualnym świecie 10 2 3 1 1 1 0 2

Szukanie informacji o zdrowiu 28 68 82 74 81 70 67 75

Zakupy online 38 71 80 68 72 56 47 71

Bankowość elektroniczna – 57 65 53 49 45 24 55

Odwiedzanie stron rządowych – 55 64 62 63 60 31 59

Wysyłanie e-maili 74 94 93 90 90 91 79 91

Korzystanie z przeglądarek internetowych – 90 93 90 89 85 70 89

Czytanie wiadomości 63 74 76 70 69 56 37 70

Rezerwacje wycieczek – 65 70 69 66 69 65 68

Tabela 3. Rodzaje aktywności w Internecie według podziału na grupy wiekowe (źródło: Pew Research Center , 2009; http://www.pewinternet.org)
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Amerykańscy naukowcy podzielili społeczeństwo na grupy wiekowe, przypisując
im nie tylko lata urodzenia, ale również cechy charakterystyczne (tabela 2). Najmłod-
si, urodzeni po 1977 roku, to Net Generation, Genaration Y , czasem Millennials. Jest
to pokolenie, które jako pierwsze wkroczyło w pełnoletność w nowym tysiącleciu.
Trochę starsi od nich to Generation X , przedsiębiorczy, zaradni samotnicy, kolejni
to Baby Boomers urodzeni po drugiej wojnie światowej, następnie Silent Genara-
tion z czasu kryzysu ekonomicznego oraz wojny, i wreszcie The Greatest Genaration,
pokolenie, które walczyło w drugiej wojnie światowej, doprowadzając do zwycięstwa.

Warto zauważyć, że aż 30% spośród wszystkich użytkowników Internetu to wła-
śnie przedstawiciele najmłodszej grupy badanych. Wydaje się, że w tej kwestii wyniki
badań amerykańskich mogą być zbliżone do sytuacji na gruncie polskim. Aby jed-
nak zrozumieć, na czym tak naprawdę polega różnica pomiędzy pokoleniami, nie
wystarczy tylko porównać ilości użytkowników Internetu. Dużo więcej światła rzuca
sposób spędzania czasu w Internecie (tabela 3).

Przedstawiciele młodego pokolenia (nastolatki oraz Generation Y ) najczęściej
grają, oglądają filmy lub „rozmawiają” online, szukają informacji o pracy, korzystają
z portali społecznościowych, ściągają muzykę, czytają i tworzą blogi. Najmłodszych
nie interesuje (jeszcze) problematyka zdrowotna czy polityka, nie mają dostępu do
bankowości elektronicznej. Zdecydowanie widać również preferencje w sposobach
komunikacji  maile ustępują czatom i kontaktom przez portale.

Starsi użytkownicy Internetu szukają informacji o zdrowiu, robią zakupy on-
line, korzystają z bankowości elektronicznej, odwiedzają oficjalne strony rządowe,
czytają wiadomości, wysyłają e-maile, korzystają z przeglądarek internetowych oraz
rezerwują wycieczki. Portale społecznościowe, blogi i czaty interesują niezbyt wielu
przedstawicieli bardziej dorosłego społeczeństwa. Czasem mówi się o „technologicz-
nych imigrantach” jako o tych spośród starszych generacji, którzy  wydaje się 
próbują dogonić swoich młodszych kolegów…

W przypadku Generation Y i młodszych roczników bycie „online” nie jest niczym
niezwykłym. Stosowanie tego, co nazywamy „technologią”, jest dla nich tak oczywi-
ste, jak włączenie światła. Czasem jest nam trudno zrozumieć sposób ich myślenia
i działania. Oblinger & Oblinger (2005:12) przedstawiają dzień z życia młodego czło-
wieka:

Student uniwersytetu, Eryk, budzi się. Spogląda na ekran swojego kom-
putera, aby sprawdzić, ile wiadomości przyszło, kiedy spał. Ktoś próbował
się z nim kilkakrotnie skontaktować, przyszło też kilka odpowiedzi do blo-
ga, który śledzi. Po szybkim prysznicu elektroniczna mieszanka wiadomo-
ści, pogody i sportu na własnej, odpowiednio zorganizowanej stronie Yahoo.
Loguje się na swoje konto studenckie. Pojawia się przypomnienie o dzisiej-
szym teście z socjologii; kolejne przypomnienie  raport z laboratorium musi
być przesłany mailem do profesora od chemii do północy. Po krótkiej rozmo-
wie z kolegą na czacie uruchamia Wiki  chce zobaczyć, jaki jest postęp prac
w projekcie, nad którym pracuje z kolegami, na zajęcia komputerowe. Ścią-
ga wczorajszy wykład z chemii na swojego laptopa; przejrzy go, kiedy będą
siedzieć nad jednym z projektów w stowarzyszeniu studenckim. Po zajęciach
idzie do biblioteki  nie może znaleźć potrzebnych do projektu materiałów
online. Rzadko chodzi do biblioteki, woli Google albo Wikipedię. Późno wie-
czorem, kiedy pracuje nad swoją pracą na zaliczenie, co chwilę przełącza się
na internetową grę, w której próbuje zwyciężyć innych grających.
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Kiedy czyta się ten „plan dnia”, ma się wrażenie, że to szalona plątanina życia pry-
watnego, towarzyskiego, społecznego i naukowego. Kontakt rzeczywisty przeplata
się z kontaktem wirtualnym, ważne zadania do wykonania przeplatają się z grą.
Angielski termin, który dość dobrze charakteryzuje takie działanie, to multitasking
(jednoczesne wykonywanie wielu zadań). Choć czasem może się to wydawać niemoż-
liwe, znaczna większość obecnych w szkole uczniów, zarówno w szkole amerykań-
skiej, jak i polskiej, świetnie sobie w takim sposobie działania radzi.

Rosen (2010) charakteryzuje dzisiejszą młodzież, odnosząc się do dzieci urodzo-
nych w latach 90. oraz w nowym tysiącleciu, jako iGeneration:

 korzystają z technologii od urodzenia, są na nieprzerwanej „medialnej diecie”;
 są związani z mobilnymi urządzeniami  odtwarzacze MP3, smartphony etc.;
 kochają wszystko, co zaczyna się na „i”, np. iMAC, iPod, iPhone, oraz „indywi-

dualny”, technologicznie dopasowany do zainteresowań i potrzeb;
 żyją w społecznościach sieciowych, takich jak Facebook, MySpace, Second Life;

są „zanurzeni” przynajmniej w jednej, tam mają przyjaciół, znajomych, przez nie
są na bieżąco; nawiązują kontakty, szczególnie z rówieśnikami; mają ogromne
liczby znajomych (300–500), ufają im, powierzają im osobiste informacje, korzy-
stają z ich rad;

 piszą SMS-y zamiast rozmawiać przez telefon, czatują całą noc, śpią z komórką
przy łóżku;

 nie wysyłają maili; zamiast tego czatują, SMS-ują, wysyłają wiadomości na Fa-
cebooku (język pełen skrótów, uproszczeń);

 jednocześnie wykonują kilka czynności;
 korzystają z technologii w wielu kontekstach;
 wyrażają swoje opinie i uczucia nie w bezpośrednich relacjach, ale poprzez np.

blogi;
 dostosowują świat do swoich potrzeb, zainteresowań i nastrojów;
 mają szczególny styl uczenia się;
 potrzebują ciągłej motywacji;
 są pewni siebie;
 są otwarci na zmiany;
 potrzebują refleksji w oparciu o innych.

Czasem mówi się też, że sposób myślenia, jaki charakteryzuje iGeneration, również
zmienił się. Prensky (2001) twierdzi, że u dzieci, które wychowują się z kompute-
rem, umysł rozwija się na zasadzie hipertekstu. Są zdolne przeskakiwać z jednej
rzeczy na inną, jak po hiperłączach w Internecie. Można mieć wrażenie, że ich mó-
zgi pracują już nie tylko sekwencyjnie, ale równolegle działa w nich kilka procesów
kognitywnych.

Tacy uczniowie zasiadają w ławkach w dzisiejszej szkole. Na pewno nie są to
uczniowie „łatwi w obsłudze” dla nauczycieli, którzy należą do innego pokolenia. Jak
podkreśla Rosen (2010:33), nauczyciele denerwują się, kiedy uczniowie zaglądają
do Internetu albo wysyłają SMS-y na lekcji. Nie zdają sobie sprawy, że uczniowie
ci, jak większość dzisiejszych nastolatków, nie potrafią skupić się tylko na jednej
rzeczy, ponieważ jest to dla nich zbyt powolne, zbyt spokojne, zbyt ograniczające.

Anna Kulińska
doradca metodyczny języka angielskiego
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Liliana Koszałka

Gdynia i Karol Olgierd Borchardt
wycieczka edukacyjna dla klas IV–VI

Wychowanie morskie w naszej szkole, Szkole Podstawowej nr 40 w Gdyni, realizowa-
ne jest od dnia nadania jej imienia kpt. ż.w. K.O. Borchardta  28 marca 1987 roku
i zostało na stałe włączone do programu dydaktyczno-wychowawczego. Obejmuje
ono szereg zadań związanych z tematyką morską, m.in. obrzędowość morską, pracę
ludzi morza, ochronę środowiska Bałtyku czy twórczość marynistyczną. Stąd istot-
nym elementem propagowania wiedzy morskiej jest wycieczka po Gdyni.

Gdynia to miasto młode. Nie może poszczycić się tysiącletnią historią. Ma 85 lat,
ale w dziejach XX-wiecznej Polski stała się symbolem jej odrodzenia. Powstała dzięki
wierze i uporowi ludzi, którzy mieli wizję miasta mającego dostęp do morza, otwiera-
jącego drogę na cały świat. Już na początku 1920 roku rozpoczęto realizację marzeń,
poszukując miejsca pod budowę portu. Wybrano teren przy małej wiosce rybackiej
 Gdyni.

Dziś Gdynia zupełnie nie przypomina tej sprzed ponad 80 lat. To duże, nowo-
czesne miasto, pamiętające jednak o tych, którzy ją budowali. 105. rocznica urodzin
Patrona szkoły oraz 85. rocznica nadania Gdyni praw miejskich to doskonałe okazje
do skorzystania z tej wyjątkowej ścieżki edukacyjnej w formie wycieczki. Wyciecz-
ka ta nie jest jednak przeznaczona wyłącznie dla uczniów szkół noszących imię kpt.
ż.w. Karola Olgierda Borchardta, ale dla wszystkich, którzy chcą pogłębić swoją wie-
dzę na temat historii miasta i postaci jednego z najbardziej znanych marynistów. Bo
przecież nasz Patron to nie tylko znany pisarz, autor popularnych książek: „Znaczy
Kapitan” i „Szaman Morski”, ale też postać, która miała spory wpływ na wychowanie
i nauczanie nowego, powojennego pokolenia marynarzy.

Podstawowym celem tej wycieczki jest przybliżenie postaci Patrona szkoły 
Karola Olgierda Borchardta, miejsc bezpośrednio związanych z nim oraz z począt-
kami tworzenia gospodarki morskiej w Polsce. Jest to zatem doskonała okazja do:

a) zapoznania uczniów z życiorysem Patrona szkoły,
b) przybliżenia miejsc związanych bezpośrednio z postacią K.O. Borchardta,
c) budzenia zainteresowania historią Gdyni i kulturą regionu, w tym Kaszub,
d) kształtowania szacunku wobec dorobku przeszłych pokoleń ludzi tworzących

„Polskę morską” (Antoni Abraham, Kazimierz Porębski, Eugeniusz Kwiatkow-
ski, Tadeusz Wenda, Mariusz Zaruski),

e) wychowania uczniów na wzór znanych ludzi morza,
f) rozbudzenia zainteresowania zawodami związanymi z gospodarką morską,
g) kształtowania świadomości morskiej u dzieci i młodzieży szkolnej,
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h) rozwijania zainteresowania tematyką morską,
i) zaznajomienia z podstawowymi zwyczajami i ceremoniałem morskim,
j) poszerzenia, wzbogacenia i aktywizowania słownictwa związanego z tematyką

morską.
Najważniejsze treści edukacji morskiej obejmują: sylwetki ludzi morza i ich pracę,
piękno ziemi nadmorskiej (bogactwo kultury i natury), szerzenie wiedzy morskiej,
w tym elementy ceremoniału, literaturę marynistyczną, zabytki i miejsca pamię-
ci narodowej, a także święta państwowe oraz regionalne i uroczystości szkolne ze
sztandarem.

Podstawowymi formami realizacji treści edukacji morskiej są: zajęcia lekcyjne
poświęcone Patronowi, wycieczki, zwiedzanie muzeów (w tym szczególnie Central-
nego Muzeum Morskiego oraz Muzeum Miasta Gdyni), odwiedzanie miejsc pamięci,
zapraszanie ludzi związanych z morzem (marynarzy, hydrografów, pisarzy mary-
nistów), organizowanie turniejów wiedzy o Patronie i morzu oraz konkursów pla-
stycznych, działalność koła morskiego, pasowanie na uczniów przez świtę Neptuna,
czytanie literatury marynistycznej i gromadzenie pamiątek.

Metody nauczania:

 podająca: słowna  opowiadanie, pogadanka,
 oglądowa  obserwacja;
 problemowa (poszukująca)  wyszukiwanie informacji;
 aktywizująca.

Formy organizacyjne: zbiorowa, indywidualna.

Wycieczka przeznaczona jest dla uczniów klas czwartych, piątych i szóstych. Można
ją realizować w maju, czerwcu, wrześniu i październiku (w zależności od warunków
pogodowych). Prowadzącym jest wychowawca lub nauczyciel. Czas trwania  oko-
ło 4 godzin.

Pomoce dydaktyczne: karty pracy, przybory do pisania, plan miejscowości, prze-
wodnik po Gdyni (np. K. Małkowski, Bedeker gdyński ; S. Kitowski i M. Sokołowska,
Ulice Gdyni  o historii i patronach ).

Przebieg wycieczki

Wstępne czynności organizacyjne:
 informacja nauczyciela na temat celu i przebiegu zajęć,
 zapoznanie z trasą,
 omówienie zagadnień związanych z realizacją wycieczki,
 ustalenie zadań do realizacji, rozdanie uczniom kart pracy nr 1,
 omówienie zasad bezpieczeństwa i właściwego zachowania się w miejscach pu-

blicznych.
Praca indywidualna:

 wykonanie notatek w oparciu o opowiadanie nauczyciela i pogadankę; wpisanie
ich do karty pracy nr 1,

 gromadzenie przez uczniów informacji na temat K.O. Borchardta oraz osób
związanych z Gdynią w okresie jej powstawania z innych dostępnych źródeł
(przewodniki, albumy, książki o Gdyni),
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 analiza zebranych danych,
 podsumowanie pracy.

Ewaluacja:

 przedstawienie przez uczniów sprawozdania z wycieczki (karta pracy nr 2) z wy-
korzystaniem wykonanych przez siebie notatek oraz dostępnych materiałów.

1© Akademia Morska
2© pomnik ministra Eugeniusza Kwiatkowskiego
3© pomnik Antoniego Abrahama
4© krzyż z 1922 r., biuro inż. Tadeusza Wendy
5© „Dar Pomorza”
6© pomnik adm. Kazimierza Porębskiego
7© pomnik gen. Mariusza Zaruskiego
8© mieszkanie „Siódme Niebo” K.O. Borchardta

1. Wycieczkę rozpoczynamy w Gdy-
ni-Stoczni, zwracając uwagę na
główny budynek Akademii Mor-
skiej mieszczący wydział admini-
stracyjny, mechaniczny i elektrycz-
ny. Uczelnia ta powstała z inicja-
tywy adm. Kazimierza Porębskiego
w 1920 roku jako Szkoła Mor-
ska, a jej pierwszą siedzibą był
Tczew. Przeniesiona została do Gdy-
ni w 1930 roku, by w 1968 roku
przekształcić się w Wyższą Szkołę Morską. K.O. Borchardt uczęszczał do niej w la-
tach 1925–1928, a więc w tzw. tczewskim okresie. Obecnie szkoła nosi nazwę Aka-
demii Morskiej.

Gdyński Kwartalnik Oświatowy, 2/2011 25



WSPOMAGANIE ROZWOJU DZIECI I MŁODZIEŻY

2. Udając się w stronę Gdyni Głównej (np. trolejbusem),
przechodzimy przejściem podziemnym na ulicę Dworco-
wą i stamtąd kierujemy się w stronę morza, idąc uli-
cą 10 Lutego. Wyjaśniamy, że jej nazwa związana jest
z datą zaślubin Polski z morzem, które miało miejsce
10.02.1920 w Pucku oraz nadaniem praw miejskich Gdy-
ni 10.02.1926. Podziwiając modernistyczną architekturę
przedwojennej Gdyni, dochodzimy pod pomnik ministra
Eugeniusza Kwiatkowskiego, budowniczego Gdyni i za-
łożyciela polskiej floty handlowej. Dzięki jego staraniom
znacznie posunęła się budowa portu oraz powstały Pol-
skie Towarzystwa Armatorskie i Dalekomorska Flota Ry-
backa.

3. Na skrzyżowaniu z ulicą Włady-
sława IV skręcamy w lewo i kieru-
jemy się w stronę ulicy Starowiej-
skiej nr 30, gdzie znajduje się sie-
dziba Muzeum Miasta Gdyni w sta-
rym domku Abrahama.

Widnieje na nim tablica pa-
miątkowa z następującym napi-
sem: Na tym skrawku ziemi znoj-
nego żywota dokonał Antoni Abra-
ham 1869–1923. Wielkiemu synowi
ludu kaszubskiego, niestrudzonemu
bojownikowi o polskość Kaszub i przyłączenie Pomorza do Polski .
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Tą ulicą, pamiętającą czasy rybackiej wioski, dochodzimy do placu Kaszubskiego.
Na tym dawnym placu rynkowym obok bryły przedwojennego szpitala św. Wincen-
tego a Paulo, zbudowanego i prowadzonego przez Zgromadzenie Sióstr Miłosierdzia,
stoi pomnik żarliwego obrońcy polskości Kaszub i wielkiego zwolennika budowy por-
tu w Gdyni  Antoniego Abrahama.

4. Wychodzimy z placu Kaszubskiego
na ulicę Hieronima Derdowskiego, ka-
szubskiego poety, autora pamiętnej strofy,
która stała się mottem życiowym Antonie-
go Abrahama:

Czujcie tu ze serca toni
Skład nasz apostolsci:
nie ma Kaszub bez Polonii,
a bez Kaszub Polsci.

Po dojściu do ulicy Waszyngtona skręcamy w prawo i zatrzymujemy się przy
budynku, w którym mieściło się Biuro Naczelnika Budowy Portu  inż. Tadeusza
Wendy. Znajduje się na nim tablica pamiątkowa z napisem:
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W tym domu mieszkał i pracował inż. Tadeusz Wenda,
projektant i budowniczy gdyńskiego portu,

człowiek skromny i prawy.

Następnie podchodzimy do drewnianego krzyża, znaj-
dującego się naprzeciwko budynku, który został posta-
wiony w 1922 roku na pamiątkę rozpoczęcia budowy
portu gdyńskiego.

5. Od krzyża idziemy w stronę skweru Kościusz-
ki. Następnie nabrzeżem Pomorskim kierujemy się
w stronę statku-muzeum „Dar Pomorza”, mijając po
drodze ORP „Błyskawica”, który został uhonorowany
najwyższym polskim odznaczeniem, Orderem Virtuti
Militari, za wybitne czyny wojenne połączone z ofiar-
nością i odwagą.

„Dar Pomorza” latem 1930 roku zastąpił pierw-
szy statek szkolny Szkoły Morskiej  „Lwów”, a ten
z kolei przekazał swe zadania „Darowi Młodzieży”
w roku 1982.

K.O. Borchardt w latach 1938–1939 pływał jako
starszy oficer na tej drugiej szkolnej fregacie. Swoją
krótką służbę na tej jednostce, przerwaną wybuchem
wojny, opisał w książce „Znaczy Kapitan”.

Obecnie „Dar Pomorza” jest filią Centralnego Mu-
zeum Morskiego, gdzie po śmierci Borchardta odtwo-
rzono po nim kajutę.

6. Po zwiedzeniu „Daru Pomorza” przechodzimy pod
pomnik adm. Kazimierza Porębskiego, twórcy Pol-
skiej Marynarki Wojennej i Szkoły Morskiej w Tcze-
wie. To w wyniku jego decyzji inż. Tadeusz Wenda
rozpoczął poszukiwania miejsca pod budowę portu
wojennego i handlowego. Pomnik ten znajduje się na
dziedzińcu Wydziału Nawigacyjnego Akademii Mor-
skiej.

To tutaj w latach powojennych, do roku 1974 K.O. Borchardt wykładał nawi-
gację, astronawigację i oceanografię. Był niezrównanym wychowawcą i wykładowcą,
bardzo lubianym i cenionym przez swoich studentów. W książce „Kolebka nawigato-
rów” opisuje początki szkolnictwa morskiego II Rzeczpospolitej i przeżycia uczniów
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na statku szkolnym „Lwów”. Dedykuje ją admirałowi Kazi-
mierzowi Porębskiemu w hołdzie za stworzenie marynarki
wojennej i handlowej oraz portu w Gdyni. Tuż obok, przy wej-
ściu do gmachu, znajduje się również tablica pamiątkowa po-
święcona Patronowi, umieszczona z inicjatywy prof. Daniela
Dudy, na której widnieje napis:

W tym gmachu pracował w latach 1949–1970 kpt. ż.w. Karol
Olgierd Borchardt  marynarz, autor książek o tematyce mor-
skiej, wybitny pedagog i wychowawca kilku pokoleń oficerów
i kapitanów floty handlowej i rybackiej.

7. Przechodząc przez basen żeglarski, zatrzymujemy się
przed pomnikiem gen. Mariusza Zaruskiego, starosty mor-
skiego, który był niestrudzonym organizatorem polskiego że-
glarstwa i wychowania morskiego. W szczególności znany jest
z dowodzenia harcerskim żaglowcem „Zawisza Czarny” w la-
tach 1934–39. Jego imię nosi właśnie basen żeglarski w Gdy-
ni.

8. Po opuszczeniu basenu jachtowego, idąc ponownie skwe-
rem Kościuszki, skręcamy w ulicę K.O. Borchardta, kieru-
jąc się na Kamienną Górę  ostatni punkt naszej wycieczki.

Tam przy ulicy Mickiewicza 16 w la-
tach 1949–1986 mieszkał, tworzył i zmarł
kpt. ż.w. Karol Olgierd Borchardt. Na budynku
znajduje się tablica pamiątkowa umieszczona
z inicjatywy prof. Daniela Dudy. Widnieje na niej
następujący napis:

W domu tym żył i tworzył w latach 1949–1986
kpt. ż.w. Karol Olgierd Borchardt  marynarz,
autor książek o tematyce morskiej, wybitny pe-
dagog i wychowawca kilku pokoleń oficerów i ka-
pitanów żeglugi wielkiej.
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Po drodze, z punktu widokowego, podziwiamy panoramę portu i miasta.

Na zakończenie można przytoczyć fragment książki Ewy Ostrowskiej „Kapitan
własnej duszy. Borchardt znany i nieznany”, który może być doskonałym podsumo-
waniem wycieczki:

Od chwili rozpoczęcia pracy na morzu w 1929 roku Gdynia stała się portem ma-
cierzystym Karola Olgierda Borchardta. Tu najpierw sam wynajął mieszkanie, a na
początku lat 30. sprowadził z Wilna żonę i córkę, tu wracał z kolejnych rejsów. Z gdyń-
skiego portu wyruszył w ostatnią podróż „Daru Pomorza”, zakończoną internowa-
niem statku w Sztokholmie we wrześniu 1939 roku. Po powrocie z wojennej emigracji
w 1949 roku osiadł na stałe w Gdyni i pozostał w tym mieście do końca swych dni.
Został pochowany na największej nekropolii gdyńskiej  cmentarzu Witomińskim,
obok swojej matki.

Tak więc Karol Olgierd Borchardt po wieloletniej tułaczce powrócił do swojej
ulubionej Alma Mater, wychowując i ucząc dziesiątki oficerów i kapitanów żeglugi
wielkiej. Zauroczony Gdynią, pozostał w niej. To tu powstały jego największe dzieła:
„Znaczy Kapitan”, „Szaman Morski”, „Krążownik spod Somosierry”, po które i dziś
chętnie sięga następne pokolenie czytelników.
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Karta pracy nr 1

Imię i nazwisko . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . klasa . . . . . . . . . .

Uzupełnij tabelę.

Postać związana
z Gdynią

Co wiem na temat tej postaci?
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Konkurs „Jak żyć w przyjaźni”  IV edycja

W bieżącym numerze Gdyńskiego Kwartalnika Oświatowego prezentujemy kolejny
scenariusz uhonorowany pierwszą nagrodą w IV edycji Konkursu „Jak żyć w przy-
jaźni” ogłoszonego przez Urząd Miasta Gdyni w ubiegłym roku szkolnym.

Redakcja

Agnieszka Szwejkowska-Kulpa

Jak żyć w przyjaźni

Wstęp

Z tematem przewodnim konkursu  przyjaźnią  stykam się codziennie, ponieważ
charakter mojej pracy wymusza działania w kierunku integracji, akceptacji i wza-
jemnej pomocy.

Jako wychowawca klasy integracyjnej jestem odpowiedzialna za stworzenie ta-
kich warunków pracy, aby każdy uczeń czuł się wyjątkowy i czynił postępy eduka-
cyjne na miarę swoich możliwości.

Podjęte cele konkursowe w realizacji z uczniami okazały się niczym nowym dla
nich. Uczniowie doskonale wiedzą, czym jest przyjaźń i jak ważna jest w życiu mło-
dego człowieka. Bez trudu wskazywali pozytywne postawy i zachowania względem
innych ludzi.

Przeprowadzone zajęcia w formie zabaw czy dyskusji dowodzą, że dzieci są
otwarte na niesienie bezinteresownej pomocy i zgodną współpracę rówieśniczą.
Oczywiście dostrzegają cechy wyglądu, zachowania, jakimi różnią się między so-
bą, ale nie widzą w tym większego problemu. Dowodzą, że nie przeszkadza to we
wspólnym zdobywaniu wiedzy czy wspólnej zabawie.

Scenariusz I

Temat: Gdzie ty, tam ja, co moje, to twoje.

Termin realizacji: 3.02.2010.

Cele kształcenia:

 uświadomienie znaczenia przyjaźni, jej potrzeby i wartości w życiu człowieka;
 kształtowanie umiejętności odnajdywania i nazywania cech prawdziwej przyjaź-

ni/przyjaciela;
 rozwijanie poczucia odpowiedzialności w stosunku do innych ludzi;
 rozwijanie umiejętności wyrażania własnych poglądów, przeżyć i doświadczeń

związanych z przyjaźnią;
 kształtowanie poczucia przynależności do grupy i aktywnego współdziałania,

porozumiewania się z innymi.
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Cele szczegółowe

Uczeń potrafi:
 wyjaśnić znaczenie słowa „przyjaźń”;
 uzasadnić potrzebę posiadania przyjaciela;
 wymienić cechy prawdziwego przyjaciela;
 wyjaśnić, jakie zobowiązania niesie ze sobą przyjaźń;
 wskazać cechy najważniejsze w przyjaźni;
 wyrażać swobodnie swoje poglądy;
 wypowiadać się na forum klasy.

Metody pracy:

 podające (opowiadanie, opis cech prawdziwego przyjaciela, wyjaśnienie sposobu
wykonania zadań, istoty przyjaźni);

 aktywizujące (dyskusja na temat cech prawdziwego przyjaciela, omówienie wy-
słuchanego opowiadania, burza mózgów  wyodrębnianie, wypisywanie pozy-
tywnych cech zachowania prawdziwego przyjaciela);

 programowe (Internet  próby samodzielnego wyjaśnienia znaczenia słowa
„przyjaźń”);

 działania plastyczne (rysowanie, klejenie, wycinanie nożyczkami, praca pla-
styczna).

Formy:

 indywidualna, grupowa.

Środki dydaktyczne:

 Mały Książę A. de Saint-Exupery’ego  fragment (zał. nr 1);
 piosenka pt. Przyjaciel  ktoś bliski , słowa: Jerzy Bielunas, muzyka: Jan Po-

spieszalski (zał. nr 2);
 komputer  Internet;
 przybory plastyczne: ołówek, nożyczki, klej, marker czarny, kredki, pastele, pa-

pierowe koperty, kolorowe karteczki, duże arkusze papieru.

Przebieg zajęć

1. Powitanie  zabawa integracyjna.
Nauczyciel wita dzieci, podając głoskę, a uczniowie, stojąc w kręgu, wymieniają
osobę z grupy, której imię zaczyna się tą głoską.

2. Czytanie przez nauczyciela fragmentu książki Mały Książę A. de Saint-Exupe-
ry’ego.

3. Dyskusja na temat bohaterów opowiadania i odpowiedzi na pytania nauczycie-
la:
 Co zaproponował Mały Książę liskowi?
Chodź pobawić się ze mną […] Jestem taki smutny...
 Dlaczego lis nie chciał się bawić?
Nie mogę bawić się z tobą […] Nie jestem oswojony.
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 Co to znaczy „oswoić” według lisa?

stworzyć więzy

 Czy Małemu Księciu udało się oswoić  zaprzyjaźnić z lisem?

Lecz jeżeli mnie oswoisz, będziemy się nawzajem potrzebować. Będziesz dla
mnie jedyny na świecie. […] Proszę cię… oswój mnie  powtórzył lis.

 Co zrozumiał Mały Książę, kiedy poszedł zobaczyć róże?

[...] nie macie jeszcze żadnej wartości [...] Nikt was nie oswoił i wy nie oswoiły-
ście nikogo. Jesteście takie, jakim był dawniej lis. Był zwykłym lisem [...] Lecz
zrobiłem go swoim przyjacielem i teraz jest dla mnie jedyny na świecie.

 „Oswoić kogoś”, obdarzyć swoją przyjaźnią to też troszczyć się o niego i być
gotowym do niesienia bezinteresownej pomocy.

Lecz dla mnie ona jedna […] ponieważ ją […] podlewałem… przykrywałem klo-
szem.[…] osłaniałem. […] dla jej bezpieczeństwa zabijałem gąsienice […] słucha-
łem jej skarg, jej wychwalań się, a czasem jej milczenia. […] ponieważ... jest moją
różą.

 Kiedy zaprzyjaźnimy się z kimś, to stajemy się odpowiedzialni za tę osobę. Tak
jak powiedział to lis do Małego Księcia.

[…] dobrze widzi się tylko sercem. Najważniejsze jest niewidoczne dla oczu. […]
Twoja róża ma dla ciebie tak wielkie znaczenie, ponieważ poświęciłeś jej wiele
czasu. […] stajesz się odpowiedzialny na zawsze za to, co oswoiłeś.

Pytania dodatkowe:
 Dlaczego Mały Książę szukał przyjaciela?

 Dlaczego my też odczuwamy potrzebę poszukiwania przyjaciela, kogoś bli-
skiego?

 Co jest warunkiem dobrej przyjaźni? (cierpliwość, bezinteresowność, chęć
pomocy).

4. Wyjaśnienie pojęcia „przyjaźń”.
Uczniowie z pomocą komputera i Internetu próbują samodzielnie zdefiniować
pojęcie „przyjaźń” w ujęciu słownikowym.

5. Cechy prawdziwego przyjaciela.
Na dużym arkuszu papieru dzieci markerem obrysowują postać jednego z dzie-
ci. Papier umocowują na tablicy pod napisem „Przyjaciel”. Nauczyciel dzieli
uczniów na cztery grupy.

Praca w grupach
Każda grupa otrzymuje kopertę z pozytywnymi i negatywnymi cechami cha-
rakteru. Wyodrębnia cechy, zachowania zasługujące na pochwałę. Uczniowie
wspólnie wyodrębniają wyrazy i redagują zdania z rozsypanki wyrazowej. Ko-
lejno prezentują swoje wybrane zdania i wyrazy dotyczące cech prawdziwego
przyjaciela. Pozytywne cechy zapisane na karteczkach przyklejają do obryso-
wanej postaci na arkuszu papieru.

Jako podsumowanie nauczyciel jeszcze raz czyta przyklejone przez dzieci
karteczki i podkreśla wyższość takich cech jak: koleżeński, dobry, troskliwy,
można na niego liczyć, dotrzymuje tajemnicy, pomaga…
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6. Dyskusja na temat: „Co jest najważniejsze dla mnie w przyjaźni?”.
Na tablicy widnieje napis „Przepis na przyjaciela”, dodatkowo z boku zamiesz-
czone są te cechy charakteru, które sprzyjają dobrej i trwałej przyjaźni.

Nigdy nie śmieje się ze mnie.
Mogę na niego liczyć.
Dotrzymuje danego słowa.
Chętnie pomaga.
Ma dla mnie czas.

Uczniowie swobodnie wyrażają swoje poglądy, przeżycia, doświadczenia związa-
ne z przyjaźnią. W trakcie dyskusji podchodzą do tablicy i przyklejają wybrane
przez siebie napisy, tworząc „Przepis na przyjaciela”.

7. Zabawa w grupie  „Każdy o każdym coś miłego powie”.
Uczniowie siedzą w ławkach, tworząc jedną grupę. Obrysowują swoją dłoń na
kolorowej kartce papieru. Na jednej ze stron wyciętej dłoni piszą swoje imię.
Zabawa polega na tym, aby przesunąć swoją „wyciętą dłoń” w kierunku kole-
gi, który siedzi obok. Osoba, do której trafi „wycięta dłoń”, pisze coś miłego na
temat swojego kolegi.

Uczniowie siadają w kręgu na dywanie, a nauczyciel zbiera wszystkie pra-
ce i odczytuje zapisane wyrazy, zdania zamieszczone na papierze. Uczniowie
słuchają z uwagą i wspólnie próbują odgadnąć, o kim jest mowa. Z wyciętych
szablonów rąk tworzą na tablicy jedno duże serce.
• Nauczyciel, podsumowując tę zabawę, zwraca szczególną uwagę na miłe za-
chowanie się wobec kolegów i koleżanek. Podkreśla, że wytworzona atmosfera
przyjaźni sprzyja budowaniu poczucia bezpieczeństwa, zaufania i przynależno-
ści do grupy klasowej.

8. Podsumowanie zajęć.
Nauczyciel zadaje pytania dzieciom siedzącym w kręgu, ich zadaniem jest od-
powiedzieć na nie.
 Kto to jest przyjaciel?
 Po czym poznać prawdziwego przyjaciela?
 Co jest najważniejsze w przyjaźni?
 Czym kierujesz się przy wyborze przyjaciela?
 Kto zasługuje na naszą przyjaźń?
 Jak zachowywać się będziesz jako przyjaciel?

9. Nauczyciel rozdaje dzieciom przygotowany wcześniej tekst piosenki Przyjaciel 
ktoś bliski , która będzie towarzyszyć dalszym zajęciom poświęconym przyjaźni.
Uczniowie wspólnie odczytują tekst piosenki i próbują ją zaśpiewać z muzyką.

10. Zabawa „Przyjacielskie pożegnanie”.
Każdy uczeń żegna się z każdym jak przyjaciel z prawdziwym przyjacielem, np.
uściskiem dłoni, uśmiechem, miłymi słowami itp.
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Scenariusz II

Temat: Każdy z nas jest wyjątkowy.

Termin realizacji: 5.02.2010.

Cele kształcenia:

 kształtowanie wrażliwości i życzliwości dla drugiego człowieka;
 uświadomienie własnej indywidualności przy jednoczesnym poszanowaniu czy-

jejś odmienności;
 kształtowanie określonych zachowań społecznych;
 eliminowanie negatywnych zachowań dziecka;
 kształtowanie poprawnych relacji między rówieśnikami.

Cele szczegółowe

Uczeń potrafi:
 wyjaśnić, że ludzie różnią się między sobą;
 zdefiniować pojęcie tolerancji;
 wypowiadać się na bliskie tematy na podstawie własnych doświadczeń i obser-

wacji;
 krytycznie ocenić własne zachowanie i postępowanie innych;
 wskazać, co może przeszkadzać w budowaniu poprawnych relacji koleżeńskich;
 prezentować własne zdanie;
 uwzględniać poglądy innych.

Metody pracy:

 podające (opowiadanie, opis, wyjaśnienie sposobu wykonania zadań);
 aktywizujące (dyskusja na temat różnic i podobieństw między ludźmi, omówie-

nie wysłuchanego wiersza, burza mózgów  wypisywanie pozytywnych cech za-
chowania, praca z tekstem), drama  przedstawianie scenek;

 słuchowisko (Teatr Polskiego Radia: Gruba Nataszy Kielak);
 działania plastyczne (rysowanie, wycinanie nożyczkami, klejenie, praca pla-

styczna  grupowa).

Formy:

 indywidualna, grupowa.

Środki dydaktyczne:

 Podziękowanie  wiersz ks. Jana Twardowskiego (zał. nr 3);
 Dziecięce zasady jak żyć w przyjaźni ;
 Gruba  słuchowisko Nataszy Kielak;
 przybory plastyczne: nożyczki klej, kredki, pastele, kolorowe kartki, duże arku-

sze papieru.
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Przebieg zajęć

1. Powitanie w kręgu  zabawa z piłką.
Dzieci przedstawiają się, wymieniając swoje imię i charakterystyczną dla siebie
cechę, ulubiony kolor, owoc, zwierzę, czyli coś, co wyróżnia je spośród innych;
mówiąc to, rzucają piłką do wybranego przez siebie kolegi, który odbierając pił-
kę, przedstawia się w podobny sposób, np.: jestem Ania. Lubię bawić się z moim
psem i rysować.

2. Zabawa: „Zgadnij, co lubię robić”.
Dzieci siedzą w kręgu. Nauczyciel poleca, aby każde dziecko pomyślało o czyn-
ności, którą lubi wykonywać. Następnie chętne dzieci wychodzą na środek i bez
słów starają się pokazać tę czynność. Kto pierwszy odgadnie, o jaką czynność
chodzi, wychodzi na środek i odgrywa swoją scenkę.

3. Zabawa: „Co nas łączy, a co dzieli”.
Dzieci siedzą w kręgu lub w ławkach. Na prośbę nauczyciela wstają i pokazują
się całej klasie, a następnie siadają i czekają na następne słowa nauczyciela.

Nauczyciel prosi: Niech wstaną te dzieci, które:
lubią marchewkę,
nie lubią groszku,
lubią długo spać,
jeżdżą na rowerze,
bawią się samochodzikami,
lubią zimę,
nie lubią deszczu itp.

4. Nauczyciel prezentuje dzieciom wiersz ks. Jana Twardowskiego Podziękowanie.
Rozmowa inspirowana wcześniejszą zabawą i wysłuchanym wierszem.

Co to znaczy, że coś nas łączy?
Z kim masz coś wspólnego?
Jaki byłby świat, gdyby wszyscy wyglądali tak samo?
Jaki byłby świat, gdyby wszyscy byli jednego koloru skóry?
Co to jest podobieństwo?
Co oznacza słowo „różnorodność”?
Czy „podobni” znaczy „identyczni”?
Co to znaczy, że każdy człowiek (każdy z nas) jest wyjątkowy, niepowtarzal-
ny?
• Podsumowując swobodne wypowiedzi dzieci, nauczyciel wskazuje te cechy,

które łączą wszystkich, pomimo różnic w wyglądzie, poglądach, upodoba-
niach, czynnościach, jakie lubimy i jakich nie lubimy wykonywać.

5. Dyskusja: Czy to dobrze, czy źle, że się różnimy?
Podsumowaniem dyskusji może być stwierdzenie, że każdy jest jedyny, wyjątko-
wy i niepowtarzalny. Dlatego też ma prawo z tego faktu czerpać radość, dumę,
poczucie własnej wartości.

6. Wysłuchanie przez uczniów słuchowiska Nataszy Kielak pt. Gruba.
Główną bohaterką słuchowiska jest Basia, nazywana w swojej klasie Grubą.
Dziewczynka nie najlepiej się uczy i nie najlepiej ćwiczy. Wyśmiewania i żartów
nie ma końca. Nie ma jednak siły, aby przeciwstawić się prawie całej klasie.
Nie lubi chodzić do szkoły, bo w niej spotykają ją przykrości ze strony kolegów
i koleżanek.
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Do czasu. Pewnego dnia jej jedyna przyjaciółka namawia ją do wzięcia
udziału w konkursie. Basia zdobywa pierwsze miejsce w szkole. Zmienia się za-
chowanie jej kolegów i koleżanek, a co najważniejsze  Basia odzyskuje wiarę
w samą siebie.
• Uczniowie w dyskusji oceniają zachowanie bohaterów słuchowiska. Wska-

zują na zachowania pozbawione tolerancji.
• Podsumowując, nauczyciel uświadamia uczniom różnicę między toleran-

cją a biernością i obojętnością. Proponuje podanie przykładów odpowied-
nich postaw wobec innych dzieci w klasie. Wskazuje, co może przeszkadzać
w budowaniu poprawnych relacji między uczniami.

7. Nauczyciel, korzystając ze słownika, odczytuje znaczenia słowa „tolerancja”.
Proponuje uczniom przytoczenie przykładów jej braku.
Czy w codziennym życiu spotykamy się z nietolerancją?
Uczniowie podają różne przejawy nietolerancji. Dyskutują na temat uczuć i emo-
cji, jakie przeżywa osoba nieakceptowana przez innych.

8. Uczniowie zapoznają się z książką Dziecięce zasady jak żyć w przyjaźni . W ko-
lejności zgłaszają się do czytania i podejmują próby opowiedzenia towarzyszącej
tekstowi ilustracji. Wymieniają propozycje rozwiązań trudnych sytuacji i sposo-
by unikania nietolerancyjnego zachowania.

9. Wyszukiwanie i dopasowywanie ilustracji do tekstu. Układanie w odpowiedniej
kolejności.

10. Przygotowanie materiałów do prezentacji na gazetce szkolnej (z wykorzystaniem
książki Dziecięce zasady jak żyć w przyjaźni ).
• Podsumowanie. Uczniowie wskazują, co nowego dowiedzieli się na temat

tolerancji i zgodnej współpracy. Wysunięte wnioski mówią, że:
Tolerancja to przede wszystkim dobro drugiego człowieka. Nie można być tole-
rancyjnym, gdy ktoś inny przez nas cierpi i jest nieszczęśliwy.

11. Praca plastyczna  grupowa.
Uczniowie w grupach rysują pożądane postawy zachowania tolerancyjnego
w odniesieniu do swoich koleżanek i kolegów.

12. Wystawa prac na korytarzu szkolnym.

Scenariusz III

Temat: Z przyjacielem wszystko ci się uda, bo prawdziwa przyjaźń czyni
cuda.

Termin realizacji: 12.02.2010.

Cele kształcenia:

 kształtowanie twórczego myślenia;
 kształtowanie wrażliwości uczniów na potrzeby innych;
 budowanie poczucia własnej wartości, wzajemnego zaufania;
 rozwijanie poczucia odpowiedzialności i bezinteresownej chęci pomagania, lo-

jalności, empatii;
 wzbogacanie słownictwa, frazeologii, zakresu pojęć;
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 rozwijanie umiejętności koncentracji, fantazji, panowania nad własnymi emo-
cjami;

 doskonalenie mimiki, ekspresji, operowania ciałem;
 kształtowanie postaw akceptacji i tolerancji, poczucia przynależności do grupy

klasowej.

Cele szczegółowe

Uczeń potrafi:
 zaprojektować kapelusz według ustalonych kryteriów;
 wchodzić w rolę, ćwicząc przy tym mimikę, gesty;
 podejmować dyskusję i wyrażać własne poglądy w sposób swobodny i nieskrę-

powany.

Metody pracy:

 podające (opowiadanie, opis, wyjaśnienie sposobu wykonania zadań);
 aktywizujące (dyskusja, omówienie przygotowanego tekstu przedstawienia, wy-

słuchanego wiersza, burza mózgów  wyodrębnianie, praca z tekstem), drama
 przedstawianie krótkich scenek, przedstawienie całościowe;

 działania plastyczne (rysowanie, wycinanie nożyczkami, klejenie, praca pla-
styczno-techniczna z wykorzystaniem wielu technik).

Formy:

 indywidualna, grupowa, zespołowa.

Środki dydaktyczne:

 Kto widział takie kapelusze?  wiersz autorstwa Agnieszki Szwejkowskiej-Kulpy
(zał. nr 4);

 scenariusz przedstawienia pt. Z przyjacielem wszystko ci się uda, bo prawdziwa
przyjaźń czyni cuda  autor: Agnieszka Szwejkowska-Kulpa (zał. nr 5);

 przybory plastyczne: nożyczki, klej, ołówek, kolorowy papier, krepina, wstążki,
kawałki materiału;

 karty pracy dla ucznia (zał. nr 6).

Przebieg zajęć

1. Wprowadzenie w temat lekcji.
Wysłuchanie wiersza pt. Kto widział takie kapelusze?
Nauczyciel krótko wyjaśnia pochodzenie kapelusza. Porusza takie zagadnienia
jak:

 różnorodność nakryć głowy;
 odmienność noszonych teraz nakryć głowy od noszonych dawniej;
 wygląd noszonych kapeluszy, czapek, w zależności od pogody, temperatury

itp.
 przykłady nakryć głowy noszonych w różnych częściach świata;
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 nakrycia głowy noszone ze względów religijnych;
 cechy wspólne kapeluszy i czapek, ich podstawowe przeznaczenie i przydat-

ność.
2. Oglądanie ilustracji, starych fotografii, na których przedstawione osoby noszą

różne nakrycia głowy.
3. Praca plastyczno-techniczna inspirowana ilustracjami i wierszem. Uczniowie

siedzą w ławkach zestawionych razem, tak aby tworzyły jeden warsztat pracy.
4. Czytanie fragmentów tekstu przedstawienia, prezentacja krótkich scenek przy-

gotowanych przez grupy uczniów.
5. Wykonanie potrzebnej scenografii do przygotowywanego przedstawienia teatral-

nego.
6. Gra aktorska uczniów.
7. Omówienie spostrzeżeń i wrażeń po zakończonym przedstawieniu.

Nauczyciel zadaje pytania kierowane:
Jak się czułeś w tej roli?
Co w zachowaniu kapeluszy podobało ci się najbardziej?
Do jakiego wniosku doszły kapelusze?
Czy wspólne działanie uratowało kapelusze przed wyrzuceniem? itp.
• Podsumowanie

Niezwykle ważna jest gotowość do niesienia pomocy. Chodzi tu między in-
nymi o okazanie zrozumienia trudnej sytuacji drugiej osoby. W takich przy-
padkach skuteczna pomoc (wsparcie) jest możliwa, gdy zrozumie się, jakie
emocje przeżywa druga strona.
Zwrócenie uwagi, że każdy człowiek jest wartościowy i potrzebny, a stwo-
rzona dobra atmosfera sprzyja rozwiązaniu problemu.

8. Zabawa: „Odznaka dla przyjaciela”.
Uczniowie na zakończenie zajęć stoją w kręgu, każdy otrzymuje znaczek z na-
pisem „przyjaciel”. Następnie losują karteczkę z imieniem kolegi lub koleżanki
i przyczepiają jej znaczek do ubrania.

Agnieszka Szwejkowska-Kulpa
SP nr 28 w Gdyni

Załącznik nr 1

Mały Książę (fragment)

Wtedy pojawił się lis.
— Dzień dobry — powiedział lis.
— Dzień dobry — odpowiedział grzecznie Mały Książę i obejrzał się, ale nic nie dostrzegł.
— Jestem tutaj — posłyszał głos — pod jabłonią!
— Ktoś ty? — spytał Mały Książę. — Jesteś bardzo ładny...
— Jestem lisem — odpowiedział lis.
— Chodź pobawić się ze mną — zaproponował Mały Książę. — Jestem taki smutny...
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— Nie mogę bawić się z tobą — odparł lis. — Nie jestem oswojony.
— Ach, przepraszam — powiedział Mały Książę. Lecz po namyśle dorzucił: — Co znaczy

„oswojony”?
— Nie jesteś tutejszy — powiedział lis. — Czego szukasz?
— Szukam ludzi — odpowiedział Mały Książę. — Co znaczy „oswojony”?
— Ludzie mają strzelby i polują — powiedział lis. — To bardzo kłopotliwe. Hodują

także kury, i to jest interesujące. Poszukujesz kur?
— Nie — odrzekł Mały Książę. — Szukam przyjaciół. Co znaczy „oswoić”?
— Jest to pojęcie zupełnie zapomniane — powiedział lis. — „Oswoić” znaczy „stworzyć

więzy”.
— Stworzyć więzy?
— Oczywiście — powiedział lis. — Teraz jesteś dla mnie tylko małym chłopcem, po-

dobnym do stu tysięcy małych chłopców. Nie potrzebuję ciebie. I ty mnie nie potrzebujesz.
Jestem dla ciebie tylko lisem, podobnym do stu tysięcy innych lisów. Lecz jeżeli mnie oswoisz,
będziemy się nawzajem potrzebować. Będziesz dla mnie jedyny na świecie. I ja będę dla ciebie
jedyny na świecie.
— Zaczynam rozumieć — powiedział Mały Książę. — Jest jedna róża... zdaje mi się, że

ona mnie oswoiła...
— To możliwe — odrzekł lis. — Na Ziemi zdarzają się różne rzeczy...
— Och, to nie zdarzyło się na Ziemi — powiedział Mały Książę.
Lis zaciekawił się:
— Na innej planecie?
— Tak.
— A czy na tej planecie są myśliwi?
— Nie.
— To wspaniałe! A kury?
— Nie.
— Nie ma rzeczy doskonałych — westchnął lis i zaraz powrócił do swej myśli: — Ży-

cie jest jednostajne. Ja poluję na kury, ludzie polują na mnie. Wszystkie kury są do siebie
podobne i wszyscy ludzie są do siebie podobni. To mnie trochę nudzi. Lecz jeślibyś mnie
oswoił, moje życie nabrałoby blasku. Z daleka będę rozpoznawał twoje kroki — tak różne
od innych. Na dźwięk cudzych kroków chowam się pod ziemię. Twoje kroki wywabią mnie
z jamy jak dźwięki muzyki. Spójrz! Widzisz tam łany zboża? Nie jem chleba. Dla mnie zboże
jest nieużyteczne. Łany zboża nic mi nie mówią. To smutne! Lecz ty masz złociste włosy. Jeśli
mnie oswoisz, to będzie cudownie. Zboże, które jest złociste, będzie mi przypominało ciebie.
I będę kochać szum wiatru w zbożu...
Lis zamilkł i długo przypatrywał się Małemu Księciu.
— Proszę cię... oswój mnie — powiedział.
— Bardzo chętnie — odpowiedział Mały Książę — lecz nie mam dużo czasu. Muszę

znaleźć przyjaciół i nauczyć się wielu rzeczy.
— Poznaje się tylko to, co się oswoi — powiedział lis. — Ludzie mają zbyt mało czasu,

aby cokolwiek poznać. Kupują w sklepach rzeczy gotowe. A ponieważ nie ma magazynów
z przyjaciółmi, więc ludzie nie mają przyjaciół. Jeśli chcesz mieć przyjaciela, oswój mnie!
— A jak się to robi? — spytał Mały Książę.
— Trzeba być bardzo cierpliwym. Na początku siądziesz w pewnej odległości ode mnie,

ot tak, na trawie. Będę spoglądać na ciebie kątem oka, a ty nic nie powiesz. Mowa jest źródłem
nieporozumień. Lecz każdego dnia będziesz mógł siadać trochę bliżej...
Następnego dnia Mały Książę przyszedł na oznaczone miejsce.
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— Lepiej jest przychodzić o tej samej godzinie. Gdy będziesz miał przyjść na przykład
o czwartej po południu, już od trzeciej zacznę odczuwać radość. Im bardziej czas będzie
posuwać się naprzód, tym będę szczęśliwszy. O czwartej będę podniecony i zaniepokojony:
poznam cenę szczęścia! A jeśli przyjdziesz nieoczekiwanie, nie będę mógł się przygotowywać...
Potrzebny jest obrządek.
— Co znaczy „obrządek”? — spytał Mały Książę.
— To także coś całkiem zapomnianego — odpowiedział lis. — Dzięki obrządkowi pewien

dzień odróżnia się od innych, pewna godzina od innych godzin. Moi myśliwi, na przykład,
mają swój rytuał. W czwartek tańczą z wioskowymi dziewczętami. Stąd czwartek jest cudow-
nym dniem! Podchodzę aż pod winnice. Gdyby myśliwi nie mieli tego zwyczaju w oznaczonym
czasie, wszystkie dni byłyby do siebie podobne, a ja nie miałbym wakacji.
W ten sposób Mały Książę oswoił lisa. A gdy godzina rozstania była bliska, lis powie-

dział:
— Ach, będę płakać!
— To twoja wina — odpowiedział Mały Książę — nie życzyłem ci nic złego. Sam chciałeś,

abym cię oswoił...
— Oczywiście — odparł lis.
— Ale będziesz płakać?
— Oczywiście.
— A więc nic nie zyskałeś na oswojeniu?
— Zyskałem coś ze względu na kolor zboża — powiedział lis, a później dorzucił: —

Idź jeszcze raz zobaczyć róże. Zrozumiesz wtedy, że twoja róża jest jedyna na świecie. Gdy
przyjdziesz pożegnać się ze mną, zrobię ci prezent z pewnej tajemnicy.
Mały Książę poszedł zobaczyć się z różami.
— Nie jesteście podobne do mojej róży, nie macie jeszcze żadnej wartości — powiedział

różom. — Nikt was nie oswoił i wy nie oswoiłyście nikogo. Jesteście takie, jakim był daw-
niej lis. Był zwykłym lisem, podobnym do stu tysięcy innych lisów. Lecz zrobiłem go swoim
przyjacielem i teraz jest dla mnie jedyny na świecie.
Róże bardzo się zawstydziły.
— Jesteście piękne, lecz próżne — powiedział im jeszcze. — Nie można dla was po-

święcić życia. Oczywiście moja róża wydawałaby się zwykłemu przechodniowi podobna do
was. Lecz dla mnie ona jedna ma większe znaczenie niż wy wszystkie razem, ponieważ ją
właśnie podlewałem. Ponieważ ją przykrywałem kloszem. Ponieważ ją właśnie osłaniałem.
Ponieważ właśnie dla jej bezpieczeństwa zabijałem gąsienice (z wyjątkiem dwóch czy trzech,
z których chciałem mieć motyle). Ponieważ słuchałem jej skarg, jej wychwalań się, a czasem
jej milczenia. Ponieważ... jest moją różą.
Powrócił do lisa.
— Żegnaj — powiedział.
— Żegnaj — odpowiedział lis. — A oto mój sekret. Jest bardzo prosty: dobrze widzi się

tylko sercem. Najważniejsze jest niewidoczne dla oczu.
— Najważniejsze jest niewidoczne dla oczu — powtórzył Mały Książę, aby zapamiętać.
— Twoja róża ma dla ciebie tak wielkie znaczenie, ponieważ poświęciłeś jej wiele czasu.
— Ponieważ poświęciłem jej wiele czasu... — powtórzył Mały Książę, aby zapamiętać.
— Ludzie zapomnieli o tej prawdzie — rzekł lis. — Lecz tobie nie wolno zapomnieć.

Stajesz się odpowiedzialny na zawsze za to, co oswoiłeś. Jesteś odpowiedzialny za twoją różę.
— Jestem odpowiedzialny za moją różę... — powtórzył Mały Książę, aby zapamiętać.
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Załącznik nr 2

Przyjaciel  ktoś bliski

W klasie dzieci bardzo wiele, Kiedy trzeba, to rozśmieszy
więc poszukaj przyjaciela. I rozbawi, i pocieszy.
Chociaż tylu masz kolegów, Kiedy trzeba, to pomoże,
przyjaźń to coś ważniejszego. w deszcz i śnieg, o każdej porze.
Ref.: Dom czy szkoła, czy zabawa, Ref.: Dom czy szkoła, czy zabawa,

przyjaźń to poważna sprawa. przyjaźń to poważna sprawa.
On za ciebie, ty za niego. On za ciebie, ty za niego.
Zawsze jeden za drugiego. Zawsze jeden za drugiego.

Przyjaciel, ktoś bliski, Przyjaciel, ktoś bliski,
zrozumie cię we wszystkim. pomożesz mu we wszystkim.
Gdy kłopot masz na głowie Z nim tysiąc zabaw znasz,
poradzi, podpowie, pomysły nowe masz.
pomoże, pocieszy, Poradzisz, podpowiesz,
pożyczy w klasie zeszyt. gdy kłopot ma na głowie.
Na wszystko pomysł ma, Sekrety jego znasz,
sekrety twoje zna. dla niego zawsze znajdziesz czas.

Załącznik nr 3

Podziękowanie

Dziękuję Ci że nie jest wszystko tylko białe albo czarne

za to że są krowy łaciate

bladożółta psia trawka

kijanki od spodu oliwkowozielone

dzięcioły pstre z czerwoną plamą pod ogonem

pstrągi szaroniebieskie

brunatnofioletowa wilcza jagoda

złoto co się godzi z każdym kolorem i nie przyjmuje cienia

policzki piegowate

dzioby nie tylko krótkie albo długie

przecież gile mają grube a dudki krzywe

za to że niestałość spełnia swe zadanie

i ci co tak kochają że bronią błędów

tylko my chcemy być wciąż albo-albo

i jesteśmy na złość stale w kratkę
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Załącznik nr 4

Kto widział takie kapelusze?

Są okrągłe, z pióropuszem,
kolorowe kapelusze.
Zdobią głowę każdej damy
przystrojone kwiatów bukietami.

Przysłonięte woalkami,
małe, duże, przeplatane
tęczowymi wstążeczkami.
Kroczą dumnie ulicami.

Zdobią głowy barwne motyle,
przyciągając wzrok na chwilę.
Kłaniają się na powitanie,
kiedy mijają wytworne panie.

W zależności od pogody,
ubierane dla wygody.
To nakrycie głowy
nigdy nie wychodzi z mody.

Załącznik nr 5

Scenariusz montażu słownego dla uczniów klasy II nauczania zintegrowanego
Autor tekstu: Agnieszka Szwejkowska-Kulpa

Z przyjacielem wszystko ci się uda,
bo prawdziwa przyjaźń czyni cuda

Cele:
 kształcenie wrażliwości i życzliwości,
 rozwijanie poczucia odpowiedzialności za innych,
 wskazywanie najważniejszych wartości, jakimi powinniśmy się kierować w ży-

ciu,
 kształtowanie umiejętności niesienia pomocy innym,
 kształtowanie tolerancji,
 rozwijanie twórczego myślenia,
 uczenie efektywnej współpracy w grupie,
 kształtowanie poczucia przynależności do grupy i przyjaznego współistnienia,
 rozwijanie umiejętności komunikowania się.
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Narrator I Posłuchajcie, bo opowiedzieć wam to muszę.
Wielka szafa, a w niej kapelusze.
Oczywiście najpiękniejsze te z kwiatami,
te, co rozmawiają z letnimi promieniami.
Te z woalką także swą urodą wabią.
Ta niezwykła w nich kotarka,
jest dla dam ważniejsza od zegarka.

Narrator II I z przykrością przyznać to muszę,
Nie ma tu miejsca na brzydkie kapelusze.
Najpiękniejsze na najwyższej półce ułożone,
w dole te mniej ładne i znoszone.

Na scenę wchodzi Panna Klara i otwiera wielką szafę z kapeluszami.

Narrator I Jednego razu Panna Klara za porządki w szafie się za-
biera.
Z wielkim hukiem wielkie drzwi otwiera.
Coś po cichu do siebie mówi, na głos gdera,
przestawiła krzesło i nos wysoko zadziera.

Panna Klara O jej…! jaki tu bałagan!
To nie szafa, lecz stragan.
Już nic się tu nie mieści.
Mam dla was smutne wieści,
moje kapelusze…
Kilku z was pozbyć się muszę.

Narrator II Panna Klara w swą szafę się wpatruje.
Coś by tu zmienić, tak sobie miarkuje.
Szafę ma obszerną i niezdarną.
Coś by tu wyrzucić,
ale nagle żal ją ogarnął.

Panna Klara Teraz odpocznę.
Później zaś zdecyduję,
który kapelusz zostawię,
a któremu już podziękuję.
Moim kapeluszom nie brakuje łat
 to zrozumiałe, mają wiele lat.
Za mocno się tymi porządkami przejmuję.
Może mała drzemka mnie do tej pracy zmobilizuje.
Przyznaję, trochę się tym sprzątaniem denerwuję.

Panna Klara zostawia szafę otwartą i wychodzi. Z szafy dochodzą głosy. Pierwszy
wyskakuje zielony kapelusz...

Zielony kapelusz Pozbyć się tak zwyczajnie!
Pozbyć się tak i już!
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Narrator I Rozzłościł się zielony kapelusz,
aż nastroszył pióropusz.
W całej szafie kapelusze ogarnął strach niemały.
Teraz już wszystkie się bały…
Naraz odezwał się kapelusz z woalem.

Kapelusz z woalem Ja się nie zgadzam na to wcale!
To jest w ogóle niemożliwe!
Jeśli Klara kogoś wyrzuci, wszystkie będziemy nie-
szczęśliwe.

Czarny kapelusik Cicho, porządek jakiś tu być musi!
Nikt tu się nie będzie pozbywał brzydkich i starych
kapeluszy!

Narrator II To krzyknął czarny kapelusik.

Na scenę wychodzi piękny kapelusz przybrany wieloma kwiatami i mała czapka.

Czapka Piękny kapeluszu, przystrojony łąkowymi kwiatami,
co teraz stanie się z nami?

Kapelusz z kwiatami Co się stanie...! co się stanie...!
Wiadomo, kto najpiękniejszy, zostanie.

Słomkowy kapelusz Jak to?
Przecież każdy z nas głowę Klary osłaniał.
Czy to latem, czy zimą śnieg padał.
Może nie każdy tak pięknie głowę dekoruje,
ale każdego z nas Klara potrzebuje.

Czapka Jak na rower się wybierze,
kiedy mnie ze sobą nie zabierze?

Kapelusz filcowy A jak jesień z wiatrem goni,
kto naszej Klarze uszy osłoni?
Po co jej wtedy wytworne kapelusze?
Wtedy nie wy, lecz ja być muszę.
Wiadomo  często i deszcz pokropi…
co taki słomkowy kapelusz wtedy zrobi?

Czapka z szalikiem Wiem, wiem, co zrobimy!
My się same podzielimy.

Narrator I To powiedziała z krzykiem
czapka z szalikiem.

Czapka z szalikiem Niech zostaną zimowe głowy okrycia.
Reszta jest niepotrzebna do życia.

Gdyński Kwartalnik Oświatowy, 2/2011 47



WSPOMAGANIE ROZWOJU DZIECI I MŁODZIEŻY

Może na głowie wyglądacie ładnie,
Ale cóż z tego, kiedy mróz padnie,
nie ogrzejecie głowy Klary.
A w mróz przyda się i szalik stary.

Kapelusz z kwiatami Chyba raczysz sobie żartować!
To was na wiosnę trzeba do szuflady chować.
Jesteście stare i niemodne,
znoszone i niewygodne.
Gnieciecie Klary włosy,
które później wyglądają jak połamane żyta kłosy.

Kapelusz z białego jedwabiu Przestańcie!
Nasz los jednakowy i nie wiadomo, jak będzie.
To Klara zdecyduje, kogo się pozbędzie.
Nie pora, abyśmy tylko o siebie dbali.
Trzeba wszystko zrobić, abyśmy w szafie zostali.
Ma rację kapelusz słomkowy,
nieważne, kto jest stary, a kto nowy.
Ważne, że jesteśmy okryciem głowy.
Chodźcie bliżej, coś przecież wspólnie wymyślimy.
Nie pozwólmy skrzywdzić nikogo,
przecież tak naprawdę to się bardzo lubimy.

Czapka z szalikiem To prawda. Jesteśmy jak jedna rodzina.
Porządki w szafie 
nie, nie, to jakaś kpina.

Kapelusz słomkowy Musimy coś wymyślić,
zanim nasza panna zechce do nas powrócić.
I nie pozwólmy jej nas wyrzucić.

Kapelusz z kwiatami A może oszukać Klarę?
I ozdobić kapelusze i czapki stare?
Jeśli oddam kilka kwiatów i koronek,
mały czarny kapelusik będzie wyglądał jak wesoły
skowronek.
Kilka białych kwiatków dla zimowej czapeczki.
Klara będzie w niej wyglądać, jakby miała na głowie
białe gwiazdeczki.

Narrator II Na to się odezwał wytworny kapelusz z woalem:

Kapelusz z woalem Ja swój woal oddam czapce z daszkiem małym,
aby Klarze na rowerze promienie słoneczne do oczu
nie wpadały.
Będzie miała z tej czapeczki pożytek doskonały.
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Narrator I Kapelusze długo jeszcze rozprawiały.
Jedne drugie przyozdabiały.
Wymyślały różne style,
doczepiały, a to wstążki, to motyle.
I wiedziały jedno:
razem wszystko im się uda,
bo w dobrej atmosferze można zdziałać cuda.
Przyświecała im ta myśl:
muszą sobie pomóc i to nie tylko dziś.

Do pokoju wchodzi Panna Klara, przeciera zaspane oczy i nie wierzy w to, co widzi.

Panna Klara Co to?
Kto w tej szafie poukładał?
Kto sobie tyle trudu zadał?
Czy to moje kapelusze?
Jakby nowe, jakby stare i znajome.
Wiem, że moje,
ale jakieś wystrojone.

Narrator II Panna Klara aż z zachwytu podskoczyła.
Jeden, drugi… wszystkie naraz by zmierzyła.
Każdy jeden wyjątkowy, odmieniony i nowy,
swym wyglądem zachwyt Klary budzi.
Miło czuć, że ktoś nas kocha i dla nas się trudzi.

Załącznik nr 6

KARTA PRACY
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Skąd się wziął kapelusz?

Pochodzenie kapelusza nie zostało dokładnie zbadane. Jak to historycy określili, człowiek
musiał wymyślić nakrycie głowy, aby osłonić ją przed słońcem, zimnem i deszczem.
Przez wczesne egipskie, rzymskie i greckie czasy kapelusz był noszony jako znak dosto-

jeństwa. Był on ubierany zarówno przez kobiety, jak i mężczyzn. Przybierał przeróżne formy,
kształty i wzory. Rosnąc w popularność, stopniowo zmieniały się materiały do jego produkcji.
Początkowo używano owczej wełny, później zaś jedwabiu, aksamitu, tafty.
Prawdziwy rozkwit mody rozpoczął się w 15. wieku, a kapelusz stał się istotnym dodat-

kiem do stroju kobiet i bardziej symbolicznym mężczyzn. Najczęściej świadczył o zamożności
i pochodzeniu, jak również piastowanym wysokim urzędzie. Dostojnicy reprezentujący wła-
dze nosili wysoki, sztywny cylinder, damy zaś kapelusze z dużym rondem bogato — niekiedy
przesadnie — zdobione. Wraz z czasem i modą, jaka obowiązywała, zmieniał się kapelusz.
Najbardziej znanym miastem z wyrobów galanteryjnych był Mediolan we Włoszech.

Jednakże najpiękniejsze i godne uwagi kapelusze powstawały we Francji.
W roku 1960 moda na noszenie tak wytwornego nakrycia głowy upadła.

1. Zaprojektuj swój kapelusz.

2. Podpisz obrazki wyrazami z ramki.

cylinder kapelusz czapka
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3. Pisz po śladzie, pokoloruj rysunki.

4. Znajdź dwa takie same kapelusze.
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5. Uzupełnij tabelkę wyrazami z ramki.

DAWNIEJ DZIŚ

beret cylinder czapka kapelusz

melonik toczek chustka kaptur
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Anna Gosińska, Katarzyna Taranda

Organizacja szkolnego finału Wielkiej
Orkiestry Świątecznej Pomocy
projekt edukacyjny dla uczniów gimnazjum

Informacje ogólne

Zgodnie z założeniami najnowszego rozporządzenia MEN warunkiem ukończenia
gimnazjum jest uczestnictwo w realizacji projektu edukacyjnego. Wybierając te-
mat projektu, czerpaliśmy z działalności, która mieści się w tradycji naszej szko-
ły. Od 10 lat współpracujemy z Gdyńskim Sztabem Wielkiej Orkiestry Świątecznej
Pomocy, uczestnicząc w zbiórkach pieniędzy oraz organizując na terenie naszego
gimnazjum koncerty WOŚP. Inicjatywa współpracy w ramach WOŚP wyszła 10 lat
temu od naszych uczniów, członków samorządu uczniowskiego i od tamtej pory jest
stałym elementem życia szkoły. W koncertach tych swoje dokonania i umiejętności
artystyczne prezentują nasi uczniowie, absolwenci i zaproszeni goście.

Realizując więc rozporządzenie MEN, zdecydowaliśmy się na opracowanie i reali-
zację projektu dotyczącego organizacji XIX finału WOŚP. Wzbogaciliśmy nasze dzia-
łania o nowe zadania, które pozwoliły zaangażować większą grupę uczniów, głównie
z klas II i III gimnazjum.

Temat: Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy  organizacja
i realizacja XIX finału w szkole.

I. Cele projektu

1. Cel ogólny: zorganizowanie i przeprowadzenie finału WOŚP.

2. Cele szczegółowe

Uczeń potrafi:
 zorganizować badania statystyczne,
 wykonać dekorację,
 wykorzystać umiejętności informatyczne w praktyce,
 wykazać się umiejętnościami organizacyjnymi, planistycznymi i logistycznymi,
 zredagować tekst informatora,
 kadrować i fotografować,
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 upiec ciasto,
 wykorzystać umiejętności matematyczne w liczeniu pieniędzy,
 wykonać zadanie aktorskie,
 zredagować kwestionariusz ankiety.

II. Zadania

Lp. ZADANIE OSOBY ZAANGAŻOWANE

1. Organizacja części artystycznej i dyskoteki 6–8 osób

Opiekun:

 opracowanie programu imprezy,
 organizacja zespołów, uzgadnianie prób (telefony, za-

proszenia i in.),
 konferansjerka (z napisaniem własnych tekstów),
 nagłośnienie,
 lista utworów na dyskotekę (np. z tematem przewod-

nim),
 czuwanie nad planowym przebiegiem szkolnego fina-

łu.

Kryteria oceny:
• Terminowe rozliczenie się z powierzonych zadań.
• Wysiłek włożony w realizację zadań.
• Twórcze podejście do realizacji zadania.
• Czynne uczestnictwo w koncercie (występ).

Metody oceniania:
• Oceny zależne od zadania z następujących przedmiotów: język polski, muzyka, plasty-

ka.

2. Zbiórka pieniędzy
6–8 osób

(proponujemy szczególnie starannie
dobrać osoby do tego zadania)

Opiekun:

 lista wolontariuszy,
 współpraca ze sztabem,
 gadżety,
 liczenie pieniędzy (efekt końcowy),
 statystyka monet (podsumowanie).

Kryteria oceny:
• Terminowe rozliczenie się z powierzonych zadań.
• Ilość zebranych pieniędzy (jako wolontariusz z puszką).
• Zredagowanie protokołu ze zbiórki.

Metody oceniania:
• Ocenianie zadania proponujemy wykorzystać do oceniania bieżącego z matematyki

i podstaw przedsiębiorczości.
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3. Dekoracja szkoły 6 osób

Opiekun:

 zakup materiałów na dekorację,
 przygotowanie dekoracji,
 zawieszenie dekoracji,
 rozplanowanie i przygotowanie miejsc dla widzów

w sali gimnastycznej.

Kryteria oceny:
• Terminowe rozliczenie się z powierzonych zadań.
• Staranne, estetyczne wykonanie elementu dekoracji.
• Twórcze podejście, własny wkład w pracę (pomysł).

Metody oceniania:
• Ocenianie proponujemy wykorzystać do oceniania bieżącego, w zależności od zadania,

z następujących przedmiotów: plastyka, technika, zajęcia artystyczne.

4. Reklama 5 osób

Opiekun:

 wykonanie plakatów,
 projekt ulotek,
 ciekawy pomysł i wykonanie podstrony internetowej

w związku ze szkolnym finałem (podstrona do strony
szkolnej).

Kryteria oceny:
• Terminowe rozliczenie się z powierzonych zadań.
• Jakość szaty graficznej.
• Układ strony.
• Estetyka strony.
• Liternictwo zastosowane do realizacji zadania.

Metody oceniania:
• Ocenianie proponujemy wykorzystać do oceniania bieżącego, zależnie od zadania, z na-

stępujących przedmiotów: informatyka, plastyka.

5. Biuletyn informacyjny 4 osoby

Opiekun:

 historia WOŚP w szkole,
 program imprezy 2011 w biuletynie,
 w biuletynie można zamieścić np. wywiad z wolonta-

riuszem, artystą biorącym udział w finale, rodzicem
 widzem.

Kryteria oceny:
• Terminowe rozliczenie się z powierzonych zadań.
• Kompozycja tekstu.
• Zawartość merytoryczna.
• Poprawność językowa artykułów.
• Szata graficzna.

Metody oceniania:
• Ocenianie zadania proponujemy wykorzystać do oceniania bieżącego z języka polskiego

i WOS.
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6. Badania statystyczne 3 osoby

Opiekun:

 opracowanie kwestionariusza ankiety dla wolonta-
riusza,

 przeprowadzenie ankiety,
 analiza wyników.

Kryteria oceny:
• Terminowe rozliczenie się z powierzonych zadań.
• Wartość badawcza ankiety.
• Wartość poznawcza kwestionariusza ankietowego.
• Poprawność redagowania pytań.
• Jakość sformułowanych wniosków.

Metody oceniania:
• Ocenianie zadania proponujemy wykorzystać do oceniania bieżącego z języka polskiego

i matematyki.

7. Kawiarenka 6 osób

Opiekun:

 ustawienie kawiarenki (stoły, stanowisko pracy),
 wypiek ciast,
 prowadzenie sprzedaży wypieków.

Kryteria oceny:
• Terminowe rozliczenie się z powierzonych zadań.
• Jakość wystroju kawiarenki.
• Jakość wypieków i ich ekspozycja.
• Sposób obsługiwania gości.
• Umiejętności marketingowe.

Metody oceniania:
• Ocenianie zadania proponujemy wykorzystać do oceniania bieżącego z podstaw przed-

siębiorczości.

8. Fotogaleria z WOŚP 3 osoby

Opiekun:

 fotografowanie przebiegu finału,
 współpraca z innymi grupami w celu przygotowania

prezentacji multimedialnej z całego projektu,
 prezentacja projektu.

Kryteria oceny:
• Terminowe rozliczenie się z powierzonych zadań.
• Tematyczna zgodność zdjęć z podmiotem reportażu.
• Jakość kadrowania i kompozycja zdjęcia.
• Jakość przygotowanego reportażu.
• Sposób przygotowania wystawy.

Metody oceniania:
• Ocenianie proponujemy wykorzystać do oceniania bieżącego, w zależności od zadania,

z następujących przedmiotów: informatyka, plastyka, technika.
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III. Formy i metody realizacji

Formy:

 ustne,
 pisemne,
 indywidualne,
 grupowe.

Metody:

 prezentacja multimedialna,
 ankieta,
 udział w tworzeniu strony internetowej,
 referat,
 działalność artystyczna (plastyczna, muzyczna).

IV. Odbiorcy:

 społeczność szkolna,
 społeczność lokalna,
 osoby biorące udział w szkolnym finale  artyści, sportowcy.

V. Zakończenie, podsumowanie projektu:

a) biuletyn informacyjny rozdawany na finale WOŚP,
b) apel podsumowujący cały finał  każdy zespół zaprezentuje wkład swojej pracy

w projekt,
c) podstrona internetowa informująca o osiągnięciach w ramach XIX finału WOŚP.

VI. Załączniki:

a) egzemplarz biuletynu informacyjnego,
b) ankieta wypełniana przez wolontariuszy,
c) fotodokumentacja z realizacji zadań w poszczególnych grupach,
d) prezentacja multimedialna  podsumowanie całego projektu,
e) informacja ze sztabu  rozliczenie.

VII. Harmonogram

Konsultacje z opiekunami zadań wg indywidualnych ustaleń.

ZADANIE 1. Organizacja części artystycznej i dyskoteki:
 przygotowanie programu artystycznego  listopad 2010  8 stycznia 2011;
 organizacja zespołów  grudzień 2010  8 stycznia 2011;
 uzgadnianie i przeprowadzenie prób  3–8 stycznia 2011;
 konferansjerka  opracowanie i przeprowadzenie  3–9 stycznia 2011;
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 nagłośnienie  8 stycznia 2011;
 lista utworów na dyskotekę  grudzień 2010  8 stycznia 2011;
 czuwanie nad przebiegiem finału  9 stycznia 2011.

ZADANIE 2. Zbiórka pieniędzy:
 lista wolontariuszy  wypełnianie ankiet  listopad–grudzień 2010;
 współpraca za sztabem  grudzień 2010  styczeń 2011;
 sprzedaż gadżetów WOŚP  8–9 stycznia 2011;
 rozliczenie wolontariuszy, liczenie pieniędzy  9 stycznia 2011;
 statystyka monet  9 stycznia 2011.

ZADANIE 3. Dekoracja szkoły:
 przygotowanie projektu dekoracji  grudzień 2010;
 zakup materiałów na dekoracje  grudzień 2010  styczeń 2011;
 przygotowanie dekoracji  3–8 stycznia 2011;
 dekorowanie szkoły  8 stycznia 2011;
 rozplanowanie i przygotowanie miejsc dla widzów  8 stycznia 2011.

ZADANIE 4. Reklama:
 wykonanie plakatów reklamowych  3–8 stycznia 2011;
 projekt, wykonanie i rozprowadzenie ulotek  grudzień 2010  8 stycznia 2011;
 wykonanie podstrony internetowej w związku ze szkolnym finałem  3–15 stycz-

nia 2011.

ZADANIE 5. Biuletyn informacyjny  kronika:
 historia WOŚP  grudzień 2010;
 program finału 2011 w biuletynie  3–4 stycznia;
 wywiad z artystą i widzem  3–9 stycznia 2011;
 opracowanie zebranych materiałów, przygotowanie egzemplarzy  do 4 lute-

go 2011.

ZADANIE 6. Badania statystyczne:
 opracowanie ankiety  3–8 stycznia 2011;
 przeprowadzenie badań (50 osób)  9 stycznia 2011;
 analiza wyników  do 15 stycznia 2011.

ZADANIE 7. Kawiarenka:
 przygotowanie wystroju kawiarenki  8 stycznia 2011;
 wypiek ciast  7–9 stycznia 2011;
 sprzedaż produktów  9 stycznia 2011.

ZADANIE 8. Fotogaleria z WOŚP:
 fotografowanie przebiegu finału  9 stycznia 2011;
 współpraca z innymi zespołami  od 9 stycznia do 4 lutego 2011 w celu przy-

gotowania prezentacji multimedialnej;
 przygotowanie prezentacji  7–11 lutego 2011;
 prezentacja projektu  apel podsumowujący  15 lutego 2011.

Anna Gosińska, Katarzyna Taranda
Gimn. nr 10 w Gdyni
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Lucyna Grochowska

Scenariusz lekcji matematyki
w klasie IV szkoły podstawowej

Zajęcia są przeznaczone dla uczniów zdolnych.

Temat: Skala na mapach  ćwiczenia.

Dział programowy: Figury geometryczne.
Program: Matematyka z plusem (DKOW  5002  37/08).

Cele główne:

 wykorzystanie wiadomości z przyrody,
 kształtowanie pojęcia skali na mapach.

Cele operacyjne  oczekiwane osiągnięcia ucznia:

 wyjaśnia rodzaje skali (liczbowa, mianowana, liniowa  podziałka),
 zamienia skalę liczbową na mianowaną,
 oblicza odległość rzeczywistą na podstawie każdej skali,
 oblicza odległość na mapie, znając odległość rzeczywistą i skalę mapy.

Metody:

 pogadanka,
 praca w grupach,
 praca z atlasem.

Materiały:

 mapa Pojezierza Pomorskiego, mapa samochodowa,
 atlasy geograficzne Polski,
 cztery zestawy kartoników z napisami: lider, sekretarz, sprawozdawca, pisarz,
 karty pracy.

Czas zajęć: 45 minut.
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Przebieg lekcji:

Czynności nauczyciela Czynności uczniów

1. Sprawy organizacyjne. Sprawdzenie obec-
ności.

Uczniowie przygotowują się do lekcji.

2. Sprawdzenie zadania domowego. Wybrani uczniowie czytają odpowiedzi
z pracy domowej.

3. Pogadanka  przypomnienie wiadomości
o skali. Nauczyciel zadaje pytania.

Ochotnicy odpowiadają na pytania.

4. Zapisanie tematu lekcji.

5. Podział na grupy.
Nauczyciel dzieli klasę na cztery grupy.
Role poszczególnych osób w grupie zosta-
ły wyjaśnione na wcześniejszych lekcjach.

Uczniowie losują kartoniki z rolą, którą
mają pełnić w danej grupie:

 lider,
 sekretarz,
 sprawozdawca,
 pisarz.

6. Przedstawienie rodzajów skali.
Nauczyciel rozdaje atlasy i karty pracy nr
1 każdej grupie.
Nauczyciel sprawdza poprawność wyko-
nania zadania, rozdaje kolorowe kartoni-
ki.
Krótko opisuje każdą ze skal.
Wyjaśnia uczniom, jak za pomocą cyr-
kla i podziałki odczytać rzeczywistą odle-
głość.

Uczniowie w grupach wypełniają karty
pracy (zadanie 1).
Sprawozdawcy przedstawiają rozwiąza-
nia.

Uzupełniają zadanie 2.

7. Wielkość skali.
Zapisuje na tablicy przykłady skal z atla-
sów: 1: 100 000, 1: 50 000.
Ustala wnioski z uczniami, że większa jest
skala, która jest wyrażona większą liczbą,
a więc której mianownik jest mniejszy. Im
większa jest skala mapy, tym obraz dane-
go terenu jest pokazany w większych roz-
miarach i tym dokładniejsza jest mapa.

Porównują tereny Polski na mapach
o różnych skalach, wskazują południki
i równoleżniki.
Każda grupa musi ustalić, która skala
jest większa. Zgłaszają swoje propozycje.
Grupa, która odpowie, że 1: 100 000 jest
mniejsza niż 1: 50 000, otrzymuje kolo-
rowe kartoniki.

8. Obliczanie rzeczywistej odległości na pod-
stawie skali.

Rozwiązują zadania 1, 2, 3 z karty nr 2.
Wykorzystują poznane metody oblicza-
nia rzeczywistych odległości za pomocą
różnych skal.

9. Podsumowanie pracy uczniów.
Nauczyciel rozmawia z uczniami na temat
ich pracy i wyjaśnia zaistniałe trudności
w czasie rozwiązywania zadań.
Ocenia pracę uczniów. Ci, którzy zebrali
największą liczbę kartoników, otrzymują
ocenę celującą.

Sprawozdawcy przedstawiają wyniki pra-
cy swojej grupy. Omawiają sposoby obli-
czania poszczególnych tras.
Za każde poprawne rozwiązanie otrzy-
mują kolorowy kartonik.

10. Zadanie pracy domowej i omówienie jej. Otrzymują kartki z zadaniem domowym.
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Zadanie domowe

Posługując się odpowiednią mapą, oblicz rzeczywistą odległość od Twojego domu do
szkoły.

Informacje dla nauczyciela

Liczba grup i ilość uczniów w każdej z nich zależy od liczebności klasy. Można ko-
rzystać z dowolnych atlasów geograficznych. Wyboru miejscowości i tras możemy
dokonać dowolnie, nie znaczy to jednak, że całkiem przypadkowo. Wybrane przeze
mnie miejscowości to moje rodzinne okolice oraz miasta, gdzie uczniowie byli lub
będą na wycieczkach szkolnych. Uczniowie z zainteresowaniem szukali miast i obli-
czali odległości, chcąc się dowiedzieć, jakie istnieją stamtąd połączenia i które trasy
są najkrótsze.

Karta pracy nr 1

1. Znajdź w atlasie różne rodzaje skal. Napisz ich przykłady i połącz z odpowied-
nimi nazwami.

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

MIANOWANA

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

LICZBOWA

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

LINIOWA
(PODZIAŁKA)

2. Podaj rzeczywiste odległości między podanymi miastami, używając podziałki.

a) Gdynia  Toruń . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

b) Gdynia  Łeba . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

c) Gdynia  Solec Kujawski . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
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Karta pracy nr 2

1. Oblicz rzeczywistą długość trasy Skarszewy  Gdańsk  Gdynia w linii prostej.
Skala:
1 cm na mapie to . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . w rzeczywistości.
Obliczenia:

Rzeczywista długość trasy wynosi . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

2. Znajdź na mapie w atlasie miejscowości: Starogard Gdański, Tczew, Kościerzy-
na.

a) Oblicz rzeczywistą odległość między następującymi miastami: Skarszewy 
Starogard Gdański, Skarszewy  Tczew, Skarszewy  Kościerzyna (w linii
prostej).

b) Która odległość jest najdłuższa, a która najkrótsza? O ile kilometrów?

c) Znajdź miejscowość, której rzeczywista odległość ze Skarszew jest równa
3,5 cm.

d) Korzystając z mapy samochodowej, oblicz długość trasy: Skarszewy 
Gdańsk Główny  Gdynia Redłowo SKM  nasza szkoła. O ile dłuższa jest
ta trasa od trasy z zadania 1?

Lucyna Grochowska
ZS nr 13 w Gdyni
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Ewa Madziąg, Małgorzata Zygmunt

Umiejętności matematyczne
w przyrodzie i geografii zawarte
w nowej podstawie programowej

Kształcenie ogólne realizowane na poziomach: podstawowym i gimnazjalnym powin-
no stworzyć silny fundament wykształcenia, na którym można bazować w kolejnych
etapach edukacji, wprowadzając uczniów w skomplikowany świat wiedzy współcze-
snej. Realizowana od dziesięciu lat reforma systemu edukacji przyniosła wiele pozy-
tywnych zmian. Uczniowie często poddawani są wewnętrznym procedurom ocenia-
nia, sprawdzianom i egzaminom zewnętrznym. Wyniki tych form oceniania i badania
PISA wskazują, że polska szkoła zmierza w dobrym kierunku.

W minionym roku szkolnym rozpoczęliśmy wprowadzanie nowej podstawy pro-
gramowej w pierwszych klasach szkoły podstawowej i gimnazjum. Wydawnictwa
i autorzy podręczników prześcigają się w wydawaniu nowych publikacji. Za cztery la-
ta uczniowie szkół podstawowych, a za rok gimnazjaliści przystąpią do sprawdzianu
i egzaminu w nowej formule. Egzamin gimnazjalny będzie się składał, tak jak do-
tychczas, z trzech części: humanistycznej, matematyczno-przyrodniczej i językowej,
jednak zmieni się struktura poszczególnych części. Część matematyczno-przyrod-
nicza zostanie podzielona na zadania matematyczne i z zakresu przedmiotów przy-
rodniczych (biologia, chemia, fizyka, geografia). Najnowszy informator pokazuje, że
zadania z części przyrodniczej mają tylko formę zadań zamkniętych. Na pewno uła-
twi to sprawdzanie arkusza egzaminacyjnego, pozwoli zastąpić pracę egzaminatorów
 przyrodników systemem komputerowym, ale czy rzetelnie sprawdzi umiejętności
uczniów? Odpowiedź na to pytanie pozostawiamy nauczycielom.

Do najważniejszych umiejętności zdobywanych przez ucznia w trakcie kształ-
cenia ogólnego należy w szkole podstawowej m.in. myślenie matematyczne  umie-
jętność korzystania z podstawowych narzędzi matematyki w życiu codziennym oraz
prowadzenia elementarnych rozumowań matematycznych, w gimnazjum  także
myślenie matematyczne, czyli umiejętność wykorzystania narzędzi matematyki w ży-
ciu codziennym oraz formułowania sądów opartych na rozumowaniu matematycz-
nym.

Od wielu lat nauczyciele przedmiotów przyrodniczych borykają się z trudno-
ściami w wykorzystaniu umiejętności matematycznych uczniów na swoich lekcjach.
Powodem tego stanu rzeczy jest brak korelacji w nauczaniu tych przedmiotów. Oma-
wiane zagadnienia na przyrodzie  kluczowe dla dalszej edukacji  wyprzedzają te
treści matematyczne, które są nam  przyrodnikom niezbędne i chętnie wykorzy-
stalibyśmy je na naszych lekcjach.
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Jeden z pierwszych kontaktów dzieci z przyrodą w klasie IV  na przełomie wrze-
śnia i października  związany jest z codziennymi obserwacjami meteorologicznymi.
To ważne zadanie z punktu widzenia wdrażania uczniów do systematycznych obser-
wacji przyrodniczych, a jednocześnie niezwykle proste do wykonania nawet przez
dzieci ze specjalnymi potrzebami edukacyjnymi. W celu doskonalenia tej umiejętno-
ści wprowadzamy m.in. odczytywanie temperatur powietrza. Tu często napotykamy
na problem pojęcia liczb ujemnych, z którymi dzieci na matematyce jeszcze się nie
zetknęły. Tym bardziej uczniowie nie potrafią wykonywać prostych działań na licz-
bach ujemnych, a muszą obliczać różnice temperatur między wartościami skrajny-
mi. I chociaż zwykle tłumaczymy to intuicyjnie, odwołując się do przykładów z życia
codziennego, to wielu z nas ma poczucie, że nie robi tego zgodnie z zasadami dydak-
tyki matematyki. Analogicznie przedstawia się sytuacja z koniecznością obliczenia
wartości średniej.

Na kolejny problem napotykamy na przełomie semestrów zimowego i wiosenne-
go, gdy wprowadzamy dzieci w świat kartografii. Uczymy je czytania map i posługi-
wania się skalą. Mapa to podstawowe źródło wiedzy geograficznej. Umiejętność ko-
rzystania z map ma istotne znaczenie nie tylko dlatego, że często sprawdzana jest na
egzaminach zewnętrznych, ale przede wszystkim dlatego, że jest niezwykle przydat-
na w życiu. Wieloletnia praktyka pedagogiczna wskazuje, że do obliczeń odległości
przy użyciu skali przydaje się znajomość ułamków dziesiętnych i wykonywania na
nich działań matematycznych. Jednocześnie bardzo często widać braki w sprawnym
przeliczaniu jednostek długości.

Takich przykładów braku synchronizacji treści między poszczególnymi przed-
miotami można znaleźć znacznie więcej. Np. wskazane jest, aby na poziomie szkoły
podstawowej uczniowie posługiwali się na przyrodzie kątomierzem (3.13), rozpozna-
wali kąty wierzchołkowe i przyległe (11.5). Z analogiczną sytuacją spotykamy się
w gimnazjum. Mimo konieczności wykazania się umiejętnością posługiwania się
skalą na sprawdzianie po VI klasie, uczniowie pierwszej klasy bardzo często nie
potrafią się nią posłużyć, zwłaszcza przy obliczaniu powierzchni. Prawdziwą zmo-
rą jest zamiana jednostek polowych. Niemały kłopot sprawia odczytywanie danych
z diagramów klimatycznych, które w swojej konstrukcji zawierają dwie osie pionowe.
Tym samym na jednym diagramie nałożone są dwa wykresy  liniowy i słupkowy
 odpowiednio wartości temperatury i opadów w ciągu roku. Autorzy nowej pod-
stawy programowej sugerują zwrócenie szczególnej uwagi na zagadnienia geografii
regionalnej. Na podstawie wybranych regionów uczeń będzie poznawał środowisko
geograficzne, sposoby gospodarowania człowieka w świecie, zróżnicowanie społecz-
no-kulturowe regionów w skali globalnej. Do tych porównań szczególnie przydatne
są metody statystyczne, obliczanie wskaźników, działania na procentach.

Na pewno brak tej wiedzy lub niewystarczające utrwalenie wymienionych wyżej
umiejętności nie ułatwia pracy nauczycielom przyrody i geografii, ale przede wszyst-
kim nie pomaga naszym wychowankom w osiąganiu sukcesów edukacyjnych.

Zadaniem szkoły jest podwyższenie poziomu umiejętności matematycznych
uczniów. Możemy to osiągnąć, przybliżając „królową nauk” do sytuacji zaczerpnię-
tych z codzienności, tak aby uczniowie sami dostrzegli przydatność matematyki
w życiu. Należy zatem zwrócić szczególną uwagę na czynny udział w zdobywaniu
wiedzy matematycznej, rozwijać kreatywność myślenia. Jak czytamy w komentarzu
do nowej podstawy programowej, w Edukacji matematycznej i technicznej: „Należy
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postarać się o to, by matematyka była dla ucznia przyjazna, nie odstraszała prze-
sadnie skomplikowanymi i żmudnymi rachunkami, których trudność jest sztuką
samą dla siebie i nie prowadzi do głębszego zrozumienia zagadnienia”.

W tabeli przedstawiamy porównanie zagadnień przyrodniczych, geograficznych
i matematycznych omawianych w trakcie edukacji w szkole podstawowej i gimna-
zjum.

SZKOŁA PODSTAWOWA

PRZYRODA MATEMATYKA

Uczeń: Uczeń:

(kl. IV) sugestia podstawy programowej
2.5 posługuje się podziałką liniową do określania
odległości, porównuje odległość na mapie z odle-
głością rzeczywistą w terenie;
2.6 wykonuje pomiary, np. taśmą mierniczą, szacu-
je odległości i wysokości w terenie;

12.8 oblicza rzeczywistą długość odcinka, gdy da-
na jest jego długość w skali, oraz długość odcinka
w skali, gdy dana jest jego rzeczywista długość;
7.4 mierzy długość odcinka z dokładnością do
1 milimetra;

(kl. IV) jw.
3.11 wymienia nazwy składników pogody (tempe-
ratura powietrza, opady i ciśnienie atmosferyczne,
kierunek i siła wiatru) oraz przyrządów służących
do ich pomiaru, podaje jednostki pomiaru tempera-
tury i opadów stosowane w meteorologii;

3.2 interpretuje liczby całkowite na osi liczbowej;
12.5 odczytuje temperaturę (dodatnią i ujemną);

(kl. IV) jw.
3.13 opisuje i porównuje cechy pogody w różnych
porach roku, dostrzega zależność między wysoko-
ścią Słońca, długością dnia a temperaturą powie-
trza w ciągu roku;

11.6 oblicza miary kątów, stosując przy tym pozna-
ne własności kątów i wielokątów;

(kl. V) jw.
10.6 uzasadnia potrzebę i podaje sposoby oszczę-
dzania energii elektrycznej;

2.2 dodaje i odejmuje liczby naturalne wielocyfrowe
pisemnie, a także za pomocą kalkulatora;
2.3 mnoży i dzieli liczbę naturalną przez liczbę na-
turalną jednocyfrową, dwucyfrową lub trzycyfrową
pisemnie i za pomocą kalkulatora (w trudniejszych
przykładach);
5.8 wykonuje działania na ułamkach dziesiętnych,
używając własnych, poprawnych strategii lub z po-
mocą kalkulatora;

(kl. VI) jw.
11.5 bada zjawisko odbicia światła: od zwierciadeł,
powierzchni rozpraszających, elementów odbla-
skowych; podaje przykłady stosowania elementów
odblaskowych dla bezpieczeństwa;

8.6 rozpoznaje kąty wierzchołkowe i kąty przyległe
oraz korzysta z ich własności;
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(kl. VI) jw.
12.1 wskazuje na globusie: bieguny, równik, połu-
dnik zerowy i 180°, półkule, kierunki główne oraz
lokalizuje kontynenty, oceany i określa ich położe-
nie względem równika i południka zerowego;
13.1 charakteryzuje warunki klimatyczne…

8.2 mierzy kąty mniejsze od 180 stopni z dokład-
nością do 1 stopnia;
8.3 rysuje kąt o mierze mniejszej niż 180 stopni
z dokładnością do 1 stopnia;

(kl.VI) jw.
15.2 interpretuje prędkość jako drogę przebytą
w jednostce czasu, wyznacza doświadczalnie pręd-
kość swojego ruchu, np. marszu lub biegu;

12.9 w sytuacji praktycznej oblicza: drogę przy
danej prędkości i danym czasie, prędkość przy
danej drodze i danym czasie, czas przy danej dro-
dze i danej prędkości; stosuje jednostki prędkości:
km/h, m/s.

GIMNAZJUM

GEOGRAFIA MATEMATYKA

Uczeń: Uczeń:

(kl. I) sugestia podstawy programowej
1.1 wykazuje znaczenie skali mapy w przedstawia-
niu różnych informacji geograficznych na mapie;
posługuje się skalą mapy do obliczenia odległości
w terenie;

10.11 oblicza rzeczywistą długość odcinka, gdy
dana jest jego długość w skali oraz długość od-
cinka w skali, gdy dana jest jego rzeczywista dłu-
gość;
10.12 oblicza stosunek pól wielokątów podobnych;

(kl. I) jw.
2.2 posługuje się ze zrozumieniem pojęciami: […],
czas słoneczny, czas strefowy; […] posługuje się
mapą stref czasowych do określania różnicy czasu
strefowego i słonecznego na Ziemi;

8.1 zaznacza w układzie współrzędnych na płasz-
czyźnie punkty o danych współrzędnych;
8.2 odczytuje współrzędne danych punktów;
10.4 rozpoznaje kąty środkowe;
10.5 oblicza długość okręgu i łuku okręgu;

(kl. I) jw.
3.2 charakteryzuje na podstawie wykresów lub da-
nych liczbowych przebieg temperatury powietrza
i opadów atmosferycznych w ciągu roku w wy-
branych stacjach meteorologicznych położonych
w różnych strefach klimatycznych; oblicza amplitu-
dę i średnią temperaturę powietrza; wykazuje na
przykładach związek między wysokością Słońca
a temperaturą powietrza;

8.3 odczytuje z wykresu funkcji: wartość funkcji dla
danego argumentu, argumenty dla danej wartości
funkcji, dla jakich argumentów funkcja przyjmuje
wartości dodatnie, dla jakich ujemne, a dla jakich
zero;
9.3 przedstawia dane w tabeli, za pomocą diagra-
mu słupkowego lub kołowego;
9.4 wyznacza średnią arytmetyczną zestawu da-
nych;

(kl. II i III) jw.
5.1 wyjaśnia i poprawnie stosuje podstawowe po-
jęcia z zakresu demografii: przyrost naturalny, uro-
dzenia i zgony, średnia długość życia;

5.1 przedstawia część pewnej wielkości jako pro-
cent lub promil tej wielkości i odwrotnie;
5.2 oblicza procent danej liczby;
5.3 oblicza liczbę na podstawie danego jej procen-
tu;
9.1 interpretuje dane przedstawione za pomocą ta-
bel, diagramów słupkowych i kołowych, wykresów;

Źródło: Rozporządzenie MEN z dnia 23.12.2008 (Dz.U. z 2009 r. nr 4, poz. 19); Podstawa programowa z komentarzami.
Edukacja przyrodnicza. Tom 5.
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Oto przykładowe obliczenia wykonywane na przyrodzie i geografii:
• przeliczanie skal: liczbowej, mianowanej i liniowej;
• obliczanie odległości, powierzchni rzeczywistych na podstawie mapy w podanej

skali;
• obliczanie skali mapy na podstawie podanej odległości, powierzchni rzeczywistej

i odczytanej z mapy;
• obliczanie rozciągłości południkowej i równoleżnikowej danego obszaru;
• obliczanie wysokości bezwzględnej i względnej danego punktu;
• obliczanie czasu słonecznego określonego miejsca na Ziemi na podstawie poda-

nych długości geograficznych;
• obliczanie odległości między punktami położonymi na tym samym południku;
• obliczanie średniej rocznej temperatury powietrza na podstawie posiadanych

wyników pomiarów ze stacji meteorologicznych;
• obliczanie amplitudy temperatury powietrza;
• obliczanie temperatur po dwu stronach łańcucha górskiego;
• obliczanie temperatury na różnych głębokościach wewnątrz Ziemi;
• obliczanie gęstości zaludnienia, wskaźnika feminizacji, stopy bezrobocia;
• obliczanie salda migracji, przyrostu naturalnego, współczynnika urodzeń, przy-

rostu rzeczywistego;
• obliczanie wskaźnika urbanizacji;
• obliczanie wielkości plonów i zbiorów;
• obliczanie PKB na jednego mieszkańca;
• obliczanie bilansu handlu zagranicznego.

Aby proces edukacyjny przebiegał harmonijnie, zachęcamy nauczycieli matematy-
ki w każdej ze szkół do zapoznania się z treściami matematycznymi, które są nie-
zbędne przyrodnikom i geografom. Warto w celu lepszego przygotowania uczniów do
egzaminów zewnętrznych porozumieć się z innymi nauczycielami uczącymi w da-
nej klasie i w miarę możliwości dopracować terminowo realizację treści matema-
tycznych z treściami przyrodniczymi czy geograficznymi, czyli tak, aby niezbędne
umiejętności matematyczne poprzedzały tematykę przyrody i geografii lub realizo-
wane były równolegle. Należy pamiętać o tym, że rozporządzenie o dopuszczaniu do
użytku szkolnego programów nauczania i podręczników umożliwia swobodne, au-
torskie przenoszenie treści, a nauczyciel rozliczany jest przez dyrektora z realizacji
materiału nauczania w całym etapie edukacyjnym, nie zaś z realizacji materiału
w poszczególnych klasach etapu.

Ewa Madziąg  doradca metodyczny matematyki
Małgorzata Zygmunt  doradca metodyczny geografii
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Wiesława Krysztofowicz

Scenariusze lekcji geografii
w liceum ogólnokształcącym

Scenariusz I

Temat: Gleba i procesy ją kształtujące.

I. Cel ogólny

Poznanie przebiegu procesu glebotwórczego.

II. Cele szczegółowe

Uczeń potrafi:
 wymienić czynniki glebotwórcze,
 wyjaśnić wpływ tych czynników na przebieg procesu glebotwórczego,
 wymienić etapy procesu glebotwórczego,
 opisać poziomy glebowe na wybranych profilach glebowych.

III. Metody pracy:

 operatywna  polegająca na pracy z podręcznikiem i analizie rysunków,
 metaplan.

IV. Formy pracy:

 indywidualna,
 grupowa.

V. Środki dydaktyczne

1. Czubla P., Papińska E., Geografia fizyczna. Podręcznik.
2. Domachowski R., Młynarczyk G., Pelle E., Geografia  liceum, zadania na ma-

pach konturowych i topograficznych (zeszyt do ćwiczeń).
3. Foliogramy ilustrujące etapy procesu glebotwórczego oraz profile glebowe.
4. Flis J., Szkolny słownik geograficzny.

VI. Przewidywany czas realizacji:

• 1 godzina lekcyjna.
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VII. Przebieg lekcji

1. WPROWADZENIE

• Nauczyciel kieruje pogadanką dotyczącą ważnej roli gleby dla życia człowieka.

2. ROZWINIĘCIE

a) Uczniowie w oparciu o treść podręcznika i słownik geograficzny definiują
pojęcie gleby.

b) Nauczyciel prezentuje foliogram: czynniki glebotwórcze.
c) Uczniowie podzieleni na grupy opracowują zagadnienia:

 wpływ wietrzenia skał na proces glebotwórczy,
 wpływ warunków klimatycznych na przebieg procesu glebotwórczego,
 zależność przebiegu procesu glebotwórczego od warunków wodnych,
 wpływ rzeźby terenu na powstanie niektórych gleb,
 rola świata roślin i zwierząt w kształtowaniu gleby.

d) Nauczyciel monitoruje pracę grup i odpowiada na pytania związane z zada-
niem.

e) Uczniowie przedstawiają wyniki pracy nad zagadnieniami.
f) Uczniowie w grupach opracowują metodą metaplanu zagadnienie działal-

ność człowieka a gleba.
g) Przedstawiciele grup prezentują klasie wykonane metaplany.
h) Uczniowie wyjaśniają pojęcia: profil glebowy i poziomy glebowe.
i) Nauczyciel przedstawia na foliogramie: profile glebowe gleby bielicowej i bru-

natnej.
j) Uczniowie przeprowadzają analizę porównawczą profilów gleb w zeszycie do

ćwiczeń.

3. PODSUMOWANIE

a) Nauczyciel przeprowadza ustne podsumowanie tematu lekcji oraz sprawdza
stopień przyswojenia wiedzy przez uczniów.

b) Nauczyciel ocenia pracę uczniów na lekcji.

Scenariusz II

Temat: Właściwości i ruchy wody w morzach i oceanach.

I. Cel ogólny

Poznanie cech charakterystycznych wód wszechoceanu.

II. Cele szczegółowe

Uczeń potrafi:
 scharakteryzować właściwości wód wszechoceanu,
 wyjaśnić przyczyny ruchów wód oceanicznych,
 scharakteryzować właściwości wód oceanicznych,
 lokalizować prądy morskie na świecie i podać przykłady ich wpływu na klimat

i gospodarkę człowieka.
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III. Metody pracy:

 pogadanka,
 analiza map i rysunków.

IV. Formy pracy:

 indywidualna,
 grupowa.

V. Środki dydaktyczne

• Czubla P., Papińska E., Geografia fizyczna. Podręcznik.
• Foliogramy przedstawiające rozmieszczenie prądów morskich i ruchy wody mor-

skiej.
• Szkolny atlas geograficzny.
• Fizyczna mapa świata  ścienna.
• Karta pracy ucznia.

VI. Przewidywany czas realizacji:

1 godzina lekcyjna.

VII. Przebieg lekcji

1. WPROWADZENIE

• Nauczyciel poleca uczniom wymienić rodzaje ruchów wody morskiej w oparciu
o foliogramy przedstawiające falowanie, pływy, tsunami i fotografie znajdujące
się w odpowiednim rozdziale podręcznika.

2. ROZWINIĘCIE

a) Nauczyciel dzieli klasę na 5 grup i przypomina zasady pracy w grupie, roz-
daje atlasy i karty pracy oraz wyznacza czas ich wypełnienia:
Grupa 1: Mechanizm falowania wiatrowego wody morskiej;
Grupa 2: Zjawisko fal sejsmicznych;
Grupa 3: Fale pływowe;
Grupa 4: Powierzchniowe prądy morskie;
Grupa 5: Głębinowe prądy morskie.

b) Grupy uczniów opracowują zadania, wykorzystując podręcznik i atlas.
c) Nauczyciel czuwa nad sprawnym przebiegiem pracy. Po upływie ustalone-

go wcześniej czasu przedstawiciele poszczególnych grup prezentują sposób
wypełnienia kart pracy.

d) Uczniowie indywidualnie wykonują pisemnie, wskazane przez nauczyciela,
polecenia z podręcznika, które dotyczą wszystkich zagadnień należących do
tematu lekcji.

e) Wybrani uczniowie przedstawiają klasie sposób wykonania poleceń.

3. PODSUMOWANIE

• Nauczyciel dokonuje podsumowania treści tematu i ocenia pracę uczniów na
lekcji.

70 Gdyński Kwartalnik Oświatowy, 2/2011



EDUKACJA PRZYRODNICZA

Załączniki

KARTA PRACY NR 1

Temat: Mechanizm falowania wiatrowego wody morskiej

Na podstawie treści podręcznika, analizy rycin wykonaj następujące polecenia:
1. Scharakteryzuj przyczyny falowania wody morskiej.

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

2. Porównaj falowanie w strefie przyboju i na otwartym morzu.

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

3. Wykaż zależność ruchu wody podczas falowania od głębokości.

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

4. Wyjaśnij pojęcie: martwa fala.

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

KARTA PRACY NR 2

Temat: Zjawisko fal sejsmicznych

Na podstawie treści podręcznika oraz analizy rycin wykonaj następujące polecenia:
1. Wskaż przyczyny powstawania tsunami.

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
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2. Opisz przebieg tsunami.

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
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3. Przedstaw skutki tsunami.
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4. Wskaż na mapie przykłady obszarów na świecie nawiedzanych przez tsunami.

KARTA PRACY NR 3

Temat: Fale pływowe

Na podstawie treści podręcznika oraz analizy rycin wykonaj następujące polecenia:
1. Scharakteryzuj warunki powstawania pływów.
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2. Wykaż różnice między przypływem syzygijnym i kwadraturowym.
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3. Na podstawie mapy podaj nazwy regionów o wysokich pływach.
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4. Wyjaśnij, w jaki sposób pływy morskie oddziałują na gospodarkę człowieka.
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KARTA PRACY NR 4

Temat: Powierzchniowe prądy morskie

Na podstawie treści podręcznika oraz analizy rycin wykonaj następujące polecenia:
1. Przedstaw przyczyny powstawania prądów morskich.
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2. Wykorzystując mapę prądów morskich, przedstaw system cyrkulacji prądów.

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

3. Przedstaw rozmieszczenie prądów morskich na Ziemi.
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KARTA PRACY NR 5

Temat: Głębinowe prądy morskie

Na podstawie treści podręcznika oraz analizy rycin wykonaj następujące polecenia:
1. Podaj przyczyny powstawania prądów głębinowych.
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2. Scharakteryzuj mechanizm krążenia wody w głębszych strefach oceanów.
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3. Przedstaw znaczenie zjawiska upwellingu dla gospodarki człowieka.
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4. Podaj przyczyny i skutki El Niño.
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Anna Gruba

Jestem nauczycielem przedszkola

Swoją myśl i uwagę chciałabym w tej pracy skoncentrować na nauczycielu, a kon-
kretniej  na jego osobowości. Chcę dzisiaj pochylić się nad osobą nauczyciela i spró-
bować odpowiedzieć na pytanie: jaki być może? Współczesność jawi nam się przez
pryzmat powinności, żyjemy bowiem w świecie powinności. Niejednokrotnie mówi
się nam, jacy powinniśmy być... Bardzo często sugeruje się za pomocą różnych me-
tod, form, oddziaływań, jakie powinny być dzieci, jacy powinni być rodzice. Niezmier-
nie często mówi się, jacy powinni być nauczyciele, czy ogólniej, jacy powinni być
ludzie wykonujący taki, a nie inny zawód. Świat współczesny kusi nas swoją „ofer-
tą”. Środki masowego przekazu zachęcają nas i „proponują” różne rzeczy, produkty,
które mają uczynić nas lepszymi, szczęśliwszymi, które mają dać nam poczucie, że
jesteśmy „na czasie”, trendy, że  najprościej mówiąc  pasujemy do świata, w któ-
rym żyjemy. Nie raz jesteśmy świadkami, kiedy namawia się (bezpośrednio, ale jakże
często pośrednio) nas do kupna tego jedynego proszku do prania, który jest w sta-
nie wywabić każdą plamę. Czyż nie nabieramy wówczas przekonania, że właśnie
ten, jedyny, niepowtarzalny... proszek powinien znaleźć się w naszym domu? Nabie-
ramy przekonania, że tylko on jest w stanie wywabić naszą ulubioną bluzkę z plam
lub z jakichś innych naleciałości. Czy nie wydaje się nam czasem, oglądając takie
czy inne reklamy, że coś szczególnie powinniśmy mieć, że coś jest nam koniecznie
potrzebne, że powinniśmy przyjąć inny sposób bycia, żeby był zgodny z przyjętą kon-
wencją, żeby było dobrze, żebyśmy zanadto nie odbiegali od normy? Bardzo często
ulegamy powinnościom w różnych dziedzinach życia. Mając tego świadomość, chcia-
łabym spróbować zastanowić się, jak współcześnie w świecie powinności, w świecie
sugestii, zamiast pytań o to, jaki nauczyciel być powinien, szukać odpowiedzi na
inne z pytań, trudniejsze, a mianowicie: jaki nauczyciel być może? Z uwagi na na-
świetlony powyżej problem, w dzisiejszych rozważaniach chcę zastanowić się nad
tym, jakim być powinnam nauczycielem.

Pragnę zastanowić się (w opozycji do wszelkich powinności), a następnie spróbo-
wać odpowiedzieć na pytanie, jakimi możemy być nauczycielami (jeśli tylko będziemy
chcieli). Chcę rozważyć tę kwestię najpierw wobec mnie samej, aby następnie móc
przenieść te rozważania na szersze kręgi osób. Chcę zastanowić się nad tym, jakimi
możemy być nauczycielami. Czyż to nie warte zastanowienia? Podejmując się pró-
by odpowiedzenia na pytanie: Nauczyciel, jakim być mogę?, chciałabym rozpocząć
od tego, co wydaje mi się podstawowe. Konieczne, z uwagi na postawiony problem,
zdaje mi się najpierw odpowiedzenie na inne pytanie, które szczególnie w kontek-
ście wychowania i powołania do zawodu nauczyciela wydaje mi się bardzo istotne.
Rozbrzmiewa pytanie z jednej z piękniejszych pieśni, jaką kiedykolwiek słyszałam:
„Kim jest człowiek, dokąd zmierza wciąż?”… Poszukujemy odpowiedzi na to pytanie
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przede wszystkim dlatego, że chcemy wiedzieć jak, w jaki sposób oddziaływać na
naszych wychowanków. Poszukujemy odpowiedzi, bo chcemy określić siebie w sto-
sunku do drugiego człowieka, z którym już się spotykamy na płaszczyźnie edukacji.
Pytanie, które jest tak ważne szczególnie w działalności pedagogicznej, w całej sfe-
rze, która „zajmuje się” człowiekiem. Pytanie, które jest zarazem tak oczywiste, lecz
tak trudne w swej istocie. Bowiem od tego pytania wszystko się zaczyna. Może raczej
wszystko powinno się zacząć... Każda koncepcja wychowania bierze swój początek
w odpowiedzi na to pytanie  kim jest człowiek? Stąd też we współczesnej peda-
gogice znajdujemy różne koncepcje wychowania, które biorą swój początek w róż-
nych odpowiedziach na to pytanie. Dlatego też możemy wyróżnić wiele kierunków
pedagogicznych: pedagogikę pozytywistyczną, kultury, personalistyczną, egzysten-
cjalną, religii; jak również jeszcze bardziej precyzyjne odmiany myślenia o człowieku:
pedagogikę Nowego Wychowania, Waldorfską, Pragmatyzmu, Marii Montessori, Ce-
lestyna Freineta czy też pedagogikę krytyczną, emancypacyjną, międzykulturową,
pedagogikę postmodernizmu1). Wszystkie one w jakimś sensie wywodzą się z roz-
ważań na temat pochodzenia i istoty człowieka, dają jednak różne odpowiedzi na
pytanie  kim jest człowiek? Czy to dobrze? Czy tak powinno być? Czy może by-
łoby lepiej, gdyby ta odpowiedź była jedna, konkretna? Czy może dlatego istnieje
tyle problemów, trudności w wychowaniu, bo tak wiele różnych odpowiedzi pojawia
się w odniesieniu do tego pierwszego z pytań... To pytanie, kim jest człowiek i jakie
jest jego miejsce w porządku bytów stworzonych  stawiało sobie już wiele osób. To
pytanie, które będzie stawiać sobie jeszcze niejeden człowiek. To pytanie, które i ja
dzisiaj sobie stawiam. Wydaje mi się, że szczególnie istotne jest postawienie tego py-
tania nam samym. Dzisiaj. Teraz, kiedy jeszcze jest czas, aby coś zmienić. Kończąc
studia, zastanawiałam się nad swoją przyszłością, nad tym, jak to będzie, kiedy
po raz pierwszy otrę się o rzeczywistość wychowawczą. Jak to będzie, kiedy będę
stawiać pierwsze kroki jako nauczyciel? Decydując się na pracę z ludźmi z niepeł-
nosprawnością, którzy w czasach nowoczesności  jak stwierdza Zygmunt Bauman:
„wegetowali na obrzeżu wciąż przesuwającego się do przodu frontu”2), w postmoder-
nizmie zaś zostali za ogólną zgodą przeniesieni na łono społeczeństwa (sami o tym
nie decydowali  zadecydowano za nich), ksiądz Jan Choroszy, autor książki pt.
„Dialogi o personalizmie”, tak pisze: „Kim jestem?  Człowiekiem. Istota podzielna
i rozdarta w stałym zmaganiu! Szukam Prawdy, a zatrzymuję się na tej drodze szu-
kania. Pragnę Dobra, a czynię zło. Podziwiam Piękno, a zadowalam się kiczem! Tak
wysoko sięgam i tak nisko upadam! Kim jestem?”3). Odpowiedź na to pytanie stano-
wi dla mnie podstawę dalszego myślenia o człowieku. W personalistycznej koncepcji
wychowania w obszarze nauki, który jest mi szczególnie bliski  w odpowiedzi na po-
stawione pytanie jest jeden wyraz, który może zostać ubogacony w szereg wyjaśnień,
uzupełnień. Personaliści odpowiadają, że człowiek jest osobą, która posiada przede
wszystkim swoją wartość ontologiczną  tej wartości nikt mu nie nadaje, on już ją
posiada. Z racji tego, że jest osobą ludzką, posiada również swoją godność i wartość
 nie otrzymując ich od innych ludzi. Można powiedzieć, że jest on wartością naj-
wyższą, bezwzględną  w świecie bytów stworzonych. Ma własne cechy duchowości

1) Z. Kwieciński, B. Śliwerski (red.), Pedagogika. Podręcznik akademicki, tom 1,
Warszawa 2004.

2) Cytat zaczerpnięty z wykładu z podstaw kształcenia integracyjnego w roku akademic-
kim 2005/2006.

3) Ks. J.F. Choroszy, Dialogi o personalizmie, Kraków 1995, s. 150.
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 jest bytem odmiennym, niepowtarzalnym. Co więcej, jest bytem nieśmiertelnym 
dąży do trwania w wieczności. Jest całością spójną i kompletną, a nie częścią czegoś.
Dlatego ze względu na to wszystko nie może być traktowany jako środek do celu dla
innego człowieka lub społeczeństwa, ponieważ jest równy innym osobom4). Potwier-
dza to Karol Wojtyła, pisząc, że „człowiek pojęty jako jedność duchowo-cielesna, jako
osoba kształtująca się poprzez akty poznania intelektualnego, wolności i miłości, ja-
ko swoista wartość, musi być zawsze traktowany jako cel”5). Wartość osoby w tym
ujęciu jest szczególna. Można ją określić pojęciem „autonomia” osoby ludzkiej  ist-
nieje ona bowiem niezależnie od drugich. Innym przedstawicielem opowiadającym
się za personalistyczną wizją człowieka jest Jacques Maritain  to on w pełni roz-
winął personalizm na gruncie pedagogicznym. To on podkreślił ważność człowieka
jako osoby. Uważał bowiem, że osoba to indywidualna substancja natury intelektu-
alnej, rządząca swoimi czynami. Nawiązywał też w szczególny sposób do rozważań
na temat godności osoby ludzkiej. Podkreślał, że z godnością osoby ludzkiej wiążą
się jej prawa, zarówno ludzkie, jak i obywatelskie czy też społeczno-ekonomiczne.
Zastosowanie personalizmu chociażby w wychowaniu widzi jako prowadzenie czło-
wieka w jego dynamicznym rozwoju, które kształtuje go jako osobę. Słowa Marii
Grzegorzewskiej: „żeby dużo dać, trzeba dużo mieć” są bardzo istotne w tej kwestii
i skłaniają do refleksji nad samym sobą, nad tym, ile mamy w sensie duchowym i czy
to wystarczy, żeby uczynić świat naszych podopiecznych piękniejszym. Dla szuka-
jących odpowiedzi, przykładu, wzoru do naśladowania  nauczyciel może być/jest
właśnie takim, dla którego drugi człowiek, wychowanek, uczeń, dziecko, podopiecz-
ny będzie przede wszystkim osobą, bytem niepowtarzalnym, wartością najwyższą,
czy też jednością duchowo-cielesną. Stąd też moje poszukiwania ukierunkowane zo-
stały na odnalezienie takiego autorytetu w dziedzinie wychowania, dla którego czło-
wiek jest wartością najwyższą. Oczywiste jest dla mnie, że chcę uczyć się od innych.
Pragnę czerpać wiedzę, rozwijać swoje zdolności, ucząc się od innych, posiadających
doświadczenie ludzi. Dlatego też, próbując znaleźć odpowiedź na pytanie, jakim je-
stem bądź mogę być nauczycielem… chcę powołać się na wybrany przeze mnie au-
torytet nauczyciela przejawiający w swoim życiu wartości, które zachęcają do ich
naśladowania. Poznanie historii życia, pracy tej osoby przyczyniło się do zrodzenia
się we mnie pragnienia bycia jak najbardziej wartościowym człowiekiem, a w pracy
wychowawczej wartościowym wychowawcą, opiekunem, nauczycielem czy po prostu
towarzyszem w codzienności moich podopiecznych. Przychodzą mi na myśl różni na-
uczyciele, różni wychowawcy, na których mogłabym się teraz powołać. Spośród nich
wszystkich chciałabym ukazać podstawowe poglądy osoby, która stała się dla mnie
szczególnym przykładem nauczyciela. Jest nim Maria Grzegorzewska (z której po-
glądami mogłam zapoznać się w toku studiów), która poświęciła wiele publikacji
zagadnieniu osobowości nauczyciela, uznając go za bardzo istotny aspekt w kontek-
ście procesu nauczania  uczenia się i wychowania, ale przede wszystkim swoim ży-
ciem, swoją codziennością pokazywała, jaki nauczyciel być może. Według niej istota
pracy nauczyciela polega na budzeniu i pogłębianiu humanitaryzmu w jednostkach
i zespołach, „by żyło i wzrastało w człowieku to, co ludzkie”, kultywowaniu w wy-
chowanku najcenniejszych wartości. Nauczyciel to według niej ktoś, kto wprowadza

4) F. Adamski (red.), Poza kryzysem tożsamości w kierunku pedagogiki personalistycznej,
Kraków 1993, s. 12.

5) K. Wojtyła, Miłość i odpowiedzialność, Lublin 1986, s. 27–30.
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człowieka w świat wiedzy i kultury. Wiele od niego zależy, dlatego też według niej
nauczyciel winien pracować nad sobą poprzez nieustanne samokształcenie i samo-
wychowanie (używane często przez M. Grzegorzewską stwierdzenie: „żeby dużo dać,
trzeba dużo mieć”). Nauczyciel jawi się w jej oczach jako ten, który ożywia i orga-
nizuje odpowiednio (optymalnie) przestrzeń edukacyjno-terapeutyczną dla dzieci6).
Ten, który zauważa, że „w każdym człowieku jest coś pozytywnego” i „nie należy
nikogo przekreślać”7). Maria Grzegorzewska wiele uwagi poświęcała osobowości na-
uczyciela, podkreślała bardzo często tę kwestię. Wielokrotnie, szczególnie w listach,
podkreślała, że jakże istotna to sprawa, aby człowiek, który podejmuje się pracy
w szkole, dobrze ją spełniał, bo przecież szkoła to takie miejsce, do którego przycho-
dzi bardzo wiele różnych dzieci. Jak wielki wpływ może wywrzeć nauczyciel na losy
każdego dziecka. Należy uświadomić sobie, jak wiele podczas tych wszystkich lat
w szkole nauczyciel przekazuje dzieciom. Jak pisze Grzegorzewska, „im [nauczyciel]
jest lepszym człowiekiem, lepiej do pracy przygotowanym, i ma większą dla innych
życzliwość, głębszą o nich troskę i poczucie odpowiedzialności za swoją pracę, tym
głębszy zostawi ślad w duszach dzieci”. Sama Grzegorzewska nigdy nie nakazywała,
jaki nauczyciel być powinien. Wszystko to, o czym mówiła, czym świadczyła swoim
życiem, było jedynie propozycją jedną z możliwych. Każdy z nas, mając wolną wolę,
może dokonać wyboru. Grzegorzewska wyraża to w słowach: „może więc można by
powiedzieć, że im lepszy będzie nauczyciel, tym lepszy będzie świat i życie każde-
go człowieka?  może...”8). W swoim przesłaniu do nauczycieli wychodziła od próby
uświadomienia im, że „wyniki każdej pracy w dużej mierze zależą od tego, kto ją
wykonał i kim on jest jako człowiek, jaki jest jego stosunek do innego człowieka”9).
Dla mnie wiąże się to z personalistyczną koncepcją człowieka. Związane jest to rów-
nież z odpowiedzią na pytanie, które postawiłam na początku, z odpowiedzią na tzw.
wyjściowe pytanie, w kontekście wszelkich dalszych rozważań  kim jest człowiek?
Człowiek jako osoba, jako podmiot oddziaływań, jako wartość najwyższa w świecie
bytów stworzonych. Jaki więc, według Marii Grzegorzewskiej, może być nauczyciel?
Nauczyciel może być wartościowy wewnętrznie (piękny, dbający nie tylko o wykształ-
cenie, ale o swoje bogactwo wewnętrzne). Nauczyciel, jak proponuje autorka, może
być tym, dla którego najbardziej podstawową i decydującą wartością w jego pra-
cy będzie jego człowieczeństwo10). Nauczyciel może..., nie musi, nie powinien, ale
może! To kwestia wyboru  wyboru, którego dokonuje on sam w trakcie swojego
życia, kształtując swoją wartość. Przyglądając się dalej „propozycji” nauczyciela we-
dług M. Grzegorzewskiej, warto podkreślić raz jeszcze, że uważała ona, iż wartość
pracy nauczyciela zależy nie tylko od wykształcenia i warunków jego pracy. To, co
stanowiło dlań istotę osobowości nauczyciela, to jego wnętrze „utkane” na pożytek
drugiego człowieka, dla dobra drugiego. Podkreślała ona, iż pomimo wszystko, po-
mimo wszelkich trudności, powinności w pracy nauczyciela  może on pokonywać
trudności i ożywiać swoją pracę poprzez życzliwość wobec swoich uczniów, poprzez

6) W. Ptaszyńska, Osobowość nauczyciela-wychowawcy w ujęciu Marii Grzegorzewskiej,
[w:] Maria Grzegorzewska.

7) M. Grzegorzewska, Listy do młodego nauczyciela , Warszawa 1996, s. 6.
8) Ibidem, s. 17.
9) Ibidem, s. 18.

10) Ibidem, s. 18.
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poszanowanie człowieka i jego praw rozwojowych oraz w oparciu o zrozumienie wa-
runków życia dziecka, warunków życia środowiska, które je wychowuje11). Jaki więc
nauczyciel być może? W świetle zarysowanej powyżej propozycji Marii Grzegorzew-
skiej na to pytanie odpowiedzieć można następująco: nauczyciel może być przede
wszystkim dobrym człowiekiem, ponieważ „dobroć człowieka jest największą warto-
ścią, (...) Jest wprost bezcennym skarbem na świecie”12). Być dobrym nauczycielem
to znaczy być nauczycielem rozumiejącym potrzeby innych, nauczycielem, który nie
krzywdzi słowem, uczynkiem, ale wykorzystuje czynną dobroć w niesieniu innym
pomocy wszelkiego rodzaju. Jak podaje M. Grzegorzewska, dobroć jest „jedną z pod-
stawowych właściwości dobrego nauczyciela  wychowawcy”. Dodaje również, pisząc
o efektach kierowania się dobrocią w pracy nauczyciela  „jakie to ważne, żeby każdy
nauczyciel, tak jak tylko może i zdoła, wychowywał właśnie czynną dobroć w czło-
wieku. Ile to by się wtedy pogodnych, twórczych chwil w pracy naszej przeżyło, ile
by się dobrych uczuć zbudzić mogło w człowieku”13). Pedeutolodzy zwracali uwagę
na pewne stałe dyspozycje osobowościowe, które leżą u podłoża pracy nauczyciela.
I tak na przykład Jan Władysław Dawid za główne cechy osobowości nauczyciela
uważał miłość dusz ludzkich, potrzebę doskonałości, poczucie obowiązku i odpo-
wiedzialności, moralną odwagę. Natomiast profesor Szuman podkreślał rolę talentu
pedagogicznego oraz chęć społecznego działania. Z kolei Maria Grzegorzewska, do
której w tej pracy się odwołuję, wyróżniła dwa typy osobowości nauczyciela: hamu-
jącego oraz wyzwalającego14). Nietrudno zauważyć w kontekście moich rozważań,
że na pytanie stanowiące myśl przewodnią rozważań można by odpowiedzieć, że
nauczyciel może więc być typem nauczyciela wyzwalającego. Jakże wspaniale było-
by, gdyby w swojej praktyce edukacyjno-wychowawczej każdy nauczyciel kierował
się miłością, chęcią pomocy, życzliwością, bogactwem wewnętrznym, czyli tym, co
wskazuje na cechy nauczyciela wyzwalającego. Z jaką korzyścią dla uczniów wiązał-
by się fakt unikania przez nauczyciela wszelkich form przymusu, rozkazu, sankcji
 własności nauczyciela hamującego. Kończąc te rozważania, chciałabym zwrócić
uwagę na jeszcze jedno. W swoim doświadczeniu bycia uczniem, odwołując się do
czasów liceum, trudno mi przypomnieć sobie takiego nauczyciela, który szczegól-
nie, w pozytywny sposób zapisałby się w mojej pamięci. Chodziłam do takich szkół,
w których przede wszystkim stawiano na rozwój intelektualny. Nauczyciele czynili
wiele, aby przygotować nas dobrze do egzaminu maturalnego  to był ich cel, ich
priorytet. Zabiegali o nasz rozwój poznawczy w takim stopniu, że wszelkie potrzeby
dotyczące naszej emocjonalnej, duchowej sfery były całkowicie pomijane. Nikt nie
zauważał tego, że tak naprawdę uczeń potrzebuje pomocy, rady, wsparcia, trochę
życzliwości i takiej uwagi ludzkiej, zwyczajnej obecności. Przez cały ten okres liczyło
się tylko, aby zdobyć jak najwięcej wiedzy i dobrze wypaść na egzaminie dojrzałości,
a następnie podczas egzaminów na studia. Gromadziło się wiele emocji, z którymi
nie potrafiłam sobie poradzić. Dzisiaj, kiedy to wspominam w kontekście pytania
o to, jakim nauczyciel być może  życzyłabym sobie przede wszystkim otwartości
serca na wszelkie potrzeby Moich wychowanków, aby reagować na czas, aby widzieć

11) Ibidem, s. 45.
12) Ibidem, s. 47.
13) Ibidem, s. 49.
14) M. Grzegorzewska, Znaczenie wychowawcze osobowości nauczyciela , Warszawa 1938,

s. 193.
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nie tylko oczami, ale i sercem. Wierzę, że nauczyciel może być wrażliwym, warto-
ściowym człowiekiem, który nie przechodzi obojętnie obok swoich wychowanków.
Oby nigdy nie zabrakło mi wiary w to, że osoba ludzka stanowi byt niepowtarzalny,
niezastąpiony. Co więcej, aby w życiu zawsze towarzyszyła mi świadomość, że każdy
człowiek przeżywa wartości w sposób swoisty dla siebie, należy więc to uszanować
i próbować je poznać, aby lepiej rozumieć i bardziej potrafić pomóc każdemu, z któ-
rym przyjdzie mi się spotkać, nie tylko w pracy nauczyciela, ale (a może i przede
wszystkim) w przeżywanej codzienności.

I chociaż jestem świadoma, iż moja pedagogika jest jeszcze mało pewna siebie
 z pewnością brakuje jej wiedzy, doświadczenia, obycia  to jednak jest w niej to
pewne, co nazywam fundamentem, na czym ją opieram  Prawda. Chcę wypływać
i bazować na prawdzie, która służy drugiemu człowiekowi, która traktuje, postrze-
ga człowieka jako wartość najwyższą. Nie zaś jako przedmiot, obiekt oddziaływań,
z którego zdaniem się nie liczy. Wierzę, iż wybrany przeze mnie zawód (Nauczyciel
Przedszkola) stworzył mi możliwość, by poznać siebie w taki, a nie inny sposób. To
wszystko skłoniło mnie do refleksji nad sobą, swoim postępowaniem, swoimi wy-
borami, staram się nie stać w miejscu, ale kroczyć naprzód, by bardziej zgłębiać
i poznawać siebie. Ufam, iż to, co uda mi się przeżyć (jak również to, co teraz prze-
żywam) sprawi, że w przyszłości „uprawiana” przeze mnie pedagogika będzie taka,
o jakiej marzę.

Nauczyciel z racji wykonywanego zawodu, poza wiedzą profesjonalną, powinien
odznaczać się takimi zaletami moralnymi, aby mógł stać się dla swoich uczniów
wzorem osobowym, przyjacielem  doradcą i powiernikiem.

Kończąc swoje rozważania, chciałabym się powołać na słowa Kahlila Gibrana,
który uważa, że „Twoje dzieci nie są twoimi dziećmi. One są synami i córkami tę-
sknoty życia za samym sobą. Przychodzą na świat dzięki tobie, ale nie z twojego
powodu i chociaż przebywają u ciebie, do ciebie nie należą. Możesz dać im swoją
miłość, ale nie swoje myśli; możesz ich ciału dać dom, ale nie ich duszy, gdyż dusza
mieszka w domu jutra, a ty tego domu nie jesteś w stanie odwiedzić nawet w snach
i w marzeniach. Możesz spróbować być podobnym do nich, ale nie próbuj czynić
ich podobnymi tobie, ponieważ życie nie cofa się i nie przebywa w przeszłości, we
wczoraj. Jesteś łukiem, z którego twoje dzieci zostaną wystrzelone w świat jak żywe
strzały. Pozwól, by łuk w rękach strzelca oznaczał radość”.

Inferuję, że nauczyciel wychowania przedszkolnego powinien być jak ogrodnik.
I tak jak on powinien dbać o swoje grządki i rabatki, wyznając zasadę, że „...w każ-
dym ogrodzie, o który się dba i pielęgnuje, wszystkie rośliny i kwiaty pojawiają się
w swoim czasie. Dobry ogrodnik nie będzie się starał zmieniać róży w lilię. Będąc
bowiem znawcą swoich roślin i kwiatów wie, że pewne z nich mają potrzebę rozpo-
ścierania się, inne zaś kwitną w pełnym słońcu, a są i takie, które preferują cień.
Ogrodnik zachwyca się każdą rośliną. Nie wyciąga on roślin po to, by rosły. Po-
zostawia to działaniom czasu, światła i wody, troszcząc się jedynie o zaspokojenie
wszystkich potrzeb rosnącej rośliny”15).

Zawód nauczyciela jest szczególny i nie da się porównać z żadnym innym. Każ-
dego dnia mamy do czynienia z tym, co jest najbardziej skomplikowane, bezcenne
i najdroższe w życiu  z człowiekiem. Od nas, od naszego kunsztu pedagogiczne-
go i mądrości zależy droga życiowa wychowanka, jego rozwój umysłowy, charakter,
postawa obywatelska, miejsce i rola w życiu, wreszcie szczęście osobiste.

15) Lucie Ryan.

80 Gdyński Kwartalnik Oświatowy, 2/2011



WYCHOWANIE PRZEDSZKOLNE

Praca nauczyciela dodaje mi sił.
Niezbadana jest jej moc i potęga. Może to ona przesądza o wartości mojego ży-

cia, o jego sensie… Tego nikt nigdy nie będzie wiedział, dopóki nie będzie kochał.
Kochać to znaczy oddać się bez warunków, poświęcić się i nie prosić w zamian o nic.
Kochając przez jedną godzinę, zyskujemy więcej niż żyjąc przez rok.

Anna Gruba
SP nr 23 w Gdyni
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Polecamy...

…nauczycielom informatyki w szkołach zawodowych

Z początkiem 2011 roku pojawiła się na rynku wydawniczym długo oczekiwa-
na książka wspierająca uczniów kształcących się w zawodzie technik informa-
tyk 312[01]. Nauczyciele zyskali materiał pomocniczy do przygotowywania uczniów
do egzaminu zawodowego.

Książka składa się z trzech części. Pierwsza to opis standardów egzaminu po-
twierdzającego kwalifikacje zawodowe przedstawiających wymagania egzaminacyjne
do etapu pisemnego (część 1) oraz do etapu praktycznego.

W drugiej części autorka zawarła przykłady zadań z lat 2006–2010 z sesji czerw-
cowych i styczniowych oraz klucze odpowiedzi do zadań testowych. Cenny jest roz-
dział 4, w którym przedstawione są przykładowe rozwiązania wybranych zadań eta-
pu praktycznego egzaminu z lat 2006–2010. Istotne jest, aby można było zapoznać
się z kryteriami oceny egzaminów.

Część trzecia zawiera zbiór testów i zadań, których celem jest przygotowanie
uczniów do egzaminu zawodowego. Ta część może służyć jako pomoc przy organizo-
waniu konkursów ukierunkowanych na wymagania dla zawodu technik informatyk.

Tadeusz Bury
doradca metodyczny informatykiF Pokorska J., Technik informatyk. Testy i zadania przygotowujące do egzaminu

zawodowego, Helion, Gliwice 2011

…wszystkim nauczycielom

Czy można sobie wyobrazić pedagogikę bez psychologii?
Czy kształcenie i wychowanie są możliwe bez wiedzy psychologicznej?
Nauką o wychowaniu, kształceniu i samokształceniu człowieka jest pedagogi-

ka. Studiując kierunki pedagogiczne, dowiedzieliśmy się, że wychowanie to świado-
me, celowe, zaplanowane, podparte rzetelną wiedzą pedagogiczno-psychologiczną
oddziaływanie idące w kierunku kształtowania osobowości człowieka.

No właśnie, podparte rzetelną wiedzą pedagogiczno-psychologiczną…
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Psychologia stanowi dyscyplinę pomocniczą pedagogiki, ponieważ dysponuje
koncepcjami potrzebnymi do wyjaśnienia wielu faktów, które stanowią podstawę
pracy edukacyjnej nauczyciela. Psychologia dostarcza wiedzy potrzebnej do orga-
nizowania, planowania i krytycznego analizowania praktyki edukacyjnej. Psycho-
logiczne prawidłowości zmian zachodzących w procesach poznawczych, emocjonal-
nych i motywacyjnych uczniów stanowią kierunkowskaz naszej działalności eduka-
cyjnej.

Znajomość psychologii dla pedagoga jest więc bardzo ważna, wręcz niezbędna.
Gorąco polecam pozycję, która w sposób przystępny i przyjazny wyjaśnia i oma-

wia zagadnienia psychologiczne. Mam tu na myśli pięciotomowy przewodnik „Psy-
chologia. Kluczowe koncepcje”, który pozwala zrozumieć funkcjonowanie psychi-
ki ludzkiej, a zarazem niesie wiele informacji z dziedziny psychologii rozwoju czło-
wieka. Każdy z nas przeczyta o tym, jak przebiega wszechstronny rozwój człowieka
od momentu poczęcia, przez dzieciństwo, okres adolescencji, dorosłość, starość.

Forma prezentacji tekstu, łącznie z układem graficznym, ułatwia zapamiętywa-
nie i wyszukiwanie informacji. To doskonała pozycja dla pedagogów, którzy dawno
ukończyli zajęcia z psychologii i chcieliby na bieżąco być w nurcie myśli psycholo-
gicznej, ważnej i cennej w pracy nauczyciela.

Renata Wolińska
doradca metodyczny psychoprofilaktykiF Zimbardo P.G., Johnson R.L., McCann V., Psychologia. Kluczowe koncepcje. 1,

Podstawy psychologii. 2, Motywacja i uczenie się. 3, Struktura i funkcje świado-
mości. 4, Psychologia osobowości. 5, Człowiek i jego środowisko, PWN, Warsza-
wa 2010

…wszystkim nauczycielom

Psychologia procesów poznawczych jest dziedziną nauki, która w centrum swoich
zainteresowań stawia problematykę uznawaną za jedną z najtrudniejszych. Jednak-
że to właśnie psychologia poznawcza pomaga w sposób racjonalny spojrzeć na siebie
i na rzeczywistość, która nas otacza, a co za tym idzie, lepiej funkcjonować w co-
dziennym życiu. Jej służebna funkcja wyraża się w tym, że człowiek lepiej rozumie
siebie, to co stanowi jego istotę oraz to, co składa się na jego doświadczenia życiowe.

Książka Tomasza Maruszewskiego, wielkiego znawcy tej dziedziny psychologii,
przedstawia całą gamę procesów poznawczych takich jak: spostrzeganie, pamięć,
uwaga, wyobraźnia, myślenie i rozwiązywanie problemów.

Autor w sposób interesujący i zarazem kompetentny dokonuje prezentacji po-
szczególnych procesów poznawczych. Być może nie jest to lektura najłatwiejsza, ale
bardzo przydatna nie tylko studentom psychologii.

„Człowiek stanowi tajemnicę, której zapewne nikt do końca nie odkryje. Im jed-
nak więcej wiemy o tej tajemnicy, tym mniej prawdopodobne jest to, że kogoś ura-
zimy, skrzywdzimy, zranimy lub też stworzymy taką sytuację, w której możemy to
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zrobić sami sobie. Ta książka to zaproszenie do poszukiwania niektórych ścieżek
wiodących nas w stronę tej tajemnicy”.

Joanna Gawron
doradca metodyczny religiiF Maruszewski T., Psychologia poznania. Sposoby rozumienia siebie i świata,

Gdańskie Towarzystwo Psychologiczne, Gdańsk 2002

…wszystkim nauczycielom

„Psychologia konfliktów. Praktyka radzenia sobie ze sporami” to pozycja adre-
sowana do szerokiego odbiorcy: miłośników prac popularnonaukowych, jako lektu-
ra uzupełniająca dla studentów psychologii i zarządzania, poradnik dla nauczycieli
i wychowawców oraz rodziców, interesująca pozycja dla każdego.

„Któż z nas nie uczestniczył w kłótni?” Pytając dalej za autorami: „Dlaczego się
kłócimy? Jak to się dzieje, że często wdajemy się w jakieś spory? Kto właściwie ma
rację?”, musimy również dostrzec za nimi, iż już sama możliwość „udzielenia odpo-
wiedzi na te pytania pomogłaby zakończyć niejedną kłótnię”.

Konflikt to na pewno spór, ale czy na pewno musi być utożsamiany z kłótnią?
A może konflikt to „coś dobrego”, może to szansa na poszukiwanie nowych, lepszych
rozwiązań? Może problem nie tkwi w tym, że odkrywamy, iż dana sytuacja jest zła,
lecz że reagujemy agresją? Może problem zaczyna się tam, gdzie istota sporu prze-
staje być podmiotem, a gdzie zaczyna się walka? Rozwiązanie konfliktu utożsamiane
jest ze zwycięstwem, a przeciwnik jest wrogiem!

Autorzy dowodzą, iż konflikty (w rozumieniu nieporozumień, rozmijania się po-
trzeb i celów) towarzyszą społecznościom od zawsze, a ich źródłem mogą być nawet
„dobre chęci”. Problem generalnie tkwi w problemach z komunikacją oraz w sposo-
bie reakcji na sytuacje trudne.

Pamiętajmy, że sytuacje społeczne związane są z rolami, jakie pełnią strony.
„Analiza transakcyjna” to już kanon we wszystkich podręcznikach psychologii spo-
łecznej traktujących o negocjacjach, komunikacji i konfliktach. Klasyką jest teoria
gier z rolami „Dziecko  Rodzic  Dorosły”.

Opracowanie jest bogato ilustrowane przykładami niezamierzonych sytuacji
konfliktogennych oraz sposobów i technik ich rozwiązywania.

Pierwsze rozdziały traktują o genezie konfliktów, próbie zdefiniowania, klasyfi-
kacji, zrozumienia źródeł i mechanizmów. I tak: rozdział I poświęcony jest szukaniu
odpowiedzi na zasadnicze pytanie „Czy konflikty muszą być rozwiązywane?”, w roz-
dziale II autorzy skupili się na wyjaśnieniu „Skąd się biorą konflikty?”, a w rozdzia-
le IV dokonano analizy istoty konfliktu.

W części książki o rozwiązywaniu konfliktów dokonano wyraźnego podziału na
sytuacje, które możemy uznawać za rozwiązanie konfliktów, a tak nie jest (rozdział III
 „Pseudorozwiązania konfliktów”) oraz na sytuacje, które są rzeczywistym zmaga-
niem się z konfliktem, tak aby skutecznie prowadzić do zażegnania sporu w jego
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istocie (rozdział V  „Jak zabrać się za rozwiązywanie konfliktów”). Autorzy dokonu-
ją wnikliwej analizy i prezentacji możliwości błędów, strategii rozwiązywania sporów,
a w tym unikania niepotrzebnych kompromisów czy połowicznych rozwiązań.

W rozdziale VIII „Jak wywoływać konflikty?” przedstawione są konsekwencje
połowicznych rozwiązań sporów  trwanie utajonych nieporozumień i zaszłości.

Konfliktami można zarządzać. I nie chodzi tu o „perfidne” socjotechniki ukierun-
kowane na ich generowanie i eskalację, lecz na „Techniki wspomagające efektywne
zarządzanie konfliktami i ich rozwiązywanie” (rozdział VI). To propozycje gotowych
metod skutecznego rozwiązywania sporów.

Konflikty mogą być nierozwiązywalne ze względu na stan emocjonalny zaintere-
sowanych, który skutecznie ogranicza możliwość obiektywizacji sytuacji i ogranicza
pole kompromisu ze względu na „obawę” przegranej. Jedynym skutecznym działa-
niem może okazać się włączenie w określonej roli osoby trzeciej. Rozdział VII „Inter-
wencja w konflikt  metody rozwiązywania sporów przez osoby neutralne” przedsta-
wia, jak ważne są ingerencje osób trzecich w konflikty, a szczególnie profesjonalistów
w tym temacie.

Pozycja godna polecenia każdemu wychowawcy i każdemu, kto uczestniczy
w rozwiązywaniu konfliktów społecznych. Zrozumienie istoty, mechanizmów i po-
znanie technik może być niezastąpione we właściwym kierowaniu grupą i zapew-
nieniu podmiotowości wszystkich uczestników.

Konflikt to stan stały, to mechanizm społecznej komunikacji. Od skuteczności
ujmowania problemów „u źródeł” i stylu ich rozwiązywania może zależeć nie tylko
dojrzałość i stabilność społeczności, ale też jej skuteczność w stawianiu czoła pro-
blemom codzienności i sytuacjom trudnym.

Warto podkreślić, że mocną stroną książki jest fakt, iż przedstawiane zagadnie-
nia teoretyczne przeplatane są przykładami konkretnych sytuacji.

Publikacja jest materiałem promującym konkretne działania w pracy wycho-
wawczej. Pełni rolę inspirującą do podjęcia aktywności w dziedzinie rozwiązywania
sporów i konfliktów, a jednocześnie jest pomocą w tym działaniu.

Gorąco polecam!

Krystyna Ciesielska
doradca metodyczny nauczania zintegrowanegoF Chełpa S., Witkowski T., Psychologia konfliktów. Praktyka radzenia sobie ze spo-

rami , seria Biblioteka Moderatora, Wyd. II popr., Oficyna Wydawnicza UNUS,
1999

…nauczycielom chemii i nie tylko…

Rok 2011 został proklamowany przez ONZ Międzynarodowym Rokiem Chemii. Ko-
ordynatorem obchodów, pod hasłem: „Chemia  nasze życie, nasza przyszłość”, są
UNESCO oraz Międzynarodowa Unia Chemii Czystej i Stosowanej (JUPAC).

W naszym kraju nad całością obchodów patronat objął Prezydent Rzeczpospo-
litej Polskiej. Ponadto Sejm Rzeczpospolitej Polskiej ustanowił 2011 r. Rokiem Marii
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Skłodowskiej-Curie, z okazji setnej rocznicy otrzymania przez nią Nagrody Nobla
w dziedzinie chemii. Do tych uroczystych obchodów przyłączyły się też inne kraje.

Z tego ważnego powodu znaczna część czasopisma „Chemia w Szkole” (nr 1
z 2011 r.) poświęcona jest naszej Rodaczce. W numerze tym profesorowie Maria
Wacławek i Witold Wacławek z Uniwersytetu Opolskiego opublikowali interesujący
artykuł o życiu i działalności naukowej Marii Skłodowskiej-Curie, fizyka i chemi-
ka, Polki pracującej we Francji. Czytając artykuł, dowiadujemy się wielu ważnych
i ciekawych szczegółów na temat wytężonej pracy laboratoryjnej małżonków Curie,
działalności Marii w czasie pierwszej wojny światowej oraz latach powojennych i o jej
kontaktach z polskimi naukowcami.

Cennym uzupełnieniem wiadomości o Marii Skłodowskiej jest scenariusz lekcji
dla gimnazjum zaproponowany przez nauczyciela chemii, mgr Katarzynę Czyszkow-
ską, który może być wykorzystany zarówno na lekcji chemii, jak i na godzinie wy-
chowawczej. Autorka również przedstawiła propozycję projektu edukacyjnego pod
tytułem „Co sprawia, że Marię Skłodowską-Curie uznaje się za kobietę niezwykłą?”.
Warto zapoznać się z tym opracowaniem, ponieważ według Rozporządzenia Mini-
stra Edukacji Narodowej z dnia 20 sierpnia 2010 r. praca metodą projektu została
wpisana w zakres obowiązków ucznia gimnazjum, a więc jednocześnie w zakres
obowiązków nauczyciela gimnazjum.

Gorąco zachęcam nauczycieli chemii i wychowawców do zapoznania się z treścią
artykułów zamieszczonych w omawianym numerze „Chemii w Szkole”.

Ogłoszenie 2011 r. Rokiem Chemii i Rokiem Marii Skłodowskiej-Curie nie tylko
stwarza każdemu nauczycielowi chemii i każdemu wychowawcy doskonałą okazję,
ale wręcz nakłada obowiązek zapoznania uczniów z sylwetką i osiągnięciami najwy-
bitniejszej uczonej w historii nauki polskiej.

Daniela Maćkiewicz
doradca metodyczny chemiiF „Chemia w Szkole” 2011, nr 1

…nauczycielom chemii

Czy mogę skutecznie i ciekawie uczyć chemii w zwykłej sali lekcyjnej, nieprzystoso-
wanej do wykonywania doświadczeń? Jak mam zrealizować podstawę programową,
jeśli dysponuję tylko podstawowymi środkami dydaktycznymi? Wreszcie, czy mogę
bezpiecznie eksperymentować podczas lekcji z trzydziestoosobową grupą uczniów?
Podobne pytania stawiamy sobie nie tylko na początku naszej pracy w zawodzie
nauczyciela chemii. Czy problemy te można przezwyciężyć? Odpowiedź znajdziemy
w poradniku „Doświadczenia w małej skali”.

Jedną z metod, która pozwala na tanie i bezpieczne wykonywanie wielu do-
świadczeń chemicznych, jest technika chemii w małej skali (ang. Small-Scale Che-
mistry  SSC). Pomysł, jak większość, dotarł do nas z Zachodu, ale w znakomity
sposób został zaadaptowany do polskich warunków. Największe zasługi w tej dzie-
dzinie ma Pracownia Dydaktyki Chemii działająca na Uniwersytecie Mikołaja Ko-
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pernika w Toruniu. Niniejsza publikacja jest owocem kilkuletniej pracy zespołu pod
kierunkiem dra A. Kazubskiego.

We wprowadzeniu znajdziemy krótki opis prezentowanej techniki oraz zestaw
podstawowego sprzętu, który można skompletować niewielkim nakładem środków.
W kolejnych rozdziałach mamy okazję przypomnieć sobie zasady bezpieczeństwa
i dobrej praktyki laboratoryjnej, a następnie prześledzić krótki opis podstawowych
operacji, pozwalających na samodzielne złożenie zestawów do wybranych doświad-
czeń. Okazuje się przy okazji, że za parę groszy jesteśmy w stanie przeprowadzić
(skutecznie i szybko) na przykład chromatografię kolumnową lub destylację.

Główną część poradnika zajmują opisy doświadczeń chemicznych z zakresu
gimnazjum. Aby podkreślić ich dostosowanie do nowej podstawy programowej, na
wstępie każdego opisu określono cele, a na końcu dodano odniesienie do „realizo-
wanych treści nauczania” oraz doświadczeń z „listy zalecanych do wykonania”. Po-
nadto w opisie każdego doświadczenia, któremu towarzyszy schematyczny rysunek,
znajdziemy zestaw potrzebnego sprzętu i odczynników, krótką instrukcję, praktycz-
ne uwagi do wykonania oraz obserwacje i równania reakcji chemicznych. W sumie
znalazł się tu opis aż 44 eksperymentów, które dodatkowo zilustrowane zostały prze-
szło pięćdziesięcioma kolorowymi fotografiami (wszystkie przedstawiają rzeczywiste
zestawy i doświadczenia, w odróżnieniu od wszechobecnej dziś grafiki komputero-
wej).

Na pierwszy rzut oka wydaje się, że publikacja adresowana jest wyłącznie do
nauczycieli chemii w gimnazjum. Nic bardziej mylnego! Prawie każdy z prezentowa-
nych eksperymentów jest na tyle uniwersalny, że może z powodzeniem ilustrować
również zagadnienia omawiane na wyższym etapie edukacyjnym. Dotyczy to zwłasz-
cza doświadczeń z zakresu chemii organicznej lub procesów utleniania i redukcji.
Część można wykorzystać również w klasach 4–6, dzięki czemu uczniowie słusznie
zauważą, że przyroda to nie tylko biologia.

Poradnik jest częścią obecnego na rynku od kilku lat pakietu „Ciekawa chemia”,
można go jednak nabyć również osobno. Polecam go wszystkim nauczycielom che-
mii w gimnazjach i szkołach ponadgimnazjalnych, którzy chcą w ciekawy sposób
realizować podstawę programową. A ci spośród nas, którzy nie boją się własnych
pomysłów, z łatwością dostrzegą, że poradnik to dopiero początek, a różnorodność
eksperymentów z wykorzystaniem sprzętu i substancji codziennego użytku jest pra-
wie nieograniczona.

Piotr Malecha
doradca metodyczny chemiiF Kazubski A., Panek D., Sporny Ł., Doświadczenia w małej skali. Poradnik dla

nauczyciela, WSiP, Warszawa 2010

…nauczycielom przedmiotów ekonomicznych

Polecam dwie interesujące publikacje:
1. Książka „Bogaty ojciec, biedny ojciec” wstrząsnęła światem finansów. Bogaci
rodzice uczą swoje dzieci, jak się zachować, aby pieniądze pracowały na nas. Okazu-
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je się, że nie trzeba dużo zarabiać, aby stać się zamożnym. Tego świata nie poznamy
w szkole, w pracy, w towarzystwie naszych znajomych. Książka jest intrygująca, treść
wciąga czytelnika, ciekawi, prowokuje. Nie jest to pozycja standardowa, szablonowa
 jest inna.

2. „Historia myśli ekonomicznej” prezentuje rozwój myśli ekonomicznej w odnie-
sieniu do zmian następujących w gospodarce. W treści znajdziemy powrót do teo-
rii i nurtów myśli ekonomicznej w kontekście wpływu na współczesną gospodarkę.
Autor łączy teorie ekonomiczne znane od XVIII w. z teoriami współczesnymi. Takie
odniesienia pozwalają lepiej zrozumieć poglądy i mechanizm działania gospodarki.
Książka zainteresuje nie tylko wytrawnych ekonomistów. Jest przeznaczona również
dla tych czytelników, którzy są dociekliwi, a ekonomię dopiero poznają.

Krystyna Skalska
doradca metodyczny przedmiotów zawodowychF Kiyosaki R.T., Lechter S.L., Bogaty ojciec, biedny ojciec, czyli czego bogaci uczą

swoje dzieci na temat pieniędzy i o czym nie wiedzą biedni i średnia klasa,
Books & Software, Osielsko [2006]F Bartkowiak R., Historia myśli ekonomicznej, PWE, Warszawa 2008

…wszystkim nauczycielom

Asertywność jest obecnie w modzie. Co jednak znaczy: być asertywnym? Jak od-
różnić zachowania asertywne od agresywnych? O tym mówi książka Beverley Hare
Bądź asertywny.

Autorka przekonuje, że każdy z nas może nauczyć się asertywności i poprawić
relacje z innymi oraz stosunek do samego siebie. Mamy prawo mówić „Nie”, nie tra-
cąc ani szacunku do siebie, ani przyjaźni innych. Asertywność jest tu rozumiana
jako prawo do wyrażania swoich uczuć, tak aby realizować swoje pragnienia, nie
krzywdząc przy tym innych. Gwarantuje to utrzymanie udanych, szczerych i otwar-
tych relacji z ludźmi. Asertywność to nabyta umiejętność nawiązywania kontaktu
i współżycia z innymi. Sami dobrze wiemy, że w obecności pewnych ludzi jesteśmy
spięci, niepewni, nerwowi. Z kolei w kontakcie z innymi  otwarci, szczerzy, na-
stawieni przyjaźnie. Wówczas wypowiadamy się bez zahamowań, mówimy o tym,
co myślimy i co czujemy, jednocześnie spotykając się z podobnymi zachowaniami
ze strony innych. Wówczas relacje opierają się na równości. Nikt nie usiłuje domi-
nować, manipulować swoim rozmówcą, upokarzać go. Obie strony okazują sobie
szacunek. Asertywne komunikowanie się to proces dwustronny. Mówię i jestem słu-
chana, słucham i odbieram, co mówi do mnie druga osoba.

Zachowanie nieasertywne często wynika z pragnienia uniknięcia konfliktu lub
z chęci podobania się innym, z potrzeby bycia lubianym za wszelką cenę. Jeżeli
pragniemy zachowywać się asertywnie, musimy wziąć za siebie odpowiedzialność.
Autorka książki omawia przykładowe zachowania, reakcje asertywne w sytuacjach,
kiedy spotykamy się ze złością czy agresją innych. Ciekawy jest rozdział mówią-
cy o znaczeniu mowy ciała w komunikowaniu się: gestach, pozycji ciała, kontakcie
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wzrokowym, mimice, nawet tonie głosu. Równie interesująca wydaje się część prze-
kazująca, że komplementy to prawdziwe podarunki od innych, których bardzo często
nie umiemy w pełni przyjąć ze skromności, niskiego poczucia własnej wartości lub
w obawie przed nieszczerością i interesownością rozmówcy. Komplement wypowia-
dany w sposób asertywny, jak przekonuje autorka, jest jednoznaczny, bezpośredni
i czytelny.

Z lektury tej książki jednoznacznie wynika, że powinniśmy porzucić postawę
agresywną (permanentne naruszanie praw innych), unikać postawy nieasertywnej
(pozwalanie innym, aby naruszali nasze prawa), a jednoznacznie wybrać i stosować
postawę asertywną (wyrażanie własnych uczuć, myśli i poglądów w taki sposób, by
nie naruszać praw innych).

Nie ma ludzi idealnie, w pełni asertywnych, gdyż asertywności uczymy się całe
życie. A to oznacza ciągły rozwój i pracę nad sobą, by poprawić relacje z innymi
ludźmi.

Mamy prawo do tego, by nas szanowano. Szanujmy też innych.
Polecam!

Katarzyna Szmuksta
doradca metodyczny języka polskiegoF Hare B., Bądź asertywny, „Ravi”, Łódź 1999

…nauczycielom historii

Album „1920. Wojna o Polskę” w opracowaniu Agnieszki Knyt, ze wstępem i posło-
wiem historycznym prof. Janusza Odziemkowskiego, wydany przez Ośrodek KARTA
 to zbiorowy dziennik tamtego czasu, czasu naznaczonego trwogą i triumfem.

Wydany z okazji 90. rocznicy bitwy warszawskiej album jest niezwykłą pozy-
cją książkową, pełną zdjęć i dokumentów dotąd niepublikowanych, z komentarzem
pochodzącym wprost z pamiętników i dzienników uczestników tej bitwy. Każdy, kto
jest zainteresowany historią, a zwłaszcza dwudziestoleciem międzywojennym, nie
będzie mógł się oderwać od niej od pierwszej do ostatniej strony; każdy, kto historii
dotąd unikał, może śmiało po nią sięgnąć, bo to historia opowiedziana zdjęciami.
A kto z nas nie lubi oglądać starych fotografii? Właściwie na tym mogłabym skoń-
czyć recenzję książki, ale album wart jest wielu słów uznania, dlatego postanowiłam
przedstawić kilka szczegółów.

Rok 1920, w którym decydował się los całego narodu, to rok największego
w XX wieku polskiego zwycięstwa. Polacy stanęli wówczas samotnie do walki z bol-
szewizmem, opowiadając się mocno za niepodległą ojczyzną, ale i za wolną Euro-
pą. Zwycięstwo zrodził patriotyczny zryw narodu, męstwo i wytrzymałość żołnierzy.
Dużą rolę odegrała też osobista postawa naczelnego wodza. Bitwa pod Warszawą
zapoczątkowała w Polsce okres budowania państwowości, odzyskanej po I wojnie
światowej. Z uwagi na skutki polityczne i wojskowe została nazwana osiemnastą
decydującą bitwą w dziejach świata.

Narracja historyczna to w tej książce jedynie niezbędne minimum, bowiem al-
bum jest montażem tekstów źródłowych, plakatów, ulotek i zdjęć z epoki. Niestety
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fotografii zamieszczonych w albumie nie jestem w stanie przedstawić Państwu w re-
cenzji tej książki (bo to trzeba zobaczyć!), ale chcąc zachęcić do przeczytania jej,
cytuję kilka fragmentów tekstów źródłowych, które opowiadają o dziesięciu miesią-
cach tej wojny.

Maria Dąbrowska (mieszkanka Warszawy, pisarka):
„Jest już teraz bitwa pod Warszawą. Miasto wygląda jak obozowisko albo targowica,
pełne uchodźców, wozów, krów, owiec, koni i bryczek. Pogoda cudna, upały, nic nie
wierzę, aby bolszewicy mieli wejść do Warszawy, choć są już tuż, tuż”. (Warszawa,
15 sierpnia)

Kpt. Charles de Gaulle:
„Ofensywa rozpoczęła się świetnie. Grupa Manewrowa, którą dowodzi szef państwa,
Piłsudski, szybko przesuwa się na północ. Nieprzyjaciel, całkowicie zaskoczony wi-
dokiem Polaków na swoim lewym skrzydle, o którym myślał, że są w stanie rozkła-
du, nigdzie nie stawia poważnego oporu, ucieka w rozsypce na wszystkie strony albo
poddaje się całymi oddziałami. Zresztą w tym samym czasie uderzenie Rosjan na
Warszawę załamało się”. (17 sierpnia)

Józef Piłsudski:
„Ja sam się temu bardzo długo dziwiłem, że wojnę wygrałem. Gdy chodziliśmy, my
dzieci, z Ojcem do lasu, Ojciec lubił się chować i patrzeć, co z tego wyjdzie. Z począt-
ku nikt nie zauważył nieobecności Ojca, ale powoli zaczynaliśmy Go wołać, gdy to
nie pomagało, krzyczeć, wreszcie dzieci ogarniała panika. Wtedy reakcją moją było,
że zrozpaczone rodzeństwo wyprowadzę z lasu do domu. Sam nie wiedziałem, czy to
zrobię, ale przyrzekałem im to święcie.

Taką samą reakcję nieraz miałem w czasie wojny. Całą wojnę musiałem oszu-
kiwać wszystkich, że na pewno zwyciężę: przyjaciół, podkomendnych, opiekunów”.
(Druskienniki. Czerwiec 1924)

Polecam!

Grażyna Szotrowska
doradca metodyczny historiiF Knyt A. (wybór i oprac.), 1920. Wojna o Polskę, Ośrodek KARTA, Narodowe Cen-

trum Kultury, Warszawa 2010

…nauczycielom nauczania zintegrowanego i wychowawcom świetlic

Jadwiga Stasica jest autorką książki „160 pomysłów na nauczanie zintegrowa-
ne z przyrody w klasach I–III”, wydanej przez Oficynę Wydawniczą „Impuls”. Jest
to trzecia pozycja z serii poświęconej uatrakcyjnieniu nauczania zintegrowanego.
Pierwsza dotyczyła języka polskiego, druga matematyki. Autorka zawarła w nich
własne pomysły przetestowane w ciągu wielu lat pracy. Pomysły zawarte w omawia-
nym opracowaniu są związane ze środowiskiem społeczno-przyrodniczym, a ułożone
 w miarę możliwości  tematami i klasami. W proponowanych grach i zabawach
występują elementy plastyki, ruchu i muzyki. Różnorodność pod względem orga-
nizacji, metod i treści zapewnia każdemu nauczycielowi, że znajdzie dla siebie coś
odpowiedniego, a zarazem przydatnego w codziennej pracy z uczniem.
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Autorka sama wykonała wiele pomocy w formie kompletów lub zestawów dla po-
szczególnych klas, które można wykorzystać i dopasować do danego zespołu dzieci.
Polecam książkę nauczycielom pracującym w klasach I–III, jak również wychowaw-
com świetlic szkolnych, a w szczególności rozdział, w którym znajdujemy: gry, za-
bawy, konkursy, zgadywanki i zadania.

Możemy wykorzystać proponowane przez autorkę pomysły w czasie zajęć, dzia-
łalności praktycznej dziecka, a także w celu utrwalenia już zdobytych wiadomości
i umiejętności. Możemy je też modyfikować w celu dostosowania do własnych potrzeb
i możliwości dzieci.

Polecam w szczególności konkursy: Informacje o drzewach , Zwierzęta i ich po-
tomstwo, Jak ratować wodę?, Zdrowie na talerzu; zabawy ruchowe: Dobieramy się
w pary, Nasza rodzina się powiększa, Śniegowa zabawa, Taniec liści , Ptaki domowe;
zgadywanki: Środki transportu, Pomieszczenia szkolne, Które warzywa jemy najczę-
ściej?, Urządzenia techniczne.

Balbina Wawrzyniak
doradca metodyczny ds. świetlic szkolnychF Stasica J., 160 pomysłów na nauczanie zintegrowane z przyrody w klasach I–III ,

Oficyna Wydawnicza „Impuls”, Kraków 2001

…nauczycielom przedszkoli

Zgodnie z Rozporządzeniem Ministra Edukacji Narodowej z dnia 17 listopada 2010 r.
w sprawie zasad udzielania i organizacji pomocy psychologiczno-pedagogicznej w pu-
blicznych przedszkolach, szkołach i placówkach , od 1.09.2011 w przedszkolach i od-
działach przedszkolnych w szkołach podstawowych działać będą zespoły do spraw
specjalnych potrzeb edukacyjnych ucznia. Pomocą zostaną objęci wychowankowie
ze specjalnymi potrzebami edukacyjnymi  mający trudności wynikające z niepełno-
sprawności: sensorycznej, intelektualnej, ograniczeń zdrowotnych, ograniczeń śro-
dowiskowych, a także szczególnie uzdolnieni, nie mający trudności, ale potrzebujący
innego typu wsparcia psychologiczno-pedagogicznego.

Książkę Zajęcia dydaktyczno-wyrównawcze dla dzieci, które rozpoczną
naukę w szkole, którą chciałabym polecić nauczycielom wczesnej edukacji, napisa-
ły autorki dobrze im znane  Edyta Gruszczyk-Kolczyńska i Ewa Zielińska. Pozycja
zawiera wiele wskazówek dotyczących wspomagania dzieci w rozwoju umysłowym,
a także fizycznym, ze szczególnym uwzględnieniem sprawności manualnej i koor-
dynacji wzrokowo-ruchowej. W pierwszej części autorki charakteryzują wymagania,
jakim ma sprostać dziecko rozpoczynające naukę w szkole i zasady konstruowania
programów wspomagania rozwoju umysłowego dostosowanych do potrzeb i możliwo-
ści edukacyjnych dzieci. Część druga zawiera pakiety przydatne do konstruowania
programów i prowadzenia zajęć dydaktyczno-wyrównawczych z dziećmi.

Pakiety mogą okazać się bardzo pomocne w tworzeniu planów działań wspie-
rających (PDW) dla dzieci ze szczególnymi potrzebami edukacyjnymi w przedszko-
lu. Zawierają konkretne wskazówki  jak organizować zajęcia wspomagające dzieci
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w rozwoju, przykłady konkretnych zajęć, zabaw i ćwiczeń indywidualnych bądź z ma-
łym zespołem. Uwzględniają bardzo ważną rolę rodziców w procesie wspomagania
rozwoju dziecka. Należy pamiętać, co podkreślają autorki, że każdy pakiet, zajęcia
czy zabawę należy dostosować do indywidualnych potrzeb i możliwości wychowanka.

Ewa Marlena Włoch
doradca metodyczny wychowania przedszkolnegoF Gruszczyk-Kolczyńska E., Zielińska E., Zajęcia dydaktyczno-wyrównawcze dla

dzieci, które rozpoczną naukę w szkole. Podstawy psychologiczne i pedagogicz-
ne oraz zabawy i sytuacje zadaniowe sprzyjające intensywnemu wspomaganiu
rozwoju umysłowego i kształtowaniu ważnych umiejętności , Wydawnictwo Edu-
kacja Polska, Warszawa 2009
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